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U l Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej przejdzie do naszej historii jako plenum,- 
które ma przełomowe znaczenie dla ubojowienia Partii, za­
ostrzenia je j rewolucyjnej czujności na wszystkich odcinkach 
Sycia politycznego i gospodarczego, oraz zmobilizowania jej 
s’t do wykonania wielkich zadań, stojących przed klasą ro­
botniczą i  narodem polskim.

Plenum to odbyło się w warunkach wzrastającej potęgi 
obozu pokoju, na czele którego stoi Wielki Związek Radziecki. 
Plenum to odbywało się w okresie doniosłych zwycięstw lu- 

polskiego, polskiej klasy robotniczej, zwycięstw, których 
Wyrazem było przedterminowe wykonanie Planu 3-letniego. 
Plenum stało się wyrazem siły naszej Partii, odzwierciedliło 
ogromny szmat drogi, który Partia przebyła od Kongresu 
Zjednoczeniowego, podsumowało wielkie zwycięstwa odnie­
sione w walce z jawnymi i utajonymi wrogami klasowymi. 
Plenum dało wyraz wielkiej sile i zwartości Partii, która 

Walce z prawicowo-nacjonalistycznym odchyleniem, ujaw­
nionym i pobitym na sierpniowym Plenum KC PPR z ubie­
głego roku, jeszcze bardziej wyrosła i  okrzepła.

W referacie swoim na Plenum tow. Bierut wskazał drogi 
Zwalczania groźnych, podłych metod, jakich chwyta się wróg 
klasowy. W całej swej ohydzie ukazuje się agenturalna ro­
bota wroga klasowego na przykładzie prowokatorsko-szpie- 
fowskiej grupy Lechowicza-Jaroszewieza, zdemaskowanej 
1 rozgromionej w ostatnim czasie.

Istnienie w naszej Partii prawicowo-nacjonalistycznego od­
chylenia dało szpiegowsko-prowokatorskim agenturom dwójki 
tiożliwogej i ułatwiło wdzieranie się do organizacji i władz 
ł Uprawianie zbrodniczej roboty w okresie okupacji i po wy­
goleniu kraju. _ _

Te wszystkie doświadczenia, podobnie jak zdrada klik i 
'r 'ta i spisek bandy Rajka, uczą, że wróg rozbity w otwar- 
tych bitwach klasowych przestawia się w coraz większym 
Ropniu na działanie agentur, na ich penetrację do Partu 
1 do aparatu państwowego. •

Nacjonalizm i oportunizm nosicieli odchylenia, niezrozu­
mienie przez nich kierowniczej roli klasy robotniczej i Partu 
Wa froncie narodowem w okresie okupacji, oportumstyczne 
H  wahania w decydującym zagadnieniu władzy w okresie 
bezpośrednio poprzedzającym wyzwolenie, polityczna ślepota 
Wobec wrogów klasowych — umożliwiły utrzymanie się 
W szeregach organizacji agentury polskiej dwójki i hitle- 
io'vskiego okupanta. Nieufność i  niechęć wobec ZSRR, kurs 
«a zamieranie walki klasowej, przeciwstawianie demokracji 
Udowej jako formy ustrojowej dyktaturze proletariatu -  
Umożliwiło utrzymanie się wrogich agentur po wyzwoleniu 
1 ułatwiało ich działalność. Obrona przez nosicieli prawico- 

- nacjonalistycznego odchylenia titowskich zdrajców 
' szpiegów, i próba zepchnięc.a naszej- Partii na manowce 
nacjonalizmu i kapitulacji wobec kapitalistów wiejskich 
to była konsekwencja zejścia z pozycji rewolucyjnych, z po- 
2ycji marksizmu - ieoinizmu. Wynikał z tego oportumstyc'.- 
®y styl pracy, zgniły, mieszczański liberalizm i tolerancja 
Wobec wroga, oraz całkowity zanik czujności rewolucyjnej 
u przedstawicieli prawicowo - nacjonalistycznego odchylenia.
Usunięcie ze składu KC PZPR nosieieli tego odchylenia — 
t!:- Gomułki, Spychalskiego i  Kliszki — odpowiedzial­
nych za przeniknięcie i utrzymanie się na przestrzeni dlugicii 
lat agentury dwójkarskiej jest wyrazem _ Siły wewnętrznej 
Uaszej Partii jej zwartości i getewośbi bojowej.

Pakty, zanalizowane przez Plenum potwierdziły raz jesz- 
D-? wielką prawdę międzynarodowego ruchu robotniczego, ze 
Istnieje ścisła współzależność i więź pomiędzy odcij enia 
'deologicznymi a penetracją agentury wroga klasowego. 
Każde odchylenie ideologiczne nieuchronnie, automatyczn 
n’ejako staje się odskocznią dla penetracji wroga, bazą d'a 
djiałalności' lego agentur, które oplatają odchylenie. Albo­
wiem odejście od lin ii Partii -  to odsłonięcie pewnego ooci - 
ka frontu, przez który mogą przenikać i  przenikają ag
’ury wroga. . iedno-

Toteż walka nie kończy się i nie może się zakończyć 1 
bzowym ideologicznym rozgromieniem odchylenia. K0Z 
ławicowo - nacjonalistycznego odchylenia w PPR w uo eg 
łUn reku pozwoliło na rozgromienie socjaldemokratyczny , 
Prawicowych elementów w PPS i stanowiło podstawę Ogr 

zwycięstwa polskiego ruchu robotniczego, jakim _ . 
jednoczenie obu partii na platformie marksizmu - len,!uz™ ’
, walce z prawicowo - nacjonalistycznym odchyleń 
1 agenturami wroga krzepły, szeregi .naszej Partii, r « »  j J 
S;}a bojowa i możliwe stały się wielkie osiągnięcia ubiegreg. 
jęku, z których tak dumna jest polska klasa robotnicza. 
Dalsze rozwinięcie tych zwycięstw, dalsze sukcesy — osiąg­
nąć możemy tylko przestrzegając nieugięcie zasad czujnos-i 
''ewolucyjnej, t-lko  w twardej, nieubłaganej, nieustannej 
*a lce o czystość ideologii partyjnej, o jasność lin ii politycz­
nej, o wysoki poziom kadr. , . . . .

Dlatego nauki Plenum muszą stać się własnością każdego
Glonka Partii. .

Trzeba wzmóc rewolucyjną czujność na wszystkich szcze­
kach, we wszystkich ogniwach, u wszystkich członków Par- 
Ui czujność wobec wszelkich odstępstw ód lin ii Partii, 
CZ(1iność na odcinku kadr, czujność wobec prób przenikania 
'Vl'°gą, czujność wobec wszelkich :prób sabotowania i hamo- 
j ’an'a naszej pracy na odcinku gospodarczym. Trzeba, by 
_ ytyka i samokrytyka, potężny oręż marksizmu-leninizmu 

1?zwijający inicjatywę i czujność najszerszych mas, stal się 
nieodłącznym składnikiem każdego zebrania partyjnego, każ- 
c|ej akcji partyjnej. Trzeba zrealizować wskazania Plenum 
0 Podniesieniu aktywności organizacji- partyjnych, o prze- 
S lzeganiu demokracji wewnątrz-partyjnej. Trzeba wytężyć 
'Vszystkie siły dla podniesienia poziomu ideologicznego i po­
etycznego Partii, dla wychowania w duchu marksizmu-leni- 

n,.2tvm setek tysięcy członków Partii, dla uzbrojenia ich do 
'''elkich bitew, które nas jeszcze czekają. Trzeba likwidować 
®z'vzgjędnie wszystkie objawy dygnitarstwa, burżuazyjnego 

• * y\u życia, bezdusznej i karygodnej obojętności wobec syg- 
. łów z dołu. Trzeba zwalczać ostro wszelkie przejawy upa- 
Jnnia się sukcesami i przechodzenia do porządku dzler 
ad niedociągnięciami. Trzeba na wszystkich szczeblach prze­
chadzać kontrolę wykonania i badać w jaki sposób linia

'Tii realizowana jest w konkretnych wypadkach,
'łenom wykazało ogromną sile naszej Partii, która śmiało. 
°bslonek ujawnia wszystkie niedomagania i bolączki. Ple- 

y raz jeszcze wykazało niezmierną wagę doświadczeń 
IP(b), Partii Lenina i Stalina, dla polskiego ruchu robot­
ni?". Plenum wykazało w jaki sposób, dzięki wierności 
adom marksizmu-leninizmu, dzięki ścisłej więzi z masami 
°_vvyink a przede wszystkim z klaką robotnicza, dzięki od- 
lili naszego aktywu. Partia potrafiła odnieść wielkie 
yci?stwa na wszystkich odcinkach swej walki, oraz gro- 
,a 5 gromi odstępstwa od lin ii partyjnej, demaskuje i nisz- 

ngenturę prowokatorsko-szpiegowską, próbującą zniwe- 
? ciągnięcia polskiego ludu pracującego.
J2brojona w potężny oręż rnarksizmu-lenizmu, wierna 
óbnym, internacjonalistycznym tradycjom polskiej klasy 
0 świadoma nierozerwalnej więzi z wielkim kra-
I* Socjalizmu, z WKP(b) — Partią Lenina — Stalina, riia- 

Przed oczyma zadania wytyczone przez Plenum — Par- 
nasza śmiało będzie kroczyć naprzód, ku jeszcze większym 

lgnięciom, ku zbudowaniu Socjalistycznej Polski.

Związek Radziecki proponuje 
zawarcie paktu 5 mocarstw 

dla wzmocnienia pokoju światowego
Przem ów ien ie  m in . W yszyńskiego na posiedzeniu 

K o m ite tu  P o litycznego  Zgrom adzenia Generalnego ONZ
N O W Y JORK (P/yP) — (Na posiedzeniu Komitetu Po­

litycznego Zgromadzenia Generalnego O NZ minister spraw 
zagranicznych ZSRR A. Wyszyński wygłosił przemówienie 
na temat radzieckiej propozycji o potępieniu przygotowań

paktu 5-ciu mocarstw w spra-do nowej wojny i o zawarciu 
wie wzmocnienia pokoju.

Propozycje delegacji radziec­
kiej przewidują:

1) potępienie przygotowań
wojennych, prowadzonych
przez niektóre państwa, a w 
szczególności przez Stany Zjed 
noczone i Wielką Brytanię;

2) stwierdzenie, że wykorzy 
stanie broni atomowej i innych 
środków masowej zagłady jest 
sprzeczne z sumieniem i god­
nością narodów i jest nie do po 
godzenia z przynależnością do 
ONZ, — stwierdzenie, że dal­
sza zwłoka w podjęciu przez 
ONZ praktycznych środków w 
sprawie zakazu broni atomo­
wej i sprawy kontroli jest nie 
dopuszczalna;

Konferencja 
zw. zawodowych 

krajów azjatyckich
PEKIN (PAP). W dniu 16 

listopada rozpoczęły się w Pe 
kinie obrady konferencji związ 
ków zawodowych krajów azja­
tyckich. W obradach biorą u- 
dział delegaci Chin Ludowych, 
Związku Radzieckiego, Mongo 
lii, Korei, Indii, Yietnamit, 
Burmy, Syjamu, Indonezji, 
Cejlonu, Filipin, Malajów i I- 
ranu oraz przedstawiciel Świa­
towej Federacji Zw. Zawodo­
wych. Zadaniem konferencji 
jest omówienie programu wal­
ki w obronie interesów klasy 
robotniczei, walki o niepodle­
głość ludów azjatyckich oraz 
o trwały pokój i demokrację.

Obrady zagaił sekretarz ge­
neralny Komitetu Wykonaw­
czego ŚFZZ — Louis Saillant. 
Na porządku dziennym konfe­
rencji znajduje się m. in. spra 
wa utworzenia komitetu łącz­
ności azjatyckich związków 
zawodowych z ŚFZZ.

Zwycięstwo CGT 
w płn. Francji

PARYŻ (PAP) — General­
na Konfederacja Pracy odnio­
sła przygniatające zwycięstwo 
w wyborach do komisji rozjem­
czych w Nord i Pas-de-Calais. 
Według ostatecznych danych, 
CGT zdobyła 178 mandatów na 
ogólną liczbę 190. Organizacje 
rozłamowe poniosły zupełną 
klęskę.

W obronie 
demokratycznych 

marynarzy greckich

3) przyjęcie uchwały wyra­
żającej życzenie, aby pięć mo 
carstw — USA, W. Brytania, 
Chiny, Francja i ZSRR —  zjed 
noczyło swe wysiłki dla zapo­
bieżenia niebezpieczeństwu no­
wej wojny i zawarło pakt w 
sprawie wzmocnienia pokoju.

Propozycje radzieckie 
w yw o ła ły  zamieszanie 
w  obozie im peria listów
Minister Wyszyński przypo­

mniał propozycje Związku Ra­
dzieckiego na dotychczasowych 
sesjach Zgromadzenia General 
nego ONZ, — zmierzające kon­
sekwentnie do utrwalenia po­
koju.

Obecne propozycje Związku 
Radzieckiego znajdują się na 
tej samej płaszczyźnie walki o 
pokój i współpracy między na­
rodami, — walki przeciwko kii 
ce awanturników dążących do 
zdobycia panowania nad świa­
tem.

Przeciwko pokojowym.propo­
zycjom radzieckim —■ stwier­
dził mówca — mogą występo­
wać jedynie podżegacze wojen­
ni, przedstawiciele kół reakcyj 
nycb, upatrujących .w wojnie 
źródło zysku dla kapitalistycz­
nych klik i monopoli. Przyznał 
to otwarcie profesor uniwersy­
tetu w Harvard, Sumner Sty- 
ier, który na zjeździe kupców,

Prezydium Żarz. Gł. ' Zw. 
Zaw. Hutników wystosowało do 
Marszałka Polski, Ministra O- 
brony Narodowej Konstantego 
Rokossowskiego pismo następu 
jącej treści: „"W imieniu 120 
tysięcznej rzeszy polskich hut­
ników witamy z radością decy­
zję Rządu Rzeczypospolitej Pol. 
skiej, powołania Was Marszał­
ku na stanowisko Ministra 0- 
brony Narodowej, jak również 
wyrażamy gorącą wdzięczność 
Rządowi ZSRR za zwolnienie 
Was z szeregów Arm ii Czer­
wonej.

Pomni Waszych zwycięstw, 
w walce o socjalizm oraz w o- 
statniej wojnie wyzwoleńczej 
jesteśmy pewni, że jako Naczel

bankierów i przemysłowców 
stwierdził m. in., że „zimna 
wojna ze Związkiem Radziec­
kim jest rzeczą dobrą“ . Pan 
profesor Styler uzasadnił swe 
stanowisko tym, że „zimna woj 
na“  zwiększa popyt na towary, 
przyczynia się do utrzymania 
wysokiego stanu zatrudnienia, 
przyspiesza postęp technologi­
czny i w ten sposób podnosi 
poziom życia w kraju. „Powie­
dział on następnie, że „bez zim 
nej wojny popyt na towary ze 
strony rządu byłby znacznie 
mniejszy, a wydatki przemysłu 
i rządu ria badania naukowo- 
techniczne — byłyby o wiele 
niższe“ .

To cyniczne oświadczenie pro 
fesora Ciemnogrodu demasku­
je istotnie cele podżegaczy wo­
jennych. Minister Wyszyński 
podkreśla, że podżegarze wojen 
ni kontynuują swą kampanię, i 
występują przeciwko wnio­
skom radzieckim, - korzystając 
m. in. z pomocy delegacji kuo- 
mintangowskiej i k lik i titow- 
skiej.

Mówca przypomniał, że syg­
nał do ataku przeciwko propo­
zycji radzieckiej dał minister 
Bevin, który w zniekształconej 
formie przedstawił radziecką 
politykę zagraniczną oraz użył 
fałszywych argumentów i o- 
szczerezych insynuacii dla za­
trucia atmosfery politycznej i 
odwrócenia uwagi opinii publi­
cznej od wniosków radzieckich.

Sygnał Bevina został podję­
ty przez innych przedstawicieli 
bloku anglosaskiego. Delegat 
kanadyjski Pearson wygłosi! 
przemówienie pełne bredni o 
krajach demokracji ludowej, u-

ny Dowódca Polskich Sil Zbrój 
nych, wychowany w szkole le­
ninowsko - stalinowskiej jesz­
cze bardziej wzmocnicie obóz 
postępu i pokoju.

Hutnicy polscy ślą Wam 
Marszałku serdeczne życzenia 
owocnej pracy dla dobra Pol­
ski I,udowej i je j zbrojnego ra­
mienia—Wojska Polskiego w o- 
kresie naszego marszu ku so­
cjalizmowi.“

*
Robotnicy i robotnice War­

szawskich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego, załoga buty 

I im. Cedlera oraz kopalni „M i- 
łowice“  w Sosnowcu, przesyła­
jąc Ministrowi Obrony Narodo-

siłując w ten sposób przesunąć 
na dalszy plan propozycje ra­
dzieckie.

Delegatowi kanadyjskiemu 
wtórował przedstawiciel kliki 
titowskiej, który wystąpił z no 
wymi oszczerczymi atakami 
przeciwko ZSRR.

Ataki na propozycje radziec 
kie i argumentacja przeciwni­
ków propozycji radzieckiej 
świadczą o zamieszaniu, jakie 
propozycje te wywołały w o- 
bozie podżegaczy wojennych.

Należy uzdrowić atmosferę 
pracy ONZ

Minister Wyszyński przypom 
niał, że już na drugiej sesji 
Zgromadzenia Generalnego 
przyjęto jednomyślnie rezolu­
cję, potępiającą propagandę no 
wej wojny w każdej formie. 
„Pamiętamy — powiedział min. 
Wyszyński — słowa delegata 
amerykańskiego Austina, który 
wówczas publicznie oświadczył, 
że projekt radziecki w sprawie 
potępienia propagandy wojen­
nej należy zabić w zarodku“ . 
Nie udało się to wtedy dele­
gacji amerykańskiej. Dopiero 
w następnych latach koła re­
akcyjne USA dołożyły wszel­
kich starań, aby pozbawić re­
zolucję, przyjętą jednomyślnie 
na Generalnym Zgromadzeniu 
ONZ — wszelkiej realnej war­
tości. W Stanach Zjednoczo­
nych, w W. Brytanii i w in­
nych krajach nie tylko nie u- 
stała propaganda wojenna, 
lecz wzmogła się ona i przy­
jęła histeryczne formy.

wej serdeczne życzenia, rów­
nocześnie przyrzekają wzmóc 
swe wysiłki w odbudowie i roz­
budowie przemysłu.

*
Załoga ZMP-owska jednego 

z oddziałów Zakładów Cegiel­
skiego pisze m. in.:

„Młodzież robotnicza zakła­
dów w Gorzowie oraz aktyw 
ZMP w Mińsku Mazowieckim, 
przyrzekają, z okazji objęcia 
przez Marszałka Rokossowskie 
go stanowiska Ministra Obrony 
Narodowej, wzmóc swe wysił­
ki nad odbudową Ojczyzny i u- 
trwaleniem pokoju“ .

*
Chłopi gromad Janiszewko i 

Lignowo pow. Tczew witają z 
radością powrót bohaterskiego 
Marszałka do służby w kraju, a 
zespół młodzieżowy spółdzielni 
w Boratyniu (Lubelskie) dekla 
ruje przez wzmożoną pracę dą­
żyć do usunięcia pozostałości 
kapitalizmu, krzywdy i zla.

DOKOŃCZENIE NA STU, 2

H u tn icy  pozdraw iają Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego

Robotnicy, chłopi i młodzież dają nadal w licznych pi­
smach, rezolucjach i uchwałach wyraz radości z powodu 
powołania do służby państwowej Marszałka Konstantego 
Rokossowskiego. Ostatnio list do Marszałka Rokossowskie­
go wystosowało m. in. Prezydium Żarz, Gł. Zw. Zaw, Hut­
ników.

NOWY JORK (PAP). Anie 
rykański komitet obrony praw 
cudzoziemców podał do wiado 
mości, że 16 greckich mary - 
narzy -A  demokratów, których 
zatrzyrmwy w , ubiegłym tygo­
dniu w celu deportacji amery­
kańskie władze imigracyjne, 
.otrzymało pozwolenie na do ­
browolny wyjazd do Pólski. 
Wśród nich jest 4 marynarzy, 
których zabrano z okrętów w 
Nowym Orleanie i odtranspor 
towano do Nowego Jorku dla 
wysłania do Grecji monarclio- 
faszystowskiej.

42 q pszenicy z 1 h® 
osiągnięto w PGR 

Olesna na D. Śląsku
Lkcja omtotów, przeprtwa- 
na w PGR okręgu wroclaw 
■go, wykazała wydafrm pi ze 
czenie planów zbiorów po- 
zególnyeh zbóż. Przecię ny 
ir wyniósł: dla żyta
! q , i l a  ję c z m ie n ia  
17,4 q i ja r e g o  1 . 1-
;a 14,9 q  o ra z  d la  rz e p a k u

nego — U II b z , ; a , .
I a iw v ż s z ą  w y d a jn o ś ć  z 
lg n ię to  w  z e s p o le  B rz e ś c ie ,  
;. W r o c ła w ,  k t.o ry  z a ją  
i-w sze  m ie js c e  w e  w s p o lz a -
Inictwie m iędzy zespołowym
ęgu w podniesień u plonow. 
¡V dziesięciu majątkach, 
lodzących w skład tego ze- 
łu, przeciętny zbiór' zboz 
, « o r w h  w v n ió s l  po - ń  9 z

1 ha.
Rekordowy zbioi 

wynoszący po 42 cj- '■ 
zyskano w zespole 
pow. Dzierżoniów, na 
10 ha.

p s z e n ic y , 
1 ba , u- 
Oleśna, 

o b s z a rz e

6 m iln . osób wysłuchało odczytów o ZSRR 
w Miesiącu Pogłębienia P rzy jaźn i 

Polsko - Radzieckiej
Referat sprawozdawczy sekretarza generalnego TPPR

W  drugim dniu obrad III Krajowego Zjazdu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej sekretarz generalny Zarządu 

Gł. TPPR Tureniec wygłosił referat sprawozdawczy z dzia­
łalności Towarzystwa. Przemówienia powitalne wygłosili 
znany historyk radziecki prof. Greków, członek parlamentu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej W . Bredel, przedsta­
wiciel Tow. Przyjaźni Czechosłowacko - Radzieckiej Jiri 
Siadek oraz przedstawiciel Tow. Przyjaźni Bułgarsko - Ra­
dzieckiej — Pantelei Ninov Bogadijev.

Sekretarz generalny TPPR 
stwierdził iż poważną pozycję 
w pracy polityczno - wyehod 
wawczej zajęły odczyty. Towa­
rzystwo nie tylko organizowa­
ło prelekcje i odczyty, popula­
ryzujące zdobycze narodów 
Związku Radzieckiego.

Łącznie przeprowadzono ty l­
ko w pierwszych trzech tygo­
dniach „Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej“ 6.871 odczytów i poga­
danek, których wysłuchało oko 
to 6 milionów osób.

Godnym podkreślenia — mó 
:’wi sekretarz gen. TPPR Tu­
reniec — jest szeroki udział w 
akcji odczytowej naukowców. 
Wielu profesorów wyższych u- 
czelni wygłosiło dziesiątki od­
czytów z różnych dziedzin nau­
kowych. Nie było w Polsce o- 
środka myśli twórczej, gdzie* 
by nie zorganizowano prelek­

cji, obrazującej życie i osiągnię 
cia narodów radzieckich.

W październiku br. zorgani­
zowano 420 nowych kursów ję 
zyka rosyjskiego, obejmując 
nauczaniem 10.740 nowych słu­
chaczy. W celu podwyższenia 
kwalifikacji nauczycieli języka 
rosyjskiego, powołuje się obec­
nie' do życia centralny ośrodek 
metodyczno-praktycany, który 
zajmie się szkoleniem nauczy­
cieli. ^

Duże znaczenie polityczne 
miały wyjazdy świetlicowych 
zespołów robotniczych  ̂ do 
gmin i gromad oraz wyjazdy 
zespołów, wiejskich do miast. 
Akcja odczytowa na wsi obję­
ła około 700 tys. osób. Ogółem 
wygłoszono 12.846 referatów.

Omawiając zadania na przy 
szłość, sekretarz generalny 
TPPR ująf je w kilku zasadni­

czych punktach. Zadania te — 
to m. in. dalsze umasowienie 
szeregów Towarzystwa, uakty- 
wniepie działalności wśród mas 
pracujących wsi polskiej, tak 
aby w każdej gromadzie praco 
wa'ło koło TPPR, rozszerzenie 
współpracy ze wszystkimi orga 
nizacjami oświatowo - wycho­
wawczymi i instytucjami nau­
kowo - kulturalnymi.

Sprawozdawca zakończył
przemówienie wzniesieniem cu­
krzyku na cześć wieczystej
przyjaźni Polski z ZSRR, na 
cześć Prezydenta Bieruta i Ge­
neralissimusa Stalina.

Przemówienie 
prof. Grekowa

Serdecznie witany wchodzi 
na trybunę znany historyk 
prof. Greków, rzeczywisty czło 
nek Akademii Nauk ZSRR. 
Wita Zjazd w imieniu delega­
cji ZSRR, w której skład wcho 
dżą przedstawiciele federacyj­
nych republik: rosyjskiej, u- 
kraińskiej, białoruskiej i gru­
zińskiej.

Nawiązując do stosunków 
między Polską a Rosją carską 
w minionych wiekach, mówca

KOŃCZENIE NA StR. 2

Odbudowa Ratusza w Gdańsku

A'a Starym Mieście w Gdańsku, najstarszej i ongiś na j­
piękniejszej dzielnicy miasta, a obecnie prawie całkowi­
cie zniszczonej, rozpoczęto prace rehonstrukcyjno-budo- 
ulane. Na fo to g ra fii odbudowa zabytkowego Ratusza 

przy ul. D ług ie j roto nirn poi?m

R obotn icy M uranowa wzmożoną 
pracą uczczą 70-lecie u rodz in  

Towarzysza Stalina oraz roczn icę 
K ongresu Zjednoczeniowego

Załoga budowlana PPB BOR 
— osiedle Muranów, na odby­
tej ostatnio naradzie wytwór­
czej postanowiła uczcić zbliża 
jarą się 70 - roeznicę urodzin 
Wodza Proletariatu światowe­
go, Tow. Józefa Stalina oraz 
1 rocznicę Kongresu Zjednoczę 
niuwego Partii Robotniczycn. 
ptzez powzięcie dodatkowych 
zobowiązań produkcyjnych.

Muranów „C“  oprócz trzech 
zaplanowanych do wykończe­

nia wielkich budynków odda 
dodatkowo do użytku w termi 
nie do 23 grudnia br. 6 do­
mów mieszkalnych o 204 mie­
szkaniach.

Muranów „B“  postawi w 
terminie do 31 grudnia rb. 1 
dom mieszkalny ponad plan 
oraz wykona dodatkowo 2.100 
m sześć, murów i 2.200 m kw. 
stropów na budynku nr 36.

Obszerne sprawozdanie po­
dajemy na str. 5-tej.

Nowy re ko rd  p o lsk i w m ura rce  
77.000 cegieł— w ciągu 8 godzin

Wczoraj w Warszawie mura 
rze: Witold Majorowski i Wa­
cław Szymborski z 5 Oddzia­
łu Betonstalu, pracujące przy 
budowie domu dla „Metal- 
exportu“  — ul. Krucza róg 
Pięknej, ustanowili nowy re­
kord polski w murarce zespo­
łowej — układając w ciągu 8 
godzin pracy — 77.000 cegieł.

Dotychczasowy rekord pol­

ski należał do murarzy: Po- 
reekiego i Markowa i wynosił 
—- 66.500 cegieł w ciągu 8 
godzin pracy.

Sukces ten jest zwycięstwem 
nowych, socjalistycznych me­
tod pracy..

Sprawozdanie z przebiegu 
ustanowienia nowego rekordu 
murarskiego podaiemy na str. 
IV-tej.

W walce o przekroczenie planów

Zwycięskie zakończenie p lanu 
rocznego przez przem ysł 

maszynowy i e lektrotec*hniczny
Meldunki o wykonaniu planów produkcyjnych przez po- ■ 

szczególne zakłady pracy napływają w dalszym ciągu. Do 
poważnych osiągnięć przemysłu należy wykonanie rocznych 
planów produkcyjnych przez przemysł maszynowy, elektro­
techniczny i  narzędziowy. O przedterminowym wykonaniu 
3-letniego wartościowego planu produkcji meldują Zjedno­
czone Stocznie Polskie.

Centralny Zarząd Przemy­
słu Maszynowego, zameldował 
Ministrowi Przemysłu Ciężkie 
go, że w dniu 12 listopada prze 
mysł maszynowy wykonał rocz­
ny plan produkcji. Plan trzy­
letni wykonany został już 5 
września br.

Do końca br. przemysł ma­
szynowy wyprodukuje ponad 
plan towary wartości około 40 
miln. zł. Plan roczny według 
przewidywań zrealizowany zo­
stanie w' 117 proc. W stosunku 
do roku 194S produkcja prze­
mysłu maszynowego wzrosła w 
ciągu br. o 36 proc.

Przemysł 
elektrotechniczny 

przekracza zobowiązania
Zakłady podległe Centralne­

mu Zarządowi Przemyślu Elek­
trotechnicznego wykonały w 
dnin 7 bm., na trzynaście dni 
przed terminem ustalonym zo­
bowiązaniami robotniczymi ro­
czny plan produkcyjny wg war 
tości. Wartość produkcji tego 
przemysłu wyniosła w ciągu 
br. 356,8 milion« złotych.

Zjednoczone Stocznie
Polskie wykonały plan 

trzyletni
Minister Żeglugi otrzymał 

meldunek od Zjednoczonych 
Stoczni Polskich, w Gdańsku o

p r ze cl term i n owy m wykonaniu
3-letniego wartościowego planu 
produkcji.

Na przestrzeni 3-ch lat pro­
dukcja okrętowa w stoczniach 
morskich wykazuje poważny 
wzrost z 27 proc. ogólnej pro­
dukcji stoczniowej w 1948 r. — 
do 36 proc. w 1949 r.

Ogółem w okresie wykony­
walna planu 3-letniego wodo 
w.ino 10 nowych statków m r 
skich prócz, licznych jednostek 
rybackich.

Poważne osiągnięcia uzyskał 
ponadto dział remontowy do­
konując do września br. 1.810 
remontów statków, w tym rk. 
386 zagranicznych. 
(Dokończenie na str. 2-e j)

ESTESMY ABSOIUTM! « 
PEWNI OSTATE! ZNFilo 
ZWYCIES r\VA KOMUN!
ZMU — przeir.ów.i-n 
Marcel Cachin członk-. 
Biura Politycznego KC 
K P F  na in  P le n u m  KC 
P ZP R .

Or STEFAN JĘDRYCHOW 
SKI, zastępca orzewndni 
czącego Państwowe] Ko 
misji Planowania Gospo 
darczego — w obliczu re­
alizacji wlelhicb Inwesty­cji.

KRYSTYNA WIGURA -  
Biurokraci hamują roz­
wój rurhn racjnnaiizalor skiego.
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Logiczne
konsekwencje

M in is te r  spraw  zagranicznych  
C hiń sk ie j R ep u b lik i L u dow ej 
Czu E n -la i wystosow ał do Se­
k re ta rz a  G eneralnego O N Z , 
T ry g v e  *L ie  note, s tw ie rd za ją ­
cą, że n ied o b itk i reakcyjnego  
rządu  K uom in tangu nic mogą 
być  uw ażane za reprezentację  
naro d u  chińskiego, poniew aż je ­
d y n y m  lega ln ym  rządem  c h iń ­
skim  jes t C en tra ln y , Rząd L u ­
dow y.

W obec tego Rząd L u dow y  od­
m aw ia  delegacji K uom in tan gu  
p ra w a  reprezentow ania  narodu  
chińskiego na obecnej sesji 
Ogólnego Zgrom adzen ia  O N Z .

N ota  ta  jes t logiczną konsek­
w enc ją  h isto rycznych  w yda­
rzeń , k tó re  nastąp iły  w  Chinach  
w  przeciągu ostatnich dwóch 
la t . N aród  chiński zrzuci! ja rz ­
m o K uom in tan gu  i stanął ¡w a r ­
cie p rz y  w ład zy  lu dow ej, rep re ­
ze n tu jąc e j cały  naród chiński, 
o p arte j na wszystkich d em okra­
tyczn ych  ugrupow aniach z K o ­
m unistyczną  P a rtią  C hin na 
czele.

C h in y  Ludow e budują  nowe  
życie . Równocześnie zaś C h iń ­
ska A rm ia  Ludow a lik w id u je  
resztk i w ojsk kuom in tan gow - 
skich. O ddziały A rm ii L u dow ej 
zn a jd u ją  się o 200 km  od Czung- 
k in g u , k o le jn e j s iedziby ,,rząd u“ 
kuom in tangow skiego . U rzędy  na 
ejenalis  tyczne rozpoczęły już  
ew akuację  „s to licy “ .

Jest w ięc  rzeczą na tu ra ln ą , że 
Z b an kru to w any  reżim  Czang 
K ai-szeka  nie rep rezen tu je  1 nie 
m o le  reprezentow ać narodu  
chińskiego na forum  m iędzy, 
n arodo w ym .

Anglosascy im peria liśc i bo­
ją  się wejścia Chin Lu do­
w y c h  do O rgan izacji N arodów  
Zjednoczonych . C hiny Ludow e, 
za jm u ją c  n a le in e  im  m iejsce w  
Radzie B ezpieczeństw a, w p ły ­
n ę ły  by  na u k ład  s il w  
R adzie, w zm acnia jąc  pozycje o- 
fcozu poko ju . To też  Angiosasi 
chcą opóźnić ten  m om ent za 
w szelką cenę.

Co trzeźw ie jsze  kola burżua- 
z y jn e  na zachodzie rozum ie ją  
jed n ak , że „m in ionych  k szta ł­
tów  żaden cud nie w róc i do is t­
n ien ia " . Lodyński „Econom is “  
pisał n iedaw no: „W. L o n d y n ie .!  
W aszyngtonie m ów i się coraz 
częściej, że spraw ą C hin zosta­
ła  przesądzona, n iezależnie  od 
togo czy to się kom u podoba 
tz y  n ie“ . J . M . W .

Robotnicy Warszawy 
wybierają delegatów 

na konferencję 
Zw. Zawodowych

W stolicy .rozpoczęły s'ę wy 
bory 170 delegatów na , War­
szawską Konferencję Zw. 
Zaw., któ.a wyłoni nowe wła­
dze Warszawskiej Radv ZZ. 
Większe akłady pracy wybie 
rają de'fgatow bezpośrednio, 
zaś mniejsze — na konferen­
cjach międzyzakładow/ch.

Wojewódzkie Zjazdy 
ZMP

Ostatnio odbyły się dalsze 
wojewódzkie zjazdy ZMP w 
Katowicach, Kielcach i  R.ze - 
szowie. Wzięli w nich udział 
przedstawiciele Zarządu Głów 
nego ZMP. Zjazdy wysłały do 
Marszałka Konstantego Ro - 
Kossowskiego depesze gratula­
cyjne.

W walce 
o przekroczenie 

planów
DOKOŃCZENIE ZE STR. |

Meldunek Przemysłu 
Narzędziowego

Plan roczny wykonało rów­
nież Zjednoczenie Przemysłu 
Narzędziowego grupujące oko­
ło 20 zakładów produkcyjnych.
Osiągnięcia krakowskich

Zakładów Ceramiki 
Czerwonej

Ealogi Krakowskich Zakła 
dów Ceramiki Czerwonej mel­
dują o przedterminowym wyko 
naniu rocznego ¿ilanu produk­
cji- ^

Na czoło przodowników wy­
sunęli się m. in. tow. tow. Sta­
nisław Siwek, Aniela Łukasik, 
Franciszek Sterkowski, Stani­
sław Bombacz i inni.

Sukces Służby
Mechanicznej DOKP —  

Lublin
Dyrekcja Okr. Kolei Państ­

wowych w Lublinie zawiada­
mia o przedterminowym wyko­
naniu planu trzyletniego przez 
Służbę Mechaniczną. Plan na­
praw parowozów zrealizowano 
w 103 proc., napraw wagonów 
w 100,1 proc.

O 4,5 miliarda zł 
przekroczy WSS

tegoroczny plan obrotów
12 listopada br., na 49 dni 

przed terminem, Warszawska 
Spółdzielnia Spożywców wyko­
nała z nadwyżką plan obrotu 
na r. 1949, zamykający się su 
mą 18.384.011.000 zł.

Zarząd i pracownicy WSS 
zobowiązują się do końca 1949 
roku przekroczyć plan obrotów 
o 25 proc., t j.  o 4,5 miliarda 
złotych.

Zwycięstwo m a ło ro lnych  ch łopów  
i  robotn ików , ro ln ych  we Włoszech

RZYM  (PAP) — W alka włoskich chłopów i robotników 
rolnych o ziemię doprowadziła do zwycięstwa. Rozpoczęta 
w  Caiabrii przez małorolnych i robotników rolnych akcja 
zajmowania nieużytków, należących do wielkich obszarni­
ków, która rozszerzyła się następnie na Sycyiię i inne okrę­
gi,- zmusiła rząd włoski do przyznania chłopom szeregu kon­
cesji.

Oficjalny komunikat, wyda­
ny po posiedzeniu gabinetu, 
stwierdza, że Rada Ministrów 
upoważniła ministra rolnictwa 
do przedstawienia w parlamen 
cie projektu ustawy w sprawie 
rozdziału własności ziemskiej 
w okręgu Siła i w innych okrę­
gach Calabrii, gdzie -— jak po­
daje komunikat — jedna czwar­
ta część całego obszaru rolne­
go skupiona jest w ręku 282 
wielkich obszarników. Calabria 
była widownią tragicznych 
zajść w dniu 31 października,

FLUSHING MEADOWS 
(PAP) — W toku dyskusji 
Zgromadzenia Generalnego nad 
raportem Rady Powierniczej, 
wygłosił przemówienie dele­
gat Polski — ambasador Ma­
rian Naszkowski.

Oświadczył on, że system 
powierniczy nie spełnia pokła­
danych w' nim nadziei. Za­
miast stworzyć warunki poli­
tyczne, ekonomiczne i śpoiecz 
ne, które sprzyjałyby postępo­
wi w kierunku uzyskania przez 
kraje administrowane niepod­
ległości — powiedział ambasa­
dor Naszkowski — władze ad­
ministracyjne stosują na tery­
toriach powierniczych system, 
istniejący w ich koloniach, tzn. 
utrzymują ludność w stanie 
ciemnoty, zacofania i nędzy.

N. JORK (PAP) — Gene-

PARYŻ (Ę&P). Minister in 
formacji zakazał audycji ra­
diowej, podczas której sekre - 
tarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej Mau - 
rice Thorez miał omówić swą 
książkę pt. „Syn ludu“ . Nale­
ży podkreślić, że audycja, 
podczas której miał wystąpić 
Thorez została zatwierdzona 
przez dyrekcję radia przed 
czterema dniami. Decyzja mi­
nistra informacji wywołała po 
wszechne oburzenie społeczeń­
stwa francuskiego.

Sekretariat Francuskiej Par

SOFIA (PAP) — W mieście 
Widin, w pobliżu granicy buł­
garsko - jugosłowiańskiej, od­
był się wielotysięczny wiec 
tamtejszej ludności, protestu­
jącej przeciwko krwawemu 
terrorowi, stosowanemu przez 
titowców po drugiej stronie 
granicy. Manifestanci wznosi­
l i  okrzyki oraz nieśli transpa­
renty z napisami: „Hańba k li­
ce Tito“ , „Niech żyje walka 
narodów Jugosławii przeciwko 
szpiegom i zdrajcom“ .

Mówcy protestowali przeciw 
ko terrorowi oraz masowym 
aresztowaniom, przeprowadza­
nym przez titowców w ciągu 
ostatniego miesiąca w mia­
stach i  wsiach nadgranicz­
nych.

BUDAPESZT (PAP) — Wy­
dział informacji wigierskiego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych ogłosił w środę komuni­
kat, w7 którym zarzuca rządowi 
włoskiemu pogwałcenie w k il­
ku wypadkach umów międzyna 
rodowych, obowiązujących w 
stosunkach między Wiochami 
a Węgrami.

Nieprzyjaznym wobec Wę­
gier krokiem rządu włoskiego 
było przede wszystkim zam­
knięcie węgierskiego konsulatu 
generalnego w Mediolanie na 
wiosnę roku bieżącego. Rząd 
węgierski bezskutecznie inter­
weniował w tej sprawie we wło 
skim ministerstwie spraw za­
granicznych, gdzie podano ja-

których ofiarą padło 3 robotni­
ków rolnych, zastrzelonych 
przez policję w czasie akcji zaj 
mow7ania ugorów.

Dziennik „Unita“ , omawia­
jąc komunikat rządu pisze, że 
jest to decyzja o doniosłym 
znaczeniu.

Dowodzi ona, że nieugięty 
duch bojowy chłopów Calabrii 
i solidarność mas ludowych od­
niosły zwycięstwo nad policją 
ministra Scelby i nad obszar­
nikami. Nie należy jednak za­
pominać, że wskutek istnienia

ralne Zgromadzenie ONZ pow­
zięło szereg uchwał, upoważ­
niających Radę Powierniczą 
ONZ do zwiększenia kontroli 
r.ad krajami niesamodzielnymi.

Pomimo gwałtownej opozy­
cji ze strony delegacji b ry ty j­
skiej, zalecono władzom po­
wierniczym podjęcie środków 
celem przyśpieszenia rozwoju 
terytoriów powierniczych w 
kierunku uzyskania przez nie 
samorządu lub niepodległości. 
Postanowiono również, że Ra­
da Powiernicza ONZ ma skła­
dać coroczne raSporty na temat 
zarządzeń władz powierni­
czych, zmierzających do zapew 
nienia miejscowej ludno'ci pra 
wa samorządu. Wielka Bryta­
nia była jedynym krajem, któ­
ry głosował przeciwko tej re­
zolucji.

t i i Komunistycznej ogłosił ko­
munikat, wyrażający energi - 
czny protest przeciwko tej de­
cyzji. W tym samym czasie 
rząd umożliwia audycje z A- 
meryki, które przedstawiają w 
fałszywym świetle sytuację 
polityczną i służą do propagan 
dy agresywnej polityki amery 
kańskich kół rządzących.

Decyzja rządu świadczy, że 
radio francuskie stanowi na­
rzędzie propagandy w wyłącz­
nej służbie, polityki reakcji i 
podżegania do wojny.

Na wiecu przemawiał, owa­
cyjnie witany, b. wiceminister 
finansów w rządzie Serbii — 
Todorowicz, obecnie emigrant 
polityczny, przebywający w 
Bułgarii. Todorowicz omówił 
sytuację w Jugosławii, stwier­
dzając, że mimo krwawego 
terroru, naród jugosłowiański 
ofiarnie walczy przeciwko 
zdrajcom.

Na wiecu uchwalono jedno­
głośnie rezolucję, piętnującą 
zbrodniarzy titowskich i  stwier 
dzającą, że naród bułgarski 
jednoczy swoje siły wokół KC 
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej i  będzie prowadził bez­
kompromisową walkę przeciw­
ko wszelkiego rodzaju szpie­
gostwu, dywersji i zdradzie.

ko pretekst fak t wydalenia z 
Węgier 6-ciu obywateli wło­
skich. Otóż węgierskie m ini­
sterstwo spraw zagranicznych 
podkreśla, że chodziło o zdekla 
rowanych faszystów, którzy 
rozwijali działalność . wy­
mierzoną przeciwko interesom 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej.

Z węgierskiej strony oficjal­
nej Złożono energiczny protest, 
wyrażając jednocześnie prze­
konanie, że posunięcia władz 
włoskich nie odpowiadają ży­
czeniom narodu włoskiego, lecz 
są fragmentami polityki, do 
której zobowiązały się koła re­
akcyjne, będące obecnie u wła­
dzy we Włoszech

chrześcijańsko - demokratycz­
nego reżimu, pierwszy krok na 
drodze reform społecznych, 
przewidzianych w konstytucji, 
musiał zostać okupiony wal­
ką i krwią robotników.

„Unita“  zaznacza, że walka 
nie jest jeszcze zakończona. Ro 
botnicy odnieśli wielkie zwy­
cięstwo, jednakże walka musi 
być prowadzona dalej.

Według projektu rządowego, 
latyfundia w Calabrii mają być 
zmniejszone tylko o 50 proc., 
tak że wielka własność obszar- 
nicza będzie istniała dalej. Na­
leży walczyć, by 20 miliardów 
lirów, przeznaczonych na tę 
częściową reformę rolną, nie 
zużył rząd w całości na od­
szkodowania dla właścicieli za 
odebrane im ziemie — pisze 
„Unita“ . Ziemie te zostały zra 
bowane chłopom i dlatego wy­
właszczenie powinno nastąpić 
bez odszkodowania.

*
RZYM (PAP) — Małorolni 

i robotnicy rolni w prowincji 
Palermo na Sycylii zajęli dalsze 
3 tysiące hektarów gfutów nie 
uprawnych, należące do wiel­
kich obszarników.. Wraz z iloś­
cią, zajętą w dniach 13 i 14 bm. 
w tej prowincji, wynosi to pra­
wie 8 tysięcy hektarów.

Akcją chłopską kierują, prócz 
przywódców związkowych, de­
putowani i  przywódcy partii 
lewicowych.

Komunikat rządowy, który 
zapowiadał przyznanie ziemi 
chłopom, zawiera pogróżki pod 
adresem działaczy politycznych, 
którzy kierują akcją chłopów 
na Sycylii.

Dziennik „Unita“ stwierdza, 
że pogróżki te są spóźnione, 
ponieważ ruchu chłopskiego nie 
da się obecnie zahamować.

Młodzież radziecka 
do młodzieży polskiej

Antyfaszystowski Komitet 
Młodzieży Radzieckiej przesłał 
do młodzieży polskiej depeszę, 
w której m. in. czytamy:

„Z okazji Światowego Dnia 
Młodzieży, Antyfaszystowski 
Komitet Młodzieży Radzieckiej 
przesyła gorące pozdrowienia 
młodym budowniczym nowej 
Polski.

Życzymy Wam, drodzy przy­
jaciele, najlepszych sukcesów 
w Waszej pracy i w walce.

Niech żyje i krzepnie brater 
ska przyjaźń i współpraca mię 
dzy młodzieżą radziecką i pol­
ską“ !

Podobne depesze nadesłały 
związki postępowej młodzieży 
węgierskiej, rumuńskiej, al­
bańskiej, postępowa młodzież 
Francji oraz organizacja mło­
dzieży polskiej w Belgii „Grun 
wald“ .

Proces Mansteina — 
gloryfikacją 

zbrodni hitlerowskich
W związku z toczącym się 

przed brytyjskim trybunałem 
wojskowym w Hamburgu pro­
cesem hitlerowskiego zbrod­
niarza wojennego von Man­
steina, Żarz. Gł. Zw. Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację 
ogłosił oświadczenie, w którym 
stwierdza m. in.:

„Z każdym dniem staje się 
coraz bardziej jasne, że „pro­
ces“  Mansteina jest jawnym 
pochwalaniem ludobójczych me 
tod faszyzmu niemieckiego i  że 
jest on zarazem niedwuznacz­
nym apelem werbunkowym 
imperializmu anglosaskiego 
pod adresem hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych.

Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację potępia z o- 
burzeniem, w imieniu 400.000 
swych zorganizowanych ezłon- 
hów, niesłychaną atmosferę 
gloryfikacji zbrodni hitlerow­
skich, panującą na tym proce­
sie i domaga się surowego u- 
karania kata i zbrodniarza wo­
jennego von Mansteina“ .

W  K I L K U
( Z d a n i a c h !

(P A P ) — P rz e w o d n ic z ą c y  
C h iń s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j 
Tvlao Tse*-tung p rz e s ła ł p od z ię k o ­
w a n ie  K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
S y ja m u  za depeszę z o k a z ji  os ta ­
tecznego t r iu m fu  r e w o lu c j i  c h iń ­
s k ie j.  Depesza K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  S y ja m u  p o d k re ś la ła  o lb r z y ­
m ie  znaczen ie  d la  ru c h u  w y z w o ­
leńczego w  ty m  k r a ju  d o ś w ia d ­
czeń, n a b y ty c h  p rz e z  c h iń s k i ru c h  
lu d o w y  w  czas ie  re w o lu c y jn e j,  
z w y c ię s k ie j w a lk i .

W IE D E Ń  (P A P ) _ _  L is ta  je d n o ­
śc i ro b o tn ic z e j (k o m u n iś c i, ’s o c ja ­
l iś c i i  b e z p a r ty jn i)  u z y s k a ła  w  

'w y b o ra c h  d o  ra d y  z a k ła d o w e j w  
je d n e j z n a jw ię k s z y c h  a u s tr ia c ­
k ic h  fa b r y k  w  D o n a w ltz  .bez­
w zg lę d n ą  w ię kszość, o trz y m u ją c  
2.897 g ło só w  i  1Ś m a n d a tó w  'ria  
ogó ln ą  ilo ść  22).

W IE D E Ń  (P A P ) — P rze z  ca łą  
A u s tr ię  p rz e c h o d z i fa la  m aso ­
w y c h  s t ra jk ó w  na s k u te k  g w a ł­
to w n e j z w y ż k i cen. E g z e k u ty w a  
F e d e ra c ji zw . z a w o d o w y c h  z w o ła ­
ła na c z w a rte k  n a d z w y c z a jn e  p o ­
s iedzen ie , ce lem  p rz e d y s k u to w a ­
nia p o w a żn e j s y tu a c ji  gospodar? 
cze j w  K ra ju .

B E R L IN  (P A P ) — W  z w ią z k u  z 
p rz e k a z a n ie m  fu n k c j i  a d m in is t ra ­
c y jn y c h  p rz e z  w ła d z e  ra d z ie c k ie  
d e m o k ra ty c z n e m u  z a rz ą d o w i m ie j 
s k ie m u  B e r lin a , B lo k  D e m o k ra ty ­
c z n y  W ie lk ie g o  B e r lin a  o g ło s ił 
d e k la ra c ję , s tw ie rd z a ją c ą , że a k t 
te n  ro zp o czyn a  n ow ą  e rę  w  ży c iu  
m ias ta , a lb o w ie m  o be cn ie  W ie lk i 
B e r l in  u z y s k a ł su w e re n no ść . P ar 
t ic  i  o rg a n iz a c je  m asow e, z rz e ­
szone w  B lo k u  D e m o k ra ty c z n y m  
W ie lk ie g o  B e r lin a , p r z y ję ły  z g łę ­
b o k im  za do w o le n ie m  d ecyz ję  
w ład z  rad zieckich .

Porażka W. B ry ta n ii 
w Radzie Pow iern icze} ONZ

Nowa szykana władz francusk ich  
wobec tow. M aurice Tboreza

Ludność bułgarska potępia 
zdradę tito w sk ich  renegatów

Francuscy p rzy jac ie le  Jugosław ii 
w u b ro n ie  o fia r  

titow sk iego  te rro ru
PARYŻ (PAP) — 300 człon­

ków Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko Jugosłowiańskiej 
wystąpiło z organizacji i  zapi­
sało się do utworzonego ostat­
nio komitetu obrony uwięzio­
nych i  prześladowanych de­
mokratów jugosłowiańskich. 
Wśród osób, które wystąpiły z 
Towarzystwa, widnieją m. in. 
nazwiska: Tboreza, Cachina,
Bonte, Eluarda, Joliot Curie, 
Aragona, Frachona, Wurmscra 
i innych wybitnych osobistości 
ze świata politycznego i arty­
stycznego.

Ustępujący członkowie wy­
stosowali list do przewodni­

czącego Towarzystwa, w któ­
rym uzasadniają swą decyzję. 
„Obecnie — czytamy w7 liście 
— rząd jugosłowiański zrzu­
cił maskę, zaprzedając się pod 
żegaczom wojennym i przystę­
pując do agresywnej koalicji 
międzynarodowego kapitalizmu. 
Klika Tito jest wrogiem obo­
zu pokoju, na czele którego 
stoi ZSRR. Uwięziono tysiące 
demokratów jugosłowiańskich. 
Wobec powyższych faktów u- 
stępujący członkowie ■ Towa­
rzystwa postanawiają poprzeć 
ze wszystkich / sił naród jugo­
słowiański w jego walce z k li­
ką Tito“ .

A nty  węgierskie posunięcia 
rządu w łoskiego 

Komunikat węgierskiego MSZ

Związek Radziecki proponuje 
zawarcie paktu 5 mocarstw. 

dla wzmocnienia pokoju światowego
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Równocześnie jednak wzma­
ga się opór sił demokratycz­
nych wobec tej propagandy. W 
kongresach pokoju, które się 
odbyły w Paryżu i Pradze, u- 
czestniczyli delegaci, reprezen­
tujący 600 milionów zorganizo­
wanych obrońców pokoju. 
Mówca cytuje następnie słowa 
G. Malenkowa, który stwier­
dził: „Potężny nich zwolenni­
ków pokoju świadczy o tym, że 
narody reprezentują siłę, któ­
ra może okiełznać agresorów“ . 
Sukcesy ruchu w obronie poko­
ju  doprowadzają podżegaczy 
wojennych do szału.

Propaganda wojenna — 
stwierdza mówca — nie zosta­
ła przerwana. Ciesz# się ona 
poparciem niektórych rządów, 
a w szczególności rządów USA 
i Wielkiej Brytanii, które ró­
wnocześnie jednak maskują 
swą politykę hałaśliwymi fra ­
zesami o... pokoju. Nie tylko o 
propagandę wojenną chodzi już 
obecnie, lecz również o posuriię 
cia, oznaczające praktyczne 
przygotowania do wojny. Na 
tym odcinku ważną rolę ode­
grać ma agresywny pĘkt atlan­
tycki.

Minister .Wyszyński cytuje 
następnie „W all Street Jour­
nal“  i wystąpienia w parlamen 
cie brytyjskim, potwierdzające 
ponad wszelką wątpliwość agre 
sywny charakter paktu atlan­
tyckiego. Mówca z kolei przy­
pomina olbrzymie sumy, prze­
znaczone przez rząd amerykań­
ski na zbrojenia. Mnożą się 
wystąpienia amerykańskich po­
lityków, generałów, mających 
na celu szerzenie psychozy wo­
jennej.

Min. Wyszyński zaznacza, że 
podżegacze wojenni spieszą się, 
ponieważ zdają sobie sprawę z 
tego, że czas jest przeciwko 
nim, że siły pokoju i demo­
kracji wzrastają szybciej niż 
ciemne siły reakcji i agresji.

W takiej atmosferze, którą 
zatruwają podżegacze wojen­
ni, »nie ma mowy o pomyśl­
nych skutkach pracy Organi­
zacji Narodów -Zjednoczonych. 
Należy atmosferę uzdrowić. 
Nie wolno dopuścić do tego, 
aby ludzie obłąkani lub na wpół 
obłąkani igrali z ogniem.

Konieczne jest 
rozwiązanie problemu 

atomowego
Min. Wyszyński przystąpił 

z kolei do omówienia proble­
mu zakazu broni atomowej i 
ścisłej kontroli nad wykonywa­
niem tego zakazu. Mówca pod­
kreślił, że obecnie n ikt już nie 
żywi żadnych wątpliwości co do 
tego, kto zapędził komisję ato­
mową w ślepy zaułek. Taktyka 
USA polegała i polega na zwie 
kaniu i przeciąganiu dyskusji 
nad rozwiązaniem problemu 
atomowego. Taktykę tę wyjaś­
nia oświadczenie przewodni­
czącego amerykańskiej komisji 
energii atomowej Lilienthala,

który stwierdził wręcz, że Sta­
ny Zjednoczone gromadzą bez 
przerwy bomby atomowe.

Rzecz jasna,,że w takiej sy­
tuacji, gdy Stany Zjednoczone 
prowadzą politykę gromadze­
nia bomb: atomowych, — nie 
można dojść do porozumienia 
ze Stanami Zjednoczonymi w 
sprawie zakazu broni atomo­
wej i na temat przerwania pro­
dukcji bomb atomowych. Tym 
należy tłumaczyć nieustępliwe 
stanowisko Stanów Zjednoczo­
nych od pierwszej Chwili, w 
której sprawa ta znalazła się 
na porządku dziennym.

Stanowisko Achesona cieszy 
się pełnym poparciem ministra 
Bevina i innych przedstawicie­
li bloku anglosaskiego. Nie zra 
ża ich okoliczność, że amerykan 
ski plan kontroli energii atomo 
wej oznacza likwidację suwe­
renności państwowej.

Kanadyjski delegat Pearson 
wyraził się w związku z tym, 
że suwerenność narodowa jest 
szkodliwą „koncepcją reakcyj­
ną“ , którą należy umieścić w 
archiwum. Słowa takie są bar­
dzo miłe dla ucha monopoli­
stów amerykańskich, którzy 
przy pomocy panów Pearsonów 
dążą do zlikwidowania suwe­
renności innych krajów, . aby 
zdobyć panowanie nad świa­
tem.

Ofensywa anglo - amerykań­
skiego obozu na zasadę suwe­
renności narodowej — podkre­
śla min. Wyszyński — nie zo­
stała spowodowana miłością do 
świata i do ludzkości. Istotne 
motywy tej ofensywy zawarte 
są w dążeniu do torowania dro 
gi dla imperialistów amery­
kańskich i do usunięcia ostat­
nich przeszkód, piętrzących 
się przed ich planami zdobycia 
panowania nad światem. Nie 
jest przypadkiem, że niektórzy 
angielscy konserwatyści są 
zmuszeni przyznać, że realiza­
cja planu Marshalla oznacza­
łaby przekształcenie W. Bryta­
nii w prowincję „federacji eu­
ropejskiej“ , podobnie jak V ir 
gania jest prowincją Stanów 
Zjednoczonych.

Niektórzy obrońcy amerykt. i 
skiego planu kontroli nad e- 
nergią atomową usiłują przed­
stawić projekt USA, jako go­
towość rządu amerykańskiego 
do jakichś ofiar ze strony 
USA, ze względu na rzekomą 
przewagę Stanów Zjednoczo­
nych na odcinku energii ątomo 
wej. Takie argumentowanie 
jest zupełnie pozbawione pod­
staw, szczególnie w obecnych 
warunkach, w których nie mo­
żna już mówić o jakiejkolwiek 
przewadze Stanów Zjednoczo­
nych na odcinku energii atomo 
wej.

Zgromadzenie Generalne po­
winno spełnić swój obowiązek 
i stwierdzić, że dalsza, zwle­
kanie z podjęciem praktycz­
nych środków dla rozwiązania 
problemu atomowego — jest 
niedopuszczalne. Już 3 lata mi­
nęły od chwili, w której Or­
ganizacją Narodów Zjednoczo-

nych wypowiedziała się jedno­
myślnie, że wykorzystanie ener 
g ii atomowej dla celów wojen­
nych jest niedopuszczalne. Zgro 
madzenie Generalne przyjęło ró 
wnież jednomyślnie uchwałę, 
stwierdzającą konieczność
wprowadzenia kontroli między­
narodowej nad tym, aby ener­
gia atomowa była wykorzysty­
wana jedynie i tylko dla celów 
pokojowych. Lecz sprawa utknę 
ła na miejscu. Rząd radziecki 
wzywa więc obecnie Zgroma­
dzenie Generalne, aby stwier­
dziło niedopuszczalność dalszej 
zwłoki w praktycznym rozwią­
zaniu problemu atomowego.

Propozycje radzieckie 
wynikiem konsekwentnej 

polityki pokojowej
Min. Wyszyński przystąpił 

następnie do omówienia propo­
zycji radzieckiej w sprawie za­
warcia paktu pięciu mocarstw 
dla wzmocnienia pokoju. Pro­
pozycja ta jest naturalnym 
skutkiem polityki zagranicz­
nej, jaką Związek Radziecki 
prowadzi od 32 lat swego istnie 
nia. Wiadomo powszechnie, że 
polityka radziecka jest polity­
ką pokoju. Polityka ta, wyni­
kająca z samego charakteru 
państwa socjalistycznego i so­
cjalistycznego ustroju społecz­
nego— służy interesom naro­
du radzieckiego oraz interesom 
całej ludzkości.

Realizując politykę pokoju, 
rząd radziecki występował i 
występuje przeciwko organizo­
waniu jakichkolwiek agresyw­
nych ugrupowań, bloków wo­
jennych i paktów wojennych. 
W związku z tym ZSRR wy­
stępuje za wzmocnieniem Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Mówca przypomniał, że Zwią 
zek Radziecki w 1934 r. wstą­
pił do L ig i Narodów, wycho­
dząc z założenia, że — jak to 
określił J. Stalin — „nie ba­
cząc na je j słabość, może ona 
jednak przydać się, jako miej­
sce demaskowania agresorów 
i jako pewien — chociaż słaby 
— instrument pokoju, mogący 
hamować rozpętywanie wojny“ .

Ale z trudnościami w walce
0 pokój Związkowi Radzieckie­
mu wypadało spotykać się już 
dawniej. ■

Można tu przypomnieć okres, 
poprzedzający bezpośrednio dru 
gą wojnę światową. „Pacyfizm
1 projekty rozbrojenia — mó­
w ił J. W. Stalin — okazały się 
pogrzebane. Ich miejsce zajęła 
gorączka zbrojeń. Zbroić po­
częli się wszyscy — od małych 
do wielkich państw, a w tej 
liczbie i przede wszystkim pań­
stwa prowadzące politykę nie­
interwencji“ .

Związek Radziecki również 
w tych warunkach kontynuo­
wał wytrwale politykę zacho­
wania pokoju, zawierając sze­
reg układów o wzajemnej po­
mocy przeciwko ewentualnemu 
atakowi agresorów.

Min. Wyszyński przypomina

tu ówczesne układy z Francję)' 
z Czechosłowacją, z MongolsM 
Republiką Ludową i z Chi®8' 
mi, Związek Radziecki — 
kreślą mówca — ściśle i ®10 
zachwianie wykonuje przyj?“ 
zobowiązania, domagając 
również od innych moears)' 
wykonania swych zobowiąż11' 

Wracając do ostatnich Pr°' 
pozycji Związku Radzieckie? 
w ÓNZ, mówca na zakończeni 
oświadcza:

Propozycje radzieckie o V° 
wszećhnym uregulowaniu i zr,_ 
dukowaniu zbrojeń i sil zbro.1' 
nych, o zakazie broni ato®10 
wej, o potępieniu wszelkiej Pr 
pagńndy wojennej, o zred®*0' 
waniu przez 5 mocarstw lC 
sił zbrojnych i zbrojeń o 1'3,^ 
wszystkie te propozycje, kto? 
Związek Radziecki uczynił ® 
przestrzeni od 1946 do 1° 
roku mają na oku jeden c® ’ 
wzmocnienie pokoju, zapewni 
nie bezpieczeństwa naród®’ 
Temu samemu celowi siu™ 
wniesione- na obecnej sesji “  
neralnego Zgromadzenia Pr°9 
pozycje delegacji radzieckiej 
potępieniu przygotowań do ®° 
wej wojny i o zawarciu Pa ■. 
5-ciu mocarstw w sprdffl 
wmocnienia pokoju.

Rząd radziecki mając na 
wadze fakt. że główną odp® 
wiedzialność w dziedzinie 8 
trzymania międzynarodowe?, 
pokoju i bezpieczeństwa pon°s_ 
5 mocarstw — stałyoh czł°n 
ków Rady Bezpieczeństwa • 
proponuje Zgromadzeniu Ge®0” 
ralnemu, by wezwało te mocą? 
stwa do zgodnych wysiłków 
tym kierunku i do zawareia V 
między sobą paktu w ppra"” 
wzmocnienia pokoju. '

Delegacja radziecki wyr®&* 
przekonanie, że propozycje 1 
spotkają się z.należytym P°' 
parciem ze strony innych de,® 
gacji. Delegacja radziecka .ieS. 
przekonana, że przyjęcie ty®® 
propozycji przyczyni się ,8_ 
wmocnienia pokoju, którego i®' 
teresom ma służyć Organik' 
cja Narodów Zjednoczonych.

I  W IADO M O ŚCI |
) z  Z .  S . R . R;J

WYSTAWA W KIJOWIE 
POŚWIĘCONA SUKCESOM

KRAJÓW DEMOKRACJI 
LUDOWEJ

MOSKWA. W Domu Ofi­
cera w Kijowie otwai't0 
wystawę poświęconą sukces®0? 
krajów, demokracji ludowej 1 
ich .stosunkom z ZSRR. Wyst8‘ 
wa daje przegląd wielkich p’’z0 
mian dokonanych w tych kr®' 
jach oraz obrazuje rozwój P’’ze 
mysłu, rolnictwa, kultury, u?11 
ki i  sztuki w Polsce, na A?' 
grzech, w Bułgarii, Rumun1’’ 
Czechosłowacji ' i  Albanii. ™ 
najbliższych dniach wysta"’8 
wzbogaci się o nowy dział, ilu­
strujący prasę partii komun1' 
stycznych i  robotniczych kr®' 
jów demokracji ludowej.'

6 m iln . osób wysłuchało re feratów  o ZSRR 
w Miesiącu Pogłębienia P rzy jaźn i 

Polsko - Radzieckiej
(Dokończenie ze str. 1-ej)
zwraca uwagę na fakt, że wro­
gie stosunki i  starcia zbrojne 
były wynikiem polityki oro- 
wadzonej przez feudałów i ka­
pitalistów w ich własnym in­
teresie klasowym, z pominię­
ciem interesów mas ludowych. 
Przeciwnie, robotnicy różnych 
narodowości żyjących w ów­
czesnej Rosji, znajdowali współ 
ny język i występowali soli­
darnie przeciwko uciskowi ca­
ratu i  kapitalizmu.

Jednakże dopiero Wielka So­
cjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa utorowała drogę 
do przyjaznego współżycia na­
rodów w Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich* 
Wielka Rewolucja Socjaiistycz 
na wykazała również, iż naród 
rosyjski jest prawdziwym prży 
jącielem narodu polskiego.

Lenin i Stalin wychowali ra­
dzi radzieckich w duchu głębo­
kiego poszanowania odrębnych 
wartości kulturalnych, jakie 
każdy naród wnosi do skarb­
nicy ogólnoludzkiej, krzewili 
uczucia poszanowania wszyst­
kich narodów świata orąz peł­
ne uznanie ich suwerennych 
praw. Na tym gruncie w spo­
sób zupełnie naturalny rodzi 
się wzajemne zrozumienie mię­
dzy narodami i ich przyjazna 
pokojowa współpraca. N

Z okazji podpisania układu 
wzajemnej pomocy i współpra­
cy pomiędzy ZSRR i Polską 
w dniu 22 kwietnia 1945 roku, 
Towarzysz Stalin tak się . wy­
powiedział: „Porozumienie to 
oznacza zasadniczy zwrot w 
stosunkach między ZSRR a 
Folską v/ kierunku sojuszu i 
przyjaźni, która powstała w 
toku ostatniej walki wyzwoleń 
czej. Po 500-letpim okresie u- 
przędzeń wzajemnych, obcości, 
pieprzyjaźni, a nawet bezpo­
średnich konfliktów wojen­
nych, układ ten składa do gro­
bu dawne stosunki między na­
szymi krajami i stwarza real­
ną bazę dla zamiany starych

nieprzyjaznych stosunków na 
stosunki zupełnie, innego rodzą 
ju “ .

Zmiana ta była możliwa 
dzięki temu, że w obu krajach 
powstały ustroje demokratycz­
ne, że władza znalazła się w 
rękach mas ludowych.

Naród polski — mówi dalej 
prof. Greków — przejawił bez­
przykładne bohaterstwo w bu­
dowie swego nowego życia i z 
ufnością patrzy w przyszłość. 
Nowa Polska, to * ie m ie  od 
Bałtyku po Sudety i Karpaty, 
od Bugu do Odry.

Kończąc swe przemówienie, 
przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej składa życzenia pol­
skim robotnikom, chłopom i in­
teligencji.

Przedstawiciel Tow. 
Przyjaźni Niemiecko- 

Radzieckiej pozdrawia 
zjazd

W imieniu Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko-Radziee- 
kiej zabrał głos członek par­
lamentu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej — W. Bre- 
del, który powiedział m. in.:

„Towarzystwo Przyjaźni Nié 
miecko - Radzieckiej jest orga­
nizacją młodą, ale pełną roz­
machu. Podczas, gdy w lecie 
bieżącego roku Towarzystwo 
liczyło zaledwie 100 tys. człon­
ków, dzisiaj gromadzi już w 
swych szeregach bez mała 300 
tys. i  obejmuje 2 i  pół tysiąca 
aktywnych kół fabrycznych“ .

Utworzenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej zwięk­
szyło siły frontu pokojowego, 
na którego czele stoi Związek 
Radziecki. Ważnym wkładem 
w dzieło pokoju będzie rów­
nież wzmocnienie przyjaźni 
między ludową, demokratycz­
ną Polską a Demokratyczną 
Republiką Niemiecką — stwier 
dził na zakończenie W. Bredel.

Następnie przemawiali: w i- 
mieniu Tpw. Przyjaźni Czecbo 
słowacko - Radzieckiej J ir i 
Sladek i, w imieniu Tow. Przy­
jaźni Bułgarsko - Radzieckiej 
Pantelei Ninov Bogadijev.

W ostatnim dniu obrad I I I  
Zjazdu Towarzystwa Przyjaź­
ni. Polsko-Radzieckiej, dokona­
no wyboru władz Towarzy­
stwa, których skład podamy w 
numerze jutrzejszym.

Coraz w ięcej załóg odpowiada 
na apel tow. W alaszczyka

Z całej Polski nadchodzą do 
zarządów związków odpowie­
dz; załóg robotniczych na apei 
tow. Jana Walaszczyka o 
współzawodnictwie w oszczę­
dzaniu.

Klub Racjonalizatorów Kie­
leckich ZsBUadów Wyrobów 
Metalowych Nr 1 nadesłał do 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Metalowców pis­
mo, w którym robotnicy piszą 
m in.:

„Doceniając gospodarcze zna 
czenie współzawodnictwa w 
oszczędzaniu zwracamy się do 
Zw. Zaw. Metalowców z proś­

bą o jak najszybsze wydanie 
książeczek oszczędnościowych“ .

Na zebraniu załogi Fabryki 
im. gen. Świerczewskiego ro ■ 
botnicy zobowiązali się wziąć 
jak  ̂ najliczniejszy udział we 
współzawodnictwie oszczędno­
ściowym.

Jako odpowiedź na apel tow. 
Walaszczyka, przyjęty entu­
zjastycznie przez robotników 
stoczni gdyńskiej, załoga u- 
chwalita podjąć współzawod­
nictwo o przedterminowe Wy­
konanie , planu oszczędnościo­
wego z pracownikami miejsco­
wego oddziału Poczt i Tele­
grafów.

PRZED OBCHODEM 
ŚWIĘTA ARTYLERII 

MOSKWA — Wszystk’0 
dzienniki publikują rozpora^ 
dzenie Rady Ministrów ZSRE 
przeniesieniu obchodów Dn’ 
A rty le rii z soboty 19 listopad 
na niedzielę 20 listopada.
, Dzienniki informują o Prze" 
biegu przygotowań do teł 
święta w całym kraju. W 
kach zakładów przemysłowy®”’
kołchozów i szkół wygłasza®0

Dni” 
säsą referaty i odczyty o 

A rty le rii i organizowane . 
spotkania robotników, kołch®. 
ników i młodzieży z bohaters 
m: artylerzystami — uczest’1̂  
kami wielkiej wojny w obro® 
ojczyzny.

JUŻ ZAKOŃCZONO 
BUDOWĘ

PONAD 700 DWORCÓW 
KOLEJOWYCH 

MOSKWA. — W ostatn i 
czasie oddano w Związku b 
dzieckim do użytku ponad 
dworców kolejowych, które a 
gły zniszczeniu podczas oS*'at). 
niej wojny. W br. zostanie ® f 
budowanych dalszych 100 d"r 
ców.

Nowe zabudowania dworirfl( 
we są bardziej komfort®"
niż przedwojenne. Nowy dW0'
rzec w mieście Stalino w
basie jest kilkakrotnie wi?■ksw

t®od poprzedniego. Zbudowa®0 .ej 
taj wielopiętrowy gmach z.v‘,t)e 
kimi poczekalniami, spec.1® 
pokoje dla pasażerów z ¿zl 
mi, restauracje i hotel. .

Odbudowa dworca w E’8 
grodzie kosztowała około ® 
lionów rubli.

ELEKTROWNIA WOP>'
NOWA POTĘŻNAw A

rcl1 rsK?oddano do eksploatacji" "  ,t-v
MOSKWA — W  tych

cl’

potężną elektrownię wod®8Vjpi
budowaną nad wysokogórf
jeziorem Sewan w Arme1” ® : 

Prezydium Rady Naj"Vz?u j 
ZSRR odznaczyło w zW 
tym orderami i medala®1’ jei(- 
ną grupę budowniczych 
trowni sewańskiej. Naj"'5 
odznaczenie radzieckie -V j0- 
der Lenina — otrzymało 1 i ef 
botników i inżynierów. ^  
Czerwonego Sztandar® 
przyznano 23 osobom, „ja 
Odznaka Honoru — CI, ® 1 
le przeszło 100 osobom.
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Marcel Gachin z wizytą u Prezydenta RP

Prezydent RP tow . Bolesław B ieru t p rzy ją ł w Belwederze członka B iura Politycznego 
KC Komunistycznej P a rtii F ranc ji 4 redaktora naczelnego „ L ‘Hum anit& ‘, tow. M ar­

cel Cachin j-ot rum polski

Jesteśmy absolutnie 
ostatecznego zwycięstwa

pewni
komunizmu

P rzem ów ien ie  Marcel Cachin — członka  B iu ra  Politycznego K C K P F
na I I I  P lenum  KC PZPR

W ie lk i sukces Polski Ludowej
Realizując hasło I  Kongresu naszej Partii, 

masy pracujące Polaki Ludowej wykonały 
Trzyletni Plan Odbudowy Gospodarćssej na 
dzień 1 listopada 1949 r., a więc dwa miesiące 
przed terminem.

Istotę tego radosnego wydarzenia zanalizo­
wał w swoim referacie na I I I  Plenum KC 
PZPR tow. Bolesław Bierut.

W dniu wczorajszym opublikowaliśmy da­
na PKPG o przedterminowym wykonaniu pla­
nu trzyletniego. Przypomnijmy najważniejsze 
* ogłoszonych liczb.

Nasz socjalistyczny przemysł, przodujący 
w życiu I rozwoju gospodarczym kraju, dzięki 
przekroczeniu planu trzyletniego, wykona w 
1949 r. produkcję wartości 226 proc. w sto­
sunku do 1946 roku i  174 proo. w stosunku do 
poziomu przedwojennego. Wartość produkcji 
przemysłowej w przeliczeniu na jednego miesz­
kańca będzie w 1949 r. blisko dwa i pół raza 
większa, niż przed wojną.

Ten ogromny wzrost produkcji oznacza 
ogromny krok naprzód w kierunku uprzemy­
słowienia Polski.

Z nadwyżką wykonany został plan trzylet­
ni również w rolnictwie. Zarówno obszar za­
siewów, jak zbiory ogólne i plony z hektara 
zboża i roślin przemysłowych, osiągnięte w 
1949 r., znacznie przewyższają liczby P^ę- 
widywane w planie trzyletnim. W zakresie 
hodowli zostały również wykonane i częściowo 
przekroczone zamierzone wyniki. Wartość pro­
dukcji rolnej wzrosła w ciągu ubiegłych trzech 
lat o 68 proc. i w przeliczeniu na głowę lud­
ności przekroczyła o 12 proe. poziom przed­
wojenny.

Produkcja rolnictwa została więe w sasadzie 
odbudowana.

Wzmocniły się Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, których udział w towarowej produkcji 
rolnictwa wzrósł od zera w 1946 r. do 7,9 proc. 
w 1949 r. Faktem historycznej doniosłości 
w marszu Polski do socjalizmu, jest powstanie 
W minionym okresie pierwszych 170 spółdziel­
ni produkcyjnych w rolnictwie.

Z nadwyżką wykonane zostały zadania pla­
nu trzyletniego w zakresie przewozów kolejo­
wych i  samochodowych oraz łączności.

Zrealizowanie planu trzyletniego przyniosło 
znaczne przemiany w strukturze klasowej lud­
ności Polski: zlikwidowane zostało bezrobo­
cie, a odsetek ludności robotniczej w kraju 
zwiększy! się — w porównaniu _ ze stanem 
przedwojennym — prawie w dwójnasób. „H i­
storia, poza Związkiem Radzieckim, nie z§a 
takiego tempa uprzemysłowienia i  takiego 
tempa w zmianach struktury klasowej ludno­
ści. jakie obserwujemy w Polsce w okresie po

wyzwoleniu, a zwłaszcza w. okresie zwycię­
skiej realizacji Trzyletniego Planu" — stwier­
dził tow. Bierut.

Realizacji planu trzyletniego towarzyszyła 
stata poprawa sytuacji materialnej mas pra­
cujących. Zadanie wydatnego podniesienia do­
brobytu ludności pracującej i przekroczenia 
przedwojennej stopy życiowej, zostało wyko­
nane, świadczy o tym fakt, że obecny poziom 
konsumcji podstawowych artykułów spożycia 
przewyższył znacznie poziom przedwojenny. 
Realne płace są przeszło dwukrotnie większe, 
niż w 1946 r. i  o 26,8 proo. wyższe, n ii  w 
1988 r.

Realizacja planu trzyletniego przyniosła 
bardzo znaczne wzmocnienie sektora soejali 
stycznego naszej gospodarki narodowej, który 
wytwarza obecnie 90 proc. ogólnej produkcji 
przemysłowej i  rzemieślniczej w Polsce oraz 
obejmuje 98 proc. obrotów w handlu hurto 
wym i ponad 60 proc. obrotów handlu deta­
licznego. Systematyczne wypieranie elemen­
tów kapitalistycznych i  wzmocnienie socjali­
stycznych form naszej gospodarki narodowej, 
umożliwiło coraz skuteczniejsze planowe regu­
lowanie indywidualnej gospodarki chłopskiej 
przez państwo ludowe.

„W  okresie Planu Trzyletniego — stwier­
dził tow. Bierut — Polska w sposób trwały 
weszła na drogę budownictwa socjalistycznego 
i  poczyniła znaczny krok na drodze zbudowa­
nia fundamentów socjalistycznego społeczeń­
stwa".

Przedterminowe wykonanie planu trzylet­
niego jest wielkim zwycięstwem naszej klasy 
robotniczej i wszystkich ludzi pracy w Polsce 
Ludowej, oraz naszej gospodarki planowej, re­
zultatem umiejętnego wykorzystania wspania­
łych doświadczeń budownictwa socjalistyczne­
go w ZSRR i pomocy ZSRR naszemu pań­
stwu ludowemu.

Osiągnięte zwycięstwo stanie się dla naszej 
klasy robotniczej źródłem natchnienia do dal­
szej ofiarnej pracy,. do dalszego rozwoju so­
cjalistycznego współzawodnictwa w całej mno­
gości jego form.

W pracy tej i walce kierować się będziemy 
uchwałami I I I  Plenum KC PZPR, wytycznymi 
zawartymi w referacie tow. Bolesława Bie­
ruta o zadaniach stojących przed nami w obec­
nej sytuacji, a zwłaszcza, o wzmożeniu czuj­
ności klasowej wobec zakusów . wroga klaso­
wego i  agentur imperializmu anglosaskiego, 
o pokonaniu istniejących jeszcze braków i trud 
ności, o zapewnieniu dogodnych pozycji w yj­
ściowych dla realizacji planu sześcioletniego, 
planu zbudowania fundamentów socjalizmu 
■yy Polsce.

Drodzy Towarzysze i To­
warzyszki Walk!

Jestem przekonany, że będę 
wyrazicielem uczuć .wszyst­
kich moich francuskich przyja 
ciół oraz Biura Politycznego 
i Komitetu Centralnego Komu 
nistycznej Partii Francji, prze 
kazując towarzyszom polskim 
najserdeczniejsze braterskie i 
przyjacielskie pozdrowienia.

Wiem, Jaką wagę mają dzi­
siejsze Wasze narady ■— mó­
w ił dalej Marcel Cachin. —- 
Uważam bowiem, że absolut­
na, stała czujność zarówno u 
Was, jak u nas jest rzeczą nie 
zbędną.

Maircdi' Cachin stwierdził, ie 
wielkim osiągnięciem polskiej 
klasy robotniczej jest zrealizo­
wanie Jedności robotniczej. 
Inaczej ma się sprawa we 
Francji, gdzie partia socjali­
styczna nie chce jedności.

Polityka K P F odpowiada
interesom świata pracy
Komunistyczna Partia Fran­

cji .— oświadczył Cachin 
prowadzi tak energiczną i od­
powiadającą interesom świata 
pracy politykę, że jest ona 
dzisiaj, mimo niezwykłe zacie­
kłych ataków ze strony wro­
gów najsilniejszą partią we 
Francji. KPF dysponuje naj­
większym dziennikiem poli­
tycznym we Francji. Dowo­
dem siły KPF jest okoliczność 
że wszystkie partie reakcyjne, 
począwszy od prawicowych so 
cjalistów, a kończąc na naj­
skrajniejszych ugrupowaniach 
reakcyjnych .— zmuszone są 
łączyć się, by móc dopiero 
wtedy wspólnie występować 
przeciw komunistom.,

Mówca potępił następnie 
zdradę k lik i titowskiej i pod­
kreślił z naciskiem koniecz­
ność wzmożenia czujności. 
Zdaje sobie z tego sprawę Ko 
munis tyczna Partia Francji. 
Sprawa Tito powinna być o- 
ceniana przez każdego komu­
nistę, każdego uczciwego so­
cjalistę, jako dywersja imperia 
lizmu światowego. Dywersja 
szczególnie niebezpieczna dla 
partii, która jej nie przeciw­
działa. Uważam —- powiedział 
Cachin — że w  chwili obec­
nej główne niebezpieczeństwo 
jest zażegnane.

Mówca z kolei podkreślił 
poważne sukcesy partii komu 
nilstycznych i robotniczych na

całym świecie. My, we Fran­
cji —- powiedział Cachin — 
napotykamy na szczególne tru 
dnoścl, gdyż prowadzimy wal­
kę z imperializmem bardzo po­
dobnym do imperializmu H it­
lera. Francja znajduje się pod 
okupacją mocarstwa, które 
prowadzi nieustanną nagonkę 
przeciw postępowi. Mimo to 
komuniści francuscy są pewni 
swego zwycięstwa. Zbliża się 
kres kapitalizmu. W e Francji 
siły kapitalistyczne, walczące 
przeciwko KPF, nie są nawet 
w stanie utworzyć stałego 
rządu.

Nasza partia, nasz lud, nasz 
proletariat rozumieją coraz le­
pie], że kapitalizm nie może 
dłużej istnieć, coraz mocniej 
przekonują się o słuszności 
słów Zdanowa, że siły pokoju 
krzepną na całym świecie, a 
ci co szykują wojnę ponoszą 
klęskę za klęską.

Jesteśmy absolutnie pewni 
ostatecznego, nieuniknionego, 
bliskiego zwycięstwa komuniz

mu pod przewodem bratniego 
Związku Radzieckiego i Józe­
fa Stalina, (oklaski).

Groźbą wojny chcą impe­
rialiści przeszkodzić rozwojo­
wi komunizmu, ale niesposób 
jednak bombą atomową za­
trzymać pochodu wielkiej idei, 
idei, która tkw i w  logice hi­
storii, idei, która dociera dzi­
siaj już do najbardziej zacofa­
nych krajów. Cachin ilustruje 
ten fakt na rozkładzie syste­
mu kolonialnego Francji — w 
Vietnamie i Afryce Północnej. 
Dziś takie w sercu Afryki, nad 
jeziorem Czad, w Kongo, w 
Sudanie, na Wybrzeżu Kości 
Słoniowej żyją idee Lenina — 
Stalina 1 wznosi się okrzyki na 
cześć Stalina, Thorez* i Duc- 
los. (oklaski).

Na II Kongresie Międzyna­
rodówki Komunistycznej, gdzie 
miałem szczęście siedzieć o- 
bok Lenina ~ • powiedział Ca­
chin —> Lenin uczył nas, że 
najskuteczniejszym środkiem 
walki przeciwko imperial iz­

mowi i kapitalizmowi jest wła­
śnie atakowanie go w posia­
dłościach kolonialnych, odcię­
cie mu możliwości stosowania 
najbardziej nieludzkiego uci­
sku i wyzysku. Zastosowaliś­
my się jak najściślej do tych 
wskazówek Lenina i dziś mo­
żemy się poszczycić poważny­
mi sukcesami.

Mówiąc o propagandzie pod 
żegaczy wojennych Cachin 
stwierdził: ,

Naród francuski w  swej ol­
brzymiej większości, kierowa­
ny przez Partię Komunistycz­
ną, oś.wiadczył bez ogródek pa 
nom Amerykanom i ich fran­
cuskim lokajom, ie  nigdy nie 
weźmie udziału w  wojnie prze 
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu i krajom demokracji ludo 
wej. (oklaski).

Jesteście bardziej n ii my 
bliscy ostatecznego 

zwycięstwa
Imperialistom amerykańskim 

nie uda sdę wywołać nowe;

wojny, gdyż przeciwstawią się 
jej narody świata, a w Europie 
Zachodniej wystąpią przeciw» 
ko nim w  sposób zdecydowa­
ny proletariat francuski 1 pro­
letariat włoski.

Jesteście dziś, Towarzysze, 
bardziej bliscy ostatecznego 
zwycięstwa, niż my. Jestem 
jednak głęboko przekonany — 
kończy Cachin swe przemówi* 
nie -— że my również zbliża­
my się szybko do zwycię­
stwa i wzywam młodych to­
warzyszy francuskich by zwać 
li swe szeregi i wraz z Wami, 
młodymi Republikami Ludowy 
mi oraz z Chinami Mao Tse- 
tunga pod przewodem Zwią­
zku Radzieckiego przyspieszy­
li nasze zwycięstwo, żebym 
mógł mimo podeszłego wieku 
dożyć szczęścia, żyć we Fran­
cji Socjalistycznej.

Słowa Cachina zostały owa 
cyjnie przyjęte, a gdy zakoń­
czył swe przemówienie roz­
legły się okrzyki: Niech żyje 
Komunistyczne Partia Francji!

Decyzja Komisji Usprawnień 
Południowych Zakładów Obu­
wia w Chełmku brzmiała: 

„Pomysł Alojzego Węglarza 
zasługuje na specjalną uwagę, 
gdyż zastosowanie go może dać 
olbrzymie oszczędności. Do oce­
ny pomysłu konieczna jest jed­
nak opinia ekspertów - tartacz 
ników, wobec czego Komisja 
Usprawnień Południowych Za­
kładów Obuwia stawia wnio­
sek, .aby Główna Komisja 
Usprawnień skierowała pomysł 
ob. Węglarza do Centralnego 
Zarządu Przemysłu Drzewne­
go".

Pomysł dotyczył przy goto 
Wywania materiału na obcasy 
ćrówni ane do obuwia damskie­
go.

Do fabryk obuwia przycho­
dzą z zakładów przemysłu 
drzewnego tzw. listwy drewnia 
ne wielkości 69 mm na 55 mm 
Przeznaczone na wyrób obca­
sów. Listwy te mają formę pro 
stopadłościanów. Stolarze fa ­
bryk obuwia nadają im wła­
ściwy obcasowi — stożkowaty
kształt.

Modelowaniem obcasów drew 
Sianych w Chełmku zajmował 
się od la t Alojzy Węglarz, sto­
larz.

Kiedyś nie zwracał or uwa- 
na to, że przy obróbce scho­

dzą duże ścinki drzewa, gdy 
3ednak w Zakładach, jak i  w 
całej Polsce, rzucono hasło pla 
nowego oszczędzania—- ob. Wę 
Pilarza zaczęły gniewać stosy* 
°dpadków drzewnych, które 
sPlętrzaly się co dzień kolo je- 
£° maszyny.

1 oto zrodziło się pytanie: 
*Czyby nie dało się przerzy-

Biurokraci hamują rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego

Krystyna W igura
nać deski na listwy inaczej 
nie pod kątem prostym, lecz 
ukośnie? Nowy kształt listew 
bardziej przypominałby formę 
obcasa, a więc przy obróbce 
zyskiwałoby się wiele czasu.

Drugą korzyścią — byłaby 
oszczędność drewna. Jut na o- 
ko daje się stwierdzić, że z de­
ski — dającej przy cięciu pro­
stopadłym — 3 listwy — przy 
cięciu ukośnym otrzymuje się 
4 listwy.

Pomysł swój, zaopatrzony w 
obliczenia na papierze i  rysun­
k i zgłosił ob. Węglarz do za­
kładowej Komisji Usprawnień. 
Dodał do niego projekt odpo­
wiedniego przestawienia piły 
taśmowej.

Pomysł ob. Węglarza został 
rozpatrzony i przyjęty przez 
Komisję w dn. 23 marca br. Z 
adnotacją, o której mowa na 
wstępie — wniosek został na­
tychmiast wysłany do Głównej 
Komisji Usprawnień.

Od tego dnia rozpoczęło się 
oczekiwanie na odpowiedź, któ­
ra nadeszła w dniu 20 sierp­
nia (!) i  zawierała... zawiado­
mienie, że projekt został prze­
słany do CZ Przemysłu Drzew 
nego!

Odpowiedź s Przemysłu 
Drzewnego nie nadeszła do I.on 
ca października.

Nie wiadomo — zanim nie 
wypowiedzą się eksperci, czy 
pomysł ob. Węglarza jest do 
zrealizowania. Być może, że 
nie. Ale w takim wypadku brak 
odpowiedzi rozgorycza pracow­
nika i  zniechęca do dalszych 
poszukiwań.

A jeśli jednak j«3t dobry ?

Od marca do listopada upły­
nęło 7 miesięcy. A  może w tym 
czasie na pomyśle ob. Węgla­
rza można by było uzyskać ty ­
siące złotych oszczędności?

A  może w tym czasie — mar 
nowały się olbrzymie ilości cen 
nego surowca — drzewa?

*
Historia pomysłu Alojzego 

Węglarza godna jest uwagi nie 
tylko ze względu na przypusz­
czalną doniosłość pomysłu, lecz 
także dlatego, że stanowi jesz­
cze jeden przyczynek do h i­
storii ruchu racjonalizatorskie­
go w Polsce. W historii tej o- 
sobny rozdział powinien być 
zatytułowany: „Biurokracja
contra racjonalizacja".

*
Niedawno w jednym z Pism 

humorystycznych zamieszczo­
ny był felieton o wizycie pew­
nego racjonalizatora u inżynie­
ra, mającego za zadanie ocenę 
wynalazków. Inżynier długo 
targował się. z robotnikami o 
termin wydania opinii zanim 
się wyjaśniło, że racjonalizator 
chce go tylko zaprosić do fa ­
bryki, aby zobaczył, jak zna­
komite rezultaty daje już 
no przeprowadzone usprawnie­
nie.

Podobny felieton w. Chełmku 
napisało samo życie.

Dwaj robotnicy tych Zakła­
dów, tow. tow. Bębenek i Adam 
czyk, pracownicy działu gumo­
wego wprowadzili na miejsce 
kosztownej i szkodliwej dla 
zdrowia kredy, którą przysypy- 
walo się gumę przy walcowa­
n iu — specjalny płyn, tsw. my- 
dlanke. Płyn ten tak samo jak

kreda zapobiega zlepianiu się 
gumy, a ponadto nie niszczy u- 
brań ani płuc i wreszcie — nie 
wymaga zmywania, do czego 
używało się benzyny.

Pomysł zbadano i zastoso­
wano. Już od kilku miesięcy 
przynosi on zakładom w Chełm 
ku duże oszczędności. Nato­
miast odpowiedź na pismo w 
tej sprawie, wysłane do Głów­
nej Komisji Usprawnień CZP 
Skórzanego w dn. 24 czerwca 
br. — jeszcze nie nadeszła.

Oczywiście wskutek tego o- 
baj racjonalizatorzy dotych­
czas nie otrzymali premii.

*
„Felietonowy" wypadek tow. 

tow. Bębenka i  Adamczyka już 
się prawdopodobnie nie powtó­
rzy wobec wydania zarządze­
nia, że fabryce wolno w pew 
nych granicach wynagradzać 
racjonalizatorów przed wyda­
niem oceny Głównej Komisji. 
Nie rozwiązuje on jednak za­
gadnienia całkowicie.

Takie pomysły, jak Alojze­
go Węglarza nadal grzęzną w 
biurkach.

Hamuje to rozwój ruchu ra­
cjonalizatorskiego, w większo­
ści wypadków — przynosi go­
spodarce narodowej niepoweto­
wane szkody.

I  tu nie pomogą jednorazowo 
wydawane zarządzenia. Biu­
rokratyzmowi na tym odcinku 
trzeba wypowiedzieć ostrą wal­
kę, a winnych bezwzględnie ka 
rać.

Główna Komisja Usprawnień 
CZP Drzewnego i Główna Ko­
misja Usprawnień CZP Skńiza 
nego — powinny szybko i ener­
gicznie zająć się podanymi 
prs«s nas faktami.

Dobiegają "końce prace in­
westycyjne przewidziane przez 
plan 3-letnl, plan odbudowy go 
spodarczej. Stoimy u progu 
nowych wielkich inwestycji, 
inwestycji planu 6-îefcniiego.

Nowe zadania w  dziedzinie 
inwestycji, zadania planu prze­
budowy i rozbudowy gospodaT 
cz«J -— cechuje nie tylko ilo­
ściowy wzrost nakładów. Są 
to jednocześnie zadania jako­
ściowo różne, wynikające z po 
trzeb nowego etapu naszej prze 
budowy społecznej i rozwoju 
gospodarczego, wymagające 
znacznie lepszego przygoto­
wania 1 znacznie wyższego po­
ziomu organizacji, planowania 
i wykonawstwu.

Trzeba usunąć „wąskie 
gardła“

Sukcesy jednak można bę­
dzie osiągnąć tylko pod wa­
runkiem przezwyciężenia ist­
niejących lub powstających 
„wąskich gardeł“  w procesach 
inwestycyjnych, pod warun­
kiem mobilizacji energii i wy­
siłku resortów oraz zakładów 
pracy do usuwania przeszkód 
1 rodzących się w  toku .wyko­
nywania planu inwestycyjnego 
dysproporcji.

Jednym z „wąskich gardeł" 
w działalności inwestycyjnej 
jest niedostatecznie wysoki po 
ziom planowania inwestycvjne 
go. Mam ma myśli w  tej chwili 
tak zwane programowanie, 
czyli formułowanie założeń pro 
jektów Inwestycyjnych.

Ponieważ w  naszych warun­
kach plan inwestycyjny w 
swej przeważającej części nie 
jest jeszcze oparty na wykoń­
czonej dokumentacji technicz­
nej, proces układania planu po 
krywa się w  dużej mierze z 
programowaniem.

Niski poziom programowa­
nia w  wielu resortach prowa­
dzi do tego, że plan inwesty­
cyjny w toku wykonania oka­
zuje się nierealny, wymaga licz 
nych „virements", (przerzu­
tów), albo wręcz przebudowy.

Wpływa to w  sposób decy­
dujący na opóźnienia w wyko­
nywaniu inwestycji. N iski po­
ziom „programowania" jest w 
dużej mierze wynikiem, niedo­
rozwoju służb inwestycyjnych 
u 'poszczególnych inwestorów 
oraz specyficznej postawy nie­
których z nfch, polegającej na 
zwróceniu głównej uwagi w o- 
kresle tworzenia planu nie ty­
le na jego realność i prawidło­
wą budowę, ile na umotywo­
wanie jak największych limi­
tów inwestycyjnych.

Do ujemnych stron dotych­
czasowego planowania inwe­
stycji należy rozproszenie na­
kładów inwestycyjnych na 
zbyt wielką ilość obiektów i 
tym samym nadmierne rozcią­
gnięcie poszczególnych robót 
w czasie, co prowadzi do za­
mrożenia środków i do zmniej­
szeni* ogólnego efektu produk

W  obliczu realizacji 
wielkich inwestycji

D r Stefan Jędrychowski
aastępc* praewodniozącego P ań s tw o w ej Kom Jafl 

P lanow ania  Gospodarczego

cyjnego lub użytkowego inwe­
stycji.

Szybciej wykonywać 
dokumentacją techniczną

Drugi typowy błąd piano 
wanta inwestycyjnego to wad­
liwa często lokalizacja obiek­
tów inwestycyjnych i niedosta­
teczne skoordynowanie ich te­
renowe i  wiążącymi się z nimi 
inwestycjami w innych dzia­
łach gospodarki narodowej.

Dodać należy, że yy naszym 
planowaniu inwestycyjnym za 
mało uwagi zwraca Się dotych­
czas na efektywność inwesty­
cji tj. na porównanie efektu 
produkcyjnego lub użytkowe­
go z nakładem.

Tymczasem wobec coraz 
większej ilośći budowanych no 
wych obiektów, zagadnienie to 
winno być poważnie opracowy 
wane.

Poważną przeszkodę, hamu 
jącą procesy inwestycyjne sta­
nowiły dotychczas trudności 
uzyskania przez inwestorów 
odpowiednich terenów. Pry­
watna własność gruntów 1 ko­
nieczność przeprowadzania u- 
ciążliwego i długotrwałego po 
stępowania wywłaszczeniowe­
go w połączeniu z niedostatecz 
ną jeszcze sprawnością władz 
planowania przestrzennego w 
uzgadnianiu lokalizacji obiek­
tów inwestycyjnych, przyczy­
niały się do opóźnienia wielu 
robót inwestycyjnych.

Najboleśniejszym bodaj „wą 
skim gardłem" działalności in­
westycyjnej jest w dalszym cią 
gu niedostateczna zdolność 
wytwórcza biur projektowych. 
W  związku z tym wykonanie 
dokumentacji technicznej opói 
nia się w  stosunku do planu 
inwestycyjnego o kilka mie­
sięcy, zamiast wyprzedzić go 
co najmniej o kilka miesięcy.

Jest to bardzo powużny 
brak, który odbija się na po­
ziomie i  realności planowania 
inwestycyjnego, na organiza­
cji wykonawstwa oraz na pla­
nowaniu wykonawstwa i zao­
patrzenia materiałowego.

Likwidacja „poślizgów“
W  dziedzinie wykonawstwa 

lata 1948 i 1949 stanowią prze 
łomowy okres powstawania i 
burzliwego rozwoju wielkich 
państwowych przedsiębiorstw 
budowlanych. Paradoksem by­
ło to, że działalność tych nie­
wątpliwie socjalistycznego ty 
pu przedsiębiorstw, wykonaw­
ców planu inwestycyjnego, sa­
ma dotychczas nie była plano­
wana na sposób socjalistycz­
ny.

Namiastkowy* plan, który 
przedsiębiorstwa budowlane 
opracowywały na rok 1949, 
nie był oparty na dostatecznie 
pogłębionej metodzie i był w 
niedostateczny sposób skoor­
dynowany z planami innych ga 
łęzi gos,podarki narodowej. |

Do tych trudnoód należy do 
dać niedostateczną kontrolę ze 
strony inwestorów wyfconai-ia 
planu inwestycyjnego nie p*v- 
zwslającą na czas likwidować 
niedociągnięć i dysproporcji 
na tym odcinku.

Jeżeli mimo tych wszystkich 
przeszkód 1 trudności plan in­
westycyjny na rok 1949 zosta­
nie, jak to wykazała przepro­
wadzona niedawno akcja re­
wizji planu, w zasadzie wyko­
nany do końca roku kalenda­
rzowego, będzie to’ możliwe 
dzięki wielkiemu wysiłkowi 
ze strony inwestorów i wyko­
nawców, inżynierów ł robot­
ników, dzięki wielkiemu entuz 
jazmowi, jaki klasa robotnicza 
i inteligencja wkłada w  wyko­
nanie planu inwestycyjnego.

Dotychczas wykonując plan 
inwestycyjny, inwestorzy i 
wykonawcy zajęci w  pierw­
szym kwartale roku wykończe­
niem planu inwestycyjnego ro­
ku poprzedniego, przystępo­
wali przeważnie do wykonania 
planu danego roku dopiero w 
drugim kwartale, co powodo­
wało znaczne przesunięcie w 
czasie procesów inwestycyj­
nych i  szczytowe ich nasilenie 
dopiero w  czwartym kwartale.

Obecnie przewiduje się, że 
skorygowany plan inwesty­
cyjny na 1949 rok winien być 
wykonany pod względem tech 
nicznym w  całości do 31 grud­
nia br., a tzw. okres ulgowy 
(„poślizg") rezerwuje się wy­
łącznie na rozliczenia finanso­
we.

Ta reforma oczyszcza pole
dla rozpoczęcia wykonywania 
planu na rok 1950 już w  pierw 
szym kwartale, ale jednocześ­
nie nakłada ona na inwesto­
rów obowiązek odpowiedniego 
przygotowania się już obec­
nie do wykonywania planu na 
rok 1950, tak. aby pierwszy 
kwartał nie został zmarnowa­
ny.

Dla umocnienia organizacji 
służb inwestycyjnych w resor­
tach, i przedsiębiorstwach oraz 
przezwyciężenia „wąskiego 
gardła“ w dziedzinie doku­
mentacji technicznej został o- 
pracowany i  już uchwalony 
przez Komitet Ekonomiczny 
projekt Uchwały Rady M ini­
strów o organizacji służb in­
westycyjnych i biur projekto­
wych.

Prawidłowa organizacja 
służb inwestycyjnych stwo­
rzy podstawę dla należytego- 
postawienia kontroli wykona­
nia planu. Zagadnienie kon­
troli wykonania planu i spra­
wozdawczości było dotych­
czas przez szereg resortów po­
ważnie zaniedbane.

Rok 1949 stanowi przeło­
mowy okres w dziedzinie or­
ganizacji i planowania wyko­
nawstwa budowlanego.

Reorganizacja byłego M i­

nisterstwa Odbudowy w ¡Mi- 
afetełBtwo Budownictwa, które 
przejęło pod swą kontroli 
wszystkie przedsiębiorstwa bt 
downictwa ogólnego i rozgran: 
czenie zadań pomiędzy tyn: 
ministerstwem, a ministerstw* 
mi gospodarczymi, nadzorują­
cymi przedsiębiorstwa budo 
wian* typu specjalnego, por-, 
woli na organizacyjne uporząe 
kowanie wykonawstwa budo* 
wlanego.

W  roku 1949 opracowań* 
została nowa metodologia pla­
nowania działalności przedsię­
biorstw budowlano - montażo­
wych ną rok 1950 oraz no v* 
metodologia planowania zao­
patrzenia materiałowego inwe­
stycji. Przesuwa ona w  po­
ważnej mierze odpowiedzial­
ność za planowanie zaopatrzę- 

„¡.n ia  z inwestorów na przedsię: 
biorstwa wykonawcze.

Zreorganizowanie Bank*. 
Gospodarstwa Krajowego V 
Bank Inwestycyjny i podzie: 

.uprawnień w zakresie finanso­
wania inwestycji pomiędzy ter 
Bank. a kilka banków spe­
cjalnych, jak Bank Rolny ' 
Bank Komunalny, przyczyni 
ślę do umocnienia finansowe; 
i. technicznej kontroli wyko­
nani» planu inwestycyjnego
poprzez banki 
westycje.

mansujące m-

Rola budowlanych
Te wszystkie posunięcia or­

ganizacyjne i metodologiczne, 
oparte na bogatych doświad­
czeniach Związku Radzieckie­
go, stworzą niezbędne ramy 
dla działalności inwestycyjnej 
w roku 1950 i w ©kresie 6-le- 
cia.

Ramy te należy wypełnić 
żywą treścią. Na tę żywą 
treść procesu inwestycyjnego 
składa się myśl i  wysiłek 
wszystkich ogniw, odpowie­
dzialnych za wykonanie plami, 
począwszy od organów pilno­
wania i służb inwestycyjnych 
inwestorów wszystkich szcze­
bli, poprzez biura -projektowe, 
kończąc na przedsiębiorstwach 
wykonawczych i bankach fi­
nansujących inwestycje.

Sprawne wykonanie planu 
inwestycyjnego zależy od se­
tek tysięcy ludzi, wśród któ­
rych decydujące miejsce sta­
nowi jeden z oddziałów klasy 
robotniczej — robotnicy bu­
dowlani.

Jak najszersze ożywienie 
aktywności robotników budo­
wlanych, dalszy rozwój przo­
dujących form współzawodnic­
twa pracy które ma za sobą 
już takie osiągnięcia, jak Tra­
sa W  — Z, domy szybkościo­
we itd. -— w połączeniu z in­
tensywną pracą inżynierów i 
techników planistów i projek­
tantów, prowadzi do przyśpie­
szenia tempa procesów inwe­
stycyjnych. a tym samym do 
nrzyśpieszenia tęmpa wykony­
wania całości planów gospo­
darczych.
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Sezon hoke jow y w ZSRR 
ju ż  się rozpoczął

Sezon hokejowy w Związku 
Radzieckim już się rozpoczął. 
W Leningradzie, Moskwie i na 
Uralu, nie mówiąc już o Sy 
ber ii, zespoły hokejowe rozpo­
częły. treningi, a nawet grają 
spotkania towarzyskie. ,

Hokej lodowy jest w ZSRR 
jednym z najpopularniejszych 
sportów. Wszystkie drużyny 
piłkarskie uprawiają w sezonie 
zimowym grę w hokeja. Nie 
jest to jednak hokej kanadyj­
ski — ale hokej rosyjski, ma­
jący już 50-letnią tradycję. 
Różni się on od hokeja kana­
ryjskiego tym, że w grze bio­
rą udział drużyny liczące po 
LI graczy, a sama gra odby­
wa się na lodowisku wielkości 
solska piłkarskiego. Kije ma­
ją nieco inny kształt, a za­
miast krążka gumowego, uży­
wa się małej p iłk i skórzanej.

Hokej rosyjski uprawiany 
jest masowo przez młodzież 
obojga płci i stanowi dosko­
nale przygotowanie do hokeja 
kanadyjskiego, uprawianego w 
ZSRR dopiero od 4 lat. Posia­
dając już podstawowe przygo­
towanie do hokeja kanadyj­
skiego —• jak dobrą jazdę na 
lodzie, szybkość i kondycję — 
drużyny radzieckie w bardzo 
krótkim czasie opanowały 
świetnie tę dyscyplinę sportu. 
Wystarczy przypomnieć poraż­
kę słynnego LTC z Pragi w 
Moskwie i zwycięstwa zespo­
łów moskiewskich nad druży­
ną polską.

Poziom sportu hokejowego 
w ZSRR nieustannie wzrasta.

W roku ubiegłym w mistrzo­
stwach Moskwy . (w hokeju ka­
nadyjskim) brało udział 220 
drużyn, a obecnie jest jyż zgło 
szonych 310. Każdy klub, star­
tujący w mistrzostwach, obo­
wiązany jest wystawić 2 dru­
żyny: jedną — składającą się 
z seniorów i drugą — z junio­
rów. Równolegle bowiem do 
mistrzostw seniorów, rozgry­
wane są mistrzostwa juniorów

Ogromną popularnością cie­
szą się w ZSRR rozgrywki ho­
kejowe (w hokeja rosyjskiego) 
o puchar ZSRR. W rozgryw­
kach tych mogą startować 
wszystkie drużyny bez ograni­
czeń i liczba uczestniczących 
zespołów sięga kilku tysięcy.

Tegoroczny sezon hokejowy 
zapowiada się bardzo dobrze. 
W samej Moskwie odbędzie się 
ok. 2.000 spotkań. Techniczne 
warunki do uprawiania tego 
sportu znacznie się polepszyły. 
W Moskwie zbudowano w br. 
14 nowych lodowisk. W lecie 
na specjalnych kursach wysz­
kolono 200 nowych sędziów i 
5Ó trenerów hokeja kanadyj­
skiego. W mistrzostwach ZSRR 
w hokeju kanadyjskim bierze 
udział 12 czołowych drużyn, 
z moskiewskimi zespołami „Dy 
namo“ , „Spartaka“  i  CDKA 
na czele.

Nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że w te j dyscyplinie spor­
tu — stosunkowo bardzo mło­
dej w ZSRR — już w najbliż­
szej przyszłości Związek Ra­
dziecki będzie czołową potęgą 
w Europie.

(D)

S półdzie ln ia  p ro d u kcy jn a  w Mieszkowicach
walczy o rentow ność

Witold Kuczyński

Słuszna d yskw a lifika c ja  ko la rzy  
nadal u trzym ana

■ieleg

iłu  T
lar»t-

:utek odwołania Zarzą- 
1 nego ZS „Ogniwo“ 
na specjalnym posie - 
wołanym na polecenie 
ozpatrywał ponownie 

;,awieszenia zawodni - 
rzy nie startowali w 
międzynarodowym pn. 
m“ w dniu 6 września 
łYyścigu Dookoła Pol- 
oosiedzeniu obecni by 

ri: GUKF, ZS „Ogni-- 
Z 5 s„Uhia —*■ Ruch“ , ZS 

a“ , zawodnicy: J. K a - 
Wójcik (obaj z „Og- 

R. Nowoczek („Unia- 
, oraz Zarząd PZKol. 

wyniku wypowiedzi wszy 
3interesowanych Za - 

I Sol. stwierdził bezspor 
n zawodników, którzy do 
. niedzieli że powinni by 

się na starcie, a nie ob 
r.ć Wyścig w charakte­
rów. Nie biorąc udziału 
~u zawodnicy ci nara- 

a -zwank dobre imię ko- 
polskiego i jego w ła - 

«■rzchnią Zarząd PZKol. 
wyraźnej winy zawie- 

. z wyjątkiem Nowocz- 
; ta, który uznał swój 
pozostali zawodnicy

nie poczuwali się do winy, tw ier 
dząc, że nie byli poinformowa­
ni o wyścigu. Stwierdzono, że 
impreza ta podana była w  ko­
munikacie Związku (nr 7/40 z 
dn. 25.8), a znajomość komuni­
katu PZKol obowiązuje wszyst 
kich kolarzy.

Zbojkotowanie „Critérium“ 
przez reprezentacyjnych zawód 
ników polskich odbiło się głoś­
nym echem zagranicą, szko - 
dząc dobremu imieniu kolar - 
stwa polskiego, które cieszy 
się zagranicą jak ‘najlepszą opi 
nią, zwłaszcza pod względem 
organizacji imprez.

Po dokładnym rozpatrzeniu 
sprawy, Zarząd PZKol, posta - 
nowił jednogłośnie:

utrzymać w całej rozciągłe - 
ści swą poprzednią uchwałę z 
dnia 8 września br., zawiesza - 
jąc zawodników: Teofila Sały- 
gę (KS Gwardia — Warsza - 
wa.) i  Roberta Nowoczka (ZKS 
„Unja—Ruch“ ) do końca 1949 
roku, Józefa Kapiaka i Wacła­
wa Wójcika (ZKS „Ogniwo“ 
Warszawa) do dnia 8.9.1950 r. 
oraz Wilhelma Weglendę (ZKS 
„Unia — Ruch“ ) do dnia 31 
sierpnia 1952 r.

Zjazd Prasy Sportow ej
■ azy Ogólnopolski Zjazd 
Sportowej organizowa- 

; Klub Sprawozdawców 
•■■stów Sportowych przy 

. .ziale Głównego Urzę-

V* kilku zdaniach
•’dzielę odbędzie się w  Poz 
rr- icz  p iłk a rs k i W arszaw a — 

o puchar J. K a łu ż y ; Re­
w a ja  W arszaw y w ystąp i w  

. ;  m \ącym  składzie : S kro m n y. 
. — S era fin . W aśko — O r- 

— W iśn iew ski, Sąsiadek. 
' w 3tek — S w icarz —  Górski 

 ̂ -'-¡rski. R ezerw ow i: Borucz, 
Szczaw iński, Ochm ański.

Jruu 4 g rudn ia  odbędzie w  
P Z P N  w  W arszaw ie  nad- 

a le  w a ln e  zebran ie  P Z P N  
ne uchw alen iu  zm ian sta 

Po zebran iu  odbędzie  
u e r en ej a prezesów poszczę* 

okręgów  p iłkarsk ich .
*

in iu  30 bm . rozpocznie się 
zaw ie p ierw szy  w  Polsce 

działaczy k ó ł sporto- 
K urs  organizow any przez  

K u ltu ry  F izyczne j W R Z Z  
30 osób. W  roku  p rzy ­

da teren ie  całego k ra ju  na 
eh kursach przeszkolo- 
dzie ok. 2 tys. osób.

du Kultury Fizycznej odbędzie 
się we wtorek, 22 b. m. o godz. 
10 w sali Polskiego Związku 
P iłki Nożnej przy Al. Stalina 
nr* 22.

Referat na temat roli i  za­
dań kultury fizycznej i  sportu 
w świetle uchwały Biura Po­
litycznego KC PZPR wygłosi 
przedstawiciel GUKF, zaś re­
ferat o roli i zadaniach pro­
pagandy kultury fizycznej i 
sportu, w szczególności przez 
prasę, wygłosi przedstawiciel 
Zarządu Głównego Zw. Zawo­
dowego Dziennikarzy R. P. Po 
referatach nastąpi dyskusja.

Po przerwie obiadowej omó­
wione będą sprawy organiza­
cyjne i nastąpi wybór władz 
Klubu Sprawozdawców i Pu-

Nie widziałem tam twarzy 
wrogich i  nieufnych, twarzy, w 
których dostrzegłbym yyraz 
znudzenia czy obojętności. 
Wszystkich pochłania tempo 
pracy, wszyscy zaabsorbowani 
są odbudową, pogrążeni w pro­
jektach. Członkowie spółdziel­
ni produkcyjnej w Mieszkowi­
cach powstałej wiosną br. są 
bardzo ruchliwi i wyrąźnie o- 
żywieni coraz jaśniej fysującą 
się przed nimi perspektywą no 
wego życia. Plany ich są am­
bitne. Świadczą o tym nowocze 
śnie przebudowywana chlewnia, 
obora, kryty dachem budynek 
olbrzymiej owczarni dla kilku­
set owiec.

Owce. O nich mówi się tutaj 
najczęściej. One zajmują naj­
więcej miejsca w planach spół­
dzielni, na nich ma się w przy­
szłości opierać jej rentowność. 
Kredyty na zakuj) owiec są już 
przyznane. Spłata ich jest już 
dzisiaj zagwarantowana, ba 
obliczono nawet dokładnie, ile 
zostanie spółdzielni po uregulo­
waniu rocznej raty. Pozostanie 
jeszcze bardzo wiele. Spółdziel­
nia ma bowiem świetne warun 
ki, gwarantujące rozwój hodo­
wli, zapewniające o je j wyso­
kiej rentowności./

Unowocześnienie 
gospodavki podwoi 

dochodowość
Przeciętna przyehodowość 

spółdzielni w okresie pięcio­
miesięcznego jej istnienia wy­
nosi. około 20 — 25 tysięcy zł 
miesięcznie, na członka spół-. 
dzielni. Według obliczeń, dla 
członków spółdzielni w Miesz­
kowicach, którzy je opracowali, 
nie ulegają one już wątpliwo­
ści — przyehodowość ta przy 
zorganizowaniu spółdzielni we­
dług opracowanych pla­
nów, . zwiększy się co 
najmniej dwukrotnie. Nowo­
cześnie urządzona chlewnia, w 
której już dziś jest kilkadzie­

siąt dobrze utrzymanych świń, 
owczarnia, obora z wysoko 
mlecznymi krowami, szeroko 
rozbudowana, nowocześnie po­
stawiona hodowla rasowego 
drobiu — oto pozycje, na któ­
rych opiera się ten bynajmniej 
niezbyt optymistyczny rachu­
nek.

Czy wszystkie te projekty i 
zamierzenia są realne ? Bez­
względnie .tak! Wydatki na rea 
lizację tych ambitnych planów 
w znacznej części pokryte będą 
już z tegorocznych dochodów 
spółdzielni. Zbiory bowiem by­
ły  bardzo wysokie. Resztę o- 
płaci się z kredytów, które nie 
trudno będzie uzyskać tej „ fa ­
bryce“ , która już w przyszłym 
roku rzuci na rynek kilkanaście 
kwintali wełny i wiele ton mię­
sa.

Dawne uprzedzenia
W domu cierpiał biedę. Po 

przyjeździe na teren powiatu 
Strzelin ob. Niepsuj zamiesz­
kał w dwóch ładnie urządzo­
nych pokojach, objął własną 
działkę. Jak tu porównać pai-o- 
morgowe gospodarstwo w po­
wiecie Nowy Sącz, na którym 
wegetowało dziewięć osób,' z 
własną, 7-hektarową działką.

Ob. Niepsuj Stanisław nie 
był zwolennikiem spółdzielni.

Uczepił się tej ziemi, wgryzł 
w robotę, zaczął gospodarować. 
Nie > przypuszczał nawet, 
nie wyobrażał sobie, że mo­
że nastąpić w jego egzysten­
cji jeszcze jakaś poprawa. Bra 
kowało trochę mleka dla dzie­
ci, krucho było z ubraniem, ale 
przecież był już własny chleb. 
Tego chleba, którego tak mało 
zakosztował na kamienistym 
Podkarpaciu •—■ bał się utra­
cić. O ten chleb, którego miał 
już do syta, zdecydowany był 
walczyć z całym światem. Bo­
rykał się z brakiem inwenta­

rza, zapracowywał się od świ­
tu do nocy, ale o zmianie ja ­
kiejś nie pomyślał. Był „gaz­
dą“ .

Gdzieś w zakamarkach świa­
domości pozostał mu groźny o- 
braz polowej kuchni i długiego 
ogonka zmarzniętych ludzi, cze 
kających na zupę. Tak miały 
wyglądać kołchozy, w relacji ja 
kiegoś księdza. U trwalił się 
ten ponury obraz w- wyobraźni 
obywatela Niepsuja, który na 
każde słowo o gospodarce ze­
społowej, wybuchał głośnym — 
„nie!“

Wymowa faktów
Obywatel Niepsuj jest dziś 

filarem spółdzielni, je j naj­
lepszym propagatorem. Był on 
w tym roku w Związku Ra­
dzieckim, widział kołchozy i 
sowchozy, oglądał maszynowe 
ośrodki, obserwował, jak żyją 
tam ludzie. Przyglądał się te­
rnu, jak sam się tera% przyzna­
je, początkowo bardzo nieufnie. 
Wciąż szukał obrazu, który 
wyniósł z niedzielnego kazania; 
Przyjechał szukać potwierdze­
nia dla swoich obaw, znalazł 
jednak coś wręcz innego.

Obywatel Niepsuj widział 
maszyny, o których nie miano 
nawet pojęcia w górzystym, 
biednym S.iąkowie, gdzie ziemię 
uprawiano motykami, nowocze­
sne traktory i kombajny, żłob­
ki, świetlice i pięknie wyposa­
żone kluby.

Okoliczne wsie
patrzą na Mieszkowice
Najszczerszym życzeniem 

ob. Niepsuja jest teraz zbudo­
wać spółdzielnię, gdzie będą 
traktory i  kombajny, gdzie bę­
dzie żłobek i klub, gdzie każdy 
gospodarz na przednówku bę­
dzie miał, jak kołchoźnica z 
„Czerwonej Wsi“ , dosyć psze­
nicy i słoniny. Kiedy rozmawia

R ekord  Poręckiego i  M arkow a pob ity
77.000 cegieł w ciągu ośmiu godzin

W środę w Warszawie, na 
budowie Betonstalu Oddz. I 
przy ul. Kruczej róg Pięknej 
— (budowa domu „Metalex- 
port“ ) robotnicy — murarze: 
Witold Majorowski i  Wacław 
Szymborski, pomocnicy — Hen 
ryk Krajewski, Zbigniew Be­
rent i podręczni: Jerzy Post, 
Wacław Komorowski, Emil 
Rutkowski, Józef Figurniak, 
Ryszard Majorowski, Ryszard 
Baum, Władysław Godlewski— 
pracując systemem zespoło­
wym ustanowili nowy rekord 
polski w murarce układając w 
ciągu 8-godzinnego dnia pra­
cy 77.000 cegieł. Tym samym 
został pobity dotychczasowy re 
kord należący dir murarzy: Po 
ręckiego i  Markowa (66.500 ce 
gieł). Kierownikiem nowej re­
kordowej budowy jest inż. 
Stefan Schmidt.

Czerwone sztandary
Zapowiedź ustanowienia no­

wego rekordu Polski wzbudziła 
olbrzymie zainteresowanie w 
stolicy. Już od wczesnych go­
dzin rannych wokół budowy 
przy ul. Kruczej gromadziły 
się tłumy ciekawych. Robotni­
cy — murarze przyjeżdżali z 
najodleglejszych krańców mia­
sta, aby obserwować rekordo­
wą pracę kolegów.

Cały teren budowy ozdobio­
no czerwonymi sztandarami. 
Przybył tutaj także wóz Pol­
skiego Radia, nadając, co k il­
kanaście minut aktualny ko­
munikat z przebiegu prac oraz 
muzykę z płyt.

Robotnicy stanęli do próby 
pobicia rekordu Polski punktu­
alnie o godzinie 8-ej rano.

blicystów Sportowych przy | Pracowano do godziny 17-ej
Zw Zaw. Dziennikarzy R. P. 
w Warszawie.

Obecność wszystkich dzien­
nikarzy sportowych, zatrudnio 
nych w czasopismach sporto­
wych, dziennikach (mutacjach) 
oraz w tygodnikach, prowadzą 
cych działy sportowe — obo­
wiązkowa.

godzinną przerwą obiadową. 
Już w pierwszej godzinie pra­
cy ułożono — 10.200 cegieł. 
Druga godzina przyniosła — 
11.273 cegły, trzecia — 10.610, 
czwarta — 9.946, piąta ■— 
11.653, szósta —■ 10.590, siód­
ma — 6.391, ósma 6.337. Ra­
zem ułożono 77.000 cegieł.

Punktualnie o godzinie 15.18 
został „przekreślony“  dotych­
czasowy rekord Poręckiego i 
Markowa (66.500 cegieł).

W następnych godzinach ro­
botnicy zwiększyli jeszcze tern 
po pracy osiąg-ając nienotowa- 
ny dotąd sukces.
Tego się nie spodziewano

Robotnicy przystępując do 
próby pobicia rekordu Polski, 
wierzyli, że im się to uda. Ani 
robotnicy, ani dyrekcja Beton­
stalu, ani kierownik robót ińż. 
Schmidt nie spodziewali się 
jednak osiągnięcia tak doskona 
lego wyniku pracy.

Kierownictwo robót przygo­
towało na budowie taką ilość 
cegieł, która była wystarczają­
ca dla pobicia rekordu. Po 6 
godzinach szybkościowego tem­
pa pracy zabrakło jednak ce­
gły. Pomocnicy podawali cegłę 
systemem łańcuchowym z pobli

skiego składu. Tempo robót nie 
osłabło.

Robotnicy zawdzięczają swój 
sukces doskonałej organizaćji 
pracy. Każda czynność była ści­
śle obliczona. Cegły „podrzuca­
no“  murarzom na specjalne sto­
ły, ustawione tuż , koło muru. 
Na placu budowy ustawiono du 
żą kastrę dla przygotowywania 
zaprawy. Betoniarki pracowały 
bez wytchnienia. Sześciu robo( 
ników dowoziło nieprzerwanie 
zaprawę do wyznaczonych 
miejsc. Podczas całodziennego 
dnia pracy nie zanotowano na­
wet minutowej przerwy w do­
stawie materiałów. Na budo­
wie działało wszystko, jak w 
zegarku.

Ustanowienie nowego rekor­
du Polski w murarce zespoło­
wej —• to jeszcze jeden sukces 
socjalistycznych metod pi-acy.

(w.b.).

o tym z chłopami z okolicz­
nych wiosek, którzy często 
przychodzą zobaczyć „,jak to się 
gospodarzy w tej spółdzielni“ 
— wszyscy go rozumieją. O ta 
kim życiu i  oni już nieraz my­
śleli. Teraz ¡patrzą na pracę 
spółdzielni, rozważając w du­
chu, czy to jest możliwe.

Spółdzielnia produkcyjna w 
Mieszkowicach niedługo im to 
udowodni. Rozwinięta w no­
wych warunkach energia daw­
nych małorolnych chłopów z 
Białej Niżnej i  Siąkowa, któ­
rzy chcą i potrafią gospodąro- 
wać zbiorowo, jest dobrą za­
powiedzią na przyszłość. Praca 
ich nie może pozostać bez re­
zultatu. Rezultaty te przekona­
ją tych ostrożnych, do któ­
rych do niedawma zaliczał się 
jeszcze ob. Niepsuj, dzisiaj 
świadomy członek spółdzielni 
produkcyjnej w Mieszkowi­
cach, że gospodarka zespoło­
wa daje gwarancję wyższej za­
możności.

Ponad 830.000 ton  nawozów 
sztucznych na wiosenne zasiewy

Z-fabryki żarówek

Fał>rylca Żarówek L  2 wykonała już w maju br. plan trzy le tn i. Czas użytkowania ża­
rówek produkowanych w te j samej fabryce jest dziś o 30 proc. dłuższy , niż był przed.

wojna. Na zdjęciu ostatnia próba strum ienia świetlnego Foto AR

Ministerstwo Rolnictwa i  Re 
form Rolnych ustaliło już plan 
rozdziału nawozów sztucznych 
przeznaczonych na wiosnę 1950 
roku.

Gospodarstwa chłopskie, Pań 
stwowe Gospodarstwa Rolne, 
ośrodki szkół rolniczych, zakła 
d<rw doświadczalnych i inne go­
spodarstwa rolne Otrzymają 
wiosną roku 1950 ogółem po - 
nad 830.000 ton nawozów sztu­
cznych. I^ość ta jest o 145.000 
ton większa od ilości nawozów, 
dostarczonej rolnictwu wiosną 
1949 roku.

Z tej ogólnej ilości gospodar­
stwa chłopskie, spółdzielnie 
produkcyjne oraz plantatorzy 
zakontraktowanych upraw 
przemysłowych otrzymają , ok.

608.000 ton nawozów sztucz * 
nych i  58.000 ton wapna nawo 
zowego. Dostarczenie tej ilo­
ści nawozów sztucznych do 
spółdzielni gminnych zlecono 
Centrali Spółdzielni Rolni - 
czych „Samopomoc Chłopska“ . 
Plantatorzy buraka cukrowe. 
go przewidziane dla nich ilo - 
ści nawozów sztuezriyeh otrzy 
mają za pośrednictwem cukro­
wni.

Ponieważ sprawne zaopa - 
trzenie rolnictwa w nawozy 
zależy przedo wszystkim od 
terminowego zmagazynowania 
ich w gminnych spółdziel­
niach, Min. Rolnictwa i  R. R. 
ustaliło, źe ostateczny termin 
składania zamówień na nawo­
zy upływa 30 listopada 1949 
roku.

Mwiatowey Zw. Zaw. R obo tn ików  
R o lnych  radzą

6.600 tys. zł 
na urządzenia 

ochronne
i socjalne dla PGR
W trosce o zwiększenie bez- 

' pieczeństwa i  higieny pracy ro 
Lotników, zatrudnionych w ma 
jątkach państwowych, zarząd 
PGR-ów w Łodzi przeznaczył 
ostatnio 6,600 tys. zł na wpro­
wadzanie nowych urządzeń o- 
chronnych przy maszynach ro l­
niczych, rozbudowę łaźni, na­
trysków i szatni, remonty stu­
dzien oraz na zakup kombine­
zonów, butów gumowych, oku­
larów i  masek ochronnych, 
apteczek i  torb sanitarnych.

We wszystkich majątkach 
przechodzą szkolenie drużyny 
przeciwpożarowe i personel sa­
nitarny.

■

Nowe drogi i mosty 
w pow. brzezińskim

Dla uczczenia zbliżającego 
się Kong'resu Zjednoczeniowego 
stronnictw ludowych, chłopi 
pow. brzezińskiego zorganizo­
wali' 80 kół gromadzkich ZSCh, 
44 koła gospodyń wiejskich, 44 
kursy dla analfabetów, 100 
grup hodowców i plantatorów 
oraz uruchomili 20 nowych 
świetlic wiejskich.

Ponadto naprawili i  uporząd­
kowali wiele dróg, chodników 
i mostów, wyremontowali 
świetlicę, budynki szkolne, re­
mizy strażackie itp.

Wartość prac wykonanych 
przez chłopów pow. brzezińskie 
go wyraża się sumą 3.G55 tys. 
złotych.

Narady ro b o tn ik ó w  i  le ka rzy  
nad zdrowotnością w fabrykach
We Wrocławiu odbyła się na 

rada robotników z lekarzami 
fabrycznymi, poświęconą omó­
wieniu warunków zdrowotnych 
w zakładach pracy oraz opie­
ce nad pracującą kobietą-mat- 
ką. W nai-adzie wzięło udział 
ponad 250 przodowników pra­
cy, racjonalizatorów, mistrzów 
oszczędzania i  aktywistów rad 
zakładowych wrocławskich fa ­
bryk.

W ożywionej dyskusji zabra­
ło głos 60 robotników i leka­
rzy. Mówcy ocenili dodatnio 
wyniki działalności powołanych 
przez rady zakładowe komi­
sji opieki nad chorymi robot­
nikami. Komisje te odwiedza­
ją chorych w domach, zapoz­
nają się z ich warunkami by­

tu i udzielają pomocy, w for­
mie bezpłatnych zapomóg lub 
pożyczek.

Liczni dyskutanci zwracali 
uwagę na konieczność zwięk­
szenia czujności wobec wypad­
ków symulowania chorób. A- 
spoleczne, nieusprawiedliwione 
nieobecności w pracy hamują 
wykonywanie planów i  podej­
mowanych zobowiązań produk 
cyjnych.

W wyniku narady postano­
wiono wybrać w zakładach pra 
cy mężów zaufania, którzy 
będą stale współpracować z le 
karzami oraz opiekować się 
chorymi robotnikami.

Podobne zebrania odbyły się 
W Jeleniej Górze, Kłodzku i  
Legnicy.

C h ło p i dolnośląscy 
na wczasach leczniczych

W ramach opieki zdrowotnej 
nad mało i średniorolnymi 
chłopami Zwjązek. Samopomo­
cy Chłopskiej wysłał ,w sezo­
nie jesiennym na wczasy lecz­
nicze do uzdrowisk dolnoślą­
skich 381 chłopów woj. wroc­
ławskiego. Ponadto skierowa­
no do sanatoriów w Zakopa­
nem 67 małorolnych chłopów, 
zagrożonych gruźlicą,

Do prewentorium w Polani­
cy - Zdroju wyjechało ostat­

nio na 3-miesięczny turnus 
leczniczo - wypoczynkowy b li­
sko 40 dzieci najbiedniejszych 
chłopów.

Na 30 kursach, zorganizo­
wanych w województwie przez 
zarząd wojewódzki Zw. Sam. 
Chł., przeszkolono 780 wiej­
skich przodownic zdrowia, 
które udzielają doraźnej po­
mocy lekarskiej chłopom dol­
nośląskim.

K on fe renc ja  na tem at m etod w a łk i 
z przestępczością n ie le tn ich

Y/ Fomlniu odbyła się kon­
ferencja instruktorów świetli­
cowych Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, na której o- 
mówiono wyniki prac kultural­
no - oświatowych na terfenie 
PGR woj. poznańskiego,

W Wielkopolsęe i na Ziemi 
Lubuskiej czynnych jest 497 
świetlic dla robotników ro l­
nych. Przy świetlicach istnieją

sekcje teatralne, krajoznawcze, 
koła nauki języka rosyjskiego 
i zespoły samokształceniowe. 
Uruchomiono w drugiej poło­
wie br. 81 kursów dla analfa­
betów, na które uczęszcza prze­
szło 1000 osób.

Zw. Zaw. Pracowników i Ro­
botników Rolnych przekazał 
świelicom biblioteczki z ogólną 
liczbą 70 tysięcy tomów.

Przodująca brygada 
w przemyśle 

włókienniczym 
w woj. krakowskim

We współzawodnictwie o ty ­
tu ł brygady najwyższej jako­
ści w zakładach przemysłu włó 
kienniczego woj. krakowskiego, 
pierwsze miejsce w październi­
ku br. zdobyła brygada Micha­
ła Adamusa,

Doskonałe wyniki jakościowe 
uzyskali również tkacze: Fran­
ciszek Puczka, Józef Wale, Jó­
zef F ija t i  Ferdynand Kolarz.

Kredyty dla chłopów 
i robotników rolnych 

na zakup bydła
Uchwalone przez Komitet 

Ekonomiczny Rady Ministrów 
kredyty w wysokości 800 miln. 
zł na zakup 20.000 szt. bydła 
użytkowego dla mało i  średnio 
rolnych chłopów oraz robotni­
ków rolnych, zostały już roz 
dzielone na poszczególne wo- 
jo\vództwa przez Ministerstwo 
Rolnictwa i  RR.

Największa sumy otrzymały 
województwa: szczecińskie — 
200 miln. zł, olsztyńskie — 148 
miln. zl, wrocławskie — 96 
miln. zł i  rzeszowskie — 90 
miln. zł.

Wysokość pożyczki na zakup 
jednej sztuki bydła wynosi 
40.000 zł. Kredyt ten udziela­
ny jest chłopom i robotnikom 

/rolnym na okres 5 lat. Spłata 
1 pożyczek , rozpoczyna się . po 
roku od daty przyznania kre 
dytu.

W sali Sądu Okręgowego w 
Łodzi odbyła się konferencja 
przedstawicieli sądownictwa, 
organizacji społecznych, władz 
samorządowych i  szkolnictwa, 
poświęcona opracowaniu wła­
ściwych metod w walce z prze 
stepezością nieletnich.

W referacie swym prezes 
Sądu Okręgowego w Łodzi — 
dr H. Kubasiewicz stwierdził, 
że zwalczać przestępczość nie­
letnich należy przede wszyst­
kim przez stworzenie . central­
nego patronatu nad nieletni­
mi w skali ogólnokrajowej 
oraz przez właściwą organiza­

cję instytucji kuratorów dli 
nieletnich.

W dyskusji przedstawicieli 
poszczególnych organizacji 
urzędów wypowiadali się -k 
s-prawie konkretnych meto 
zwalczania przestępczości nie 
letnich, przez tworzenie do 
mów poprawczych i izb zatrzy 
mań oraz mobilizację kom i te 
tów domowych dla opieki nar 
nieletnimi.

Przedstawiciele Związku MIc 
dzieży Polskiej i  L ig i Kobiet 
zadeklarowali w imieniu swych 
organizacji aktywny udział w 
zwalczaniu przestępczości nie­
letnich.

Dwa b lo k i m ieszka lne o trzym a li 
g ó rn icy  przed te rm in e m

W osiedlu górniczym „Ko- 
szutka“  ■ koto Katowic zakoń­
czono budowę dwu bloków mie 
szkolnych, wznoszonych syste­
mem. przyśpieszonym.

W wyniku doskonałych o- 
siągnięć we współzawodnictwie 
pracy, w którym brało udział 
1.00 proc. załogi, dzięki zasto­
sowaniu w zależności od «wa­
runków technicznych systemu 
dwójek i  trójek murarskich, 
budowę dwu i trzypiętrowych 
domów mieszkalnych o łącznej 
kubaturze 14.600 m sześć., u- 
kończono .w stanie surowym w 
ciągu 39 dni.

Prowadzenie robót systemem 
przyśpieszonym pozwoliło skró 
cić czas pracy o 45 tys. robo-

ezogodzin 1 zaoszczędzić ok. 
5 miln. zł. Współzawodniczący., 
o szybkie i jak najlepsze wy­
konanie robót murarze SPB 
osiągali przeciętnie 325 proc. 
normy.

Szczegółową analizę prac 
dla utrwalenia nabytych do­
świadczeń przeprowadzono na 
naradzie produkcyjnej, zorga­
nizowanej w świetlicy nowo­
czesnego osiedla. Po naradzie 
odbyła się uroczystość wręcze­
nia premii członkom załogi. 
Ogółem wypłacono ok. 500 tys. 
zł nagród. Specjalnie wyróż­
niono 12 przodowników pracy, 
m. in. murarzy: Stanisławą
Skibę, Tomasza Miozgę i cie­
ślę Karola Lajczaka.

Pierwsza spó łdz ie ln ia  p ro du kcy jn a  
w pow. opatow skim

Najlepsze n\asło i  sery 
p ro d u ku je  Pom orze

W okręgowej spółdzielni 
mleczarsko - jajczarskiej w 
Grudziądzu przeprowadzono o- 
cenę masła i sera, produkowa­
nych przez zakłady spółdziel­
cze na terenie całej Polski. 
Do oceny przysłano wyroby 
mleczarskie z 472 . mleczarni 
spółdzielczych z różnych stron 
kraju.

Pierwsze miejsce w ocenie 
masła i serów zajęło wojewódz

two pomorskie przed poznań­
skim i białostockim.

W roku bieżącym w woj. 
pomorskim wzrosły znacznie 
dostawy mleka do mleczarni 
spółdzielczych. Dó 1 listopa­
da przerobiono w mleczar­
niach 132 milionów litrów  mle 
ka, tj. o 7 milionów 1. więcej, 
niż przewidywał plan roczny.

W Przeuszynie (pow. opa­
towski) dokonano uroczystego 
otwarcia pierwszej w powie­
cie spółdzielni produkcyjnej, 
która przyjęła nazwę: Rolniczy 
Zespół Spółdzielczy im. Gwar­
dzisty A rm ii Ludowej. Równo­
cześnie oddano do użytku 
członków spółdzielni 10 no­
wych zelektryfikowanych do­
mów mieszkalnych.

Na uroczystość przybyły l i ­
czne delegacje chłopOw z o k o -  
licznyeh wsi i  z kilku sąsied­
nich powiatów, ekipa robotni­
ków .z huty Ostrowiec oraz 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich, partii politycznych 
i  organizacji społecznych.

Po przemówieniach powital­
nych odczytano depeszę od k ii 
równika wydziału rolnego KC 
PZPR, tow. Chełchowskiego, 
w której czytamy:

„7, okazji powstania spół­
dzielni produkcyjne/, wydział 
rolny KC PZPR przesyła wam 
życzenia owocnych wyników 
w budowie socjalizmu na wsi. 
Od waszej pracy i  zespołowe­
go wysiłku zależy pomyślność 
rozwoju spółdzielni i  wasz do­
brobyt. Niechaj wasza spół­
dzielnia, stanie się wzorem do 
naśladowania dla wszystkich 
nmlo- i średniorolnych chło­
pów Kielecczyzny“ .
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I W  K I L K U  W IE R S Z A !

Ogólnopolski kurs 
branży skórzanej

W Gdańsku zakończył sio 
ogólnopolski 1-miesięczny kurs 
techniczny dla referentów od­
działów wojewódzkich Centra­
li Skór Surowych i kierowni­
ków referatów skór Centrali 
Rolniczej „Samopomoc Chłop­
ska“ .

Wśród najlepszych absolwen 
tów kursu znalazło się 2 robot 
ników CSS: Józef Bakin z By­
tomia !• Henryk Juchno z Cen­
tra li Rolniczej. .Spółdzielni w 
Gdańsku.

Progrąm kursu obejmował 
wiadomości teoretyczne, spra­
wozdawczość, operacje maga­
zynowe i zajęcia praktyczne.

Absolwenci kursu rozpoczęli 
obecnie prace w terenie,

K O N K U R S
N A  N A J L E P S Z E  P O S T Ę P Y  W  
N A U C E  J Ę Z Y K A  R O S Y JS K IE G O  

P ow iatow e R ady Z w . Zaw odo­
w ych  w  w o j. w roc ław sk im  zorga­
n izo w a ły  112 kursów  ję zy k a  ro s y j­
skiego. z  kursów  ty c h  korzysta  
ponad dw a tysiące robo tn ików  
Dolnego Śląska.

Z  in ic ja ty w y  P R Z Z  w  K a m ie n ­
n e j Górze urządzono p ierw szy  w  
w o j. w roc ław sk im  konkurs  na 
najlepsze postępy w  nauce ję z y ­
ka  rosyjskiego.

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  
P O D W Y Ż S Z Y Ł O  P R O D U K C JĘ  

o 50 PR O C .
P aństw ow a F a b ry k a  P orcelany  

„ K rz y s z to f“ w  W ałb rzychu  zw i jk 
szyła p rod ukc ję  o 50 proc. Sukces 
ten  uzyskała  Fa b ry k a  dzięk i roz­
w o jo w i w spó łzaw odnictw a, które  
objęło 70 proc. załogi.

P R O P O R ZE C  P R Z E C H O D N I 
Z . G. Z M P  Z D O B Y Ł A  B R Y G A D A  

IM .  H A N K I S A W IC K IE J  
W  I I I  etapie w spółzaw odnictw a  

p racy  w  Stoczni G dańskie j w z ię ­
ło ud zia ł 49 brygad  m łodzieżo­
w ych . Proporzec przechodni Za­
rządu G łów nego Z M P  zdobyła b ry  
gada ira> H an k i S a w ic k ie j. i

O W O C Ó W  N IE  Z A B R A K N IE  
C en tra la  Spó łdzieln i O grodni­

czych w yko n a ła  do dn ia  31 paź­
d z ie rn ika  b r . p la n  skupu owoców

na ro k  b ieżący w  108 proc. O
łem  w  tegorocznym  sezonie Cen­
tra la  zaku p iła  100.127 ton  owoców. 
N a jw ię c e j owoców zakupiono w 
w o j. lu be lskim  i rzeszowskim .

2.000 S T A T K Ó W  P R Z Y B IŁ O  D °  
P O R T U  G D A Ń S K IE G O  W  BK  

15 bm . w p ły n ą ł do portu  gdań­
skiego 2.000-ny statek w roku  bie­
żącym .

Jest n im  parow iec po lski s-s 
„ K u tn o “ * k tó ry  p rzy b y ł z A n t­
w e rp ii.

P L A K IE T A  I  K A M E A  
P O R C E L A N O W A  

Z  W IZ E R U N K IE M  
G Ł O W Y  C H O P IN A  

M is trz  m odelarn i Państwowe: 
F a b ry k i P orcelany w  W ałb rzychu  
Jerzy  S teckiew icz, w y k o n a ł p ' (,‘ 
je k ty  p lak ie ty  i kam ei z w izerun ­
k iem  głowy Chopina. Za pierwo­
w zó r służyła kam ea Is le ra  z M ’1* 
ze lim  Narodow ego w  W arszaw ’ ’;

P ro je k ty  S teckiew ieza zostały 
ocenione przez znawców i w  n a r  
bliższym  czasie fa b ry k a  przystą­
p i do m asow ej p ro d u k c ji p lik * '-1
1 kam ei.

Z A O S Z C Z Ę D Z IL I 2 M IL N . Z Ł  
(Korsp. w ł.). Robotnicy P^.5  

w  Słupcu (D . Śląsk) zaoszczędzi!
2 m iln . z ł na rem oncie m asz' “
ro ln iczych . Ostatnio w y r e m o n t r  
wano i oddano do u ży tk u  zrad ij"  
fon izow ane m ieszkanie fo lw ark *  
n e , (J . D  )
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Niepożądąne
zjawisko

K o le jn ic tw o  nasze może
pochlubić naprawdę wiel­

kimi osiągnięciami. Są one 
wynikiem rzetelnej, zespolo­
nej pracy caiej braci kole­
jarskiej. Mówi o tym najle­
piej ostatni komunikat Pań­
stwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego, dotyczący 
,vykonania trzyletniego pla- 
PP odbudowy.

Niemniej jednak istnieją 
leszcze w kolejnictwie pew- 
nę braki będące niewątpli­
wie wynikiem niedociągnięć 
Wganizaeyjnych, których wi 
docznym objawem jest m. 
*P- zbyt częste spóźnia iie 
S1? pociągów przychodzą­
cych do Warszawy. Gdy pod 
Posiły się alarmy w tej spra 
wie, władze kolejowe tłuma­
czyły ten fakt m. in. pra­
cami jakie prowadzi się na 
liniach kolejowych prowadzą 
eyeh do Warszawy. Niemniej 
jednak regularność tych 
sPóźnień i to spóźnień w 
ezasie, gdy prace torowe pro 
Wadzi się w znacznie mniej­
szym zakresie i kiedy nie 
Pta jeszcze obiektywnych 
Przyczyn w rodzaju śniegu 
ezy mrozów — jest zjawi­
skiem niepożądanym i nie­
pokojącym.

Np. pociąg z Łomży, lite­
ry powinien być w Warsza- 
wie o godz. 8.05, a z które­
go w dużym stopniu korzy­
sta ludność Woiomina i le­
cących na tej trasie miejsco­
wości podwarszawskich, spóź 
Pia się prawie codziennie, 
Przy czym spóźnienia wyno­
szą od 30 min. do 2-ch go­
dzin!

Ponieważ na tej trasie (od 
Wołomina) nie ma między 
godz. 7.35 a 9.23 żadnego 
innego pociągu, tego rodzaju 
stan rzeczy wprowadza dużo 
Zamieszania, a ilość zmarno­
wanych pracogodzin przez 
spóźniających się do pracy 
robotników, personelu biur, 
Przędów i central — wzro­
śnie.

Pożądane byłoby, aby je­
szcze przed nadejściem mro­
zów Dyrekcja PKP zbadała 
gruntownie przyczyny spóź­
nień ponieważ tolerowanie 
lego stanu rzeczy naraża na 
Szwank dobre imię kolei i 
nasuwa podejrzenia lekcewa- 
żącego traktowania zadań i 
Zobowiązań jakim jest prze­
cież ustalony rozkład jazdy.

(S)

Załoga osiedla Muranów uczci 
70 rocznicę urodzin To w. Stalina

Załoga osiedla Muranów uczci wzmożoną pracą 
70-tą rocznicę urodzin Towarzysza Józefa Stalina oraz 
pierwszą rocznicę Kongresu Zjednoczeniowego Par­
tii Robotniczych.
Zrealizowanie powziętych zo 

bowiązań (piszemy o nich na 
str. 1-ej) da odbudowującej się 
stolicy kilkaset nieprzewidzia­
nych w planie mieszkań dla ro 
botników, War-tość tych miesz 
kań wyraża się w setkach mi­
lionów złotych.

*
Gdyby ktoś uparty, a nie 

znający bliżej psychiki robot­
ników przyszedł na Muranów, 
szukać źródeł tej energii, któ­
ra nie pozwala załodze Mu­
ranowa trwać w miejscu i pcha 
ją  do coraz to nowych, wspa­
niałych czynów, zdziwiłby się 
niepomiernie.

Zobaczyłby bowiem taki sam 
jak gdzie indziej teren, zawało 
ny budulcem i... gruzem, po­
kryty grubą warstwą błota 
oraz takich samych na pozór 
ludzi w granatowych kombine­
zonach, ludzi pracujących nic 
mai powoli, bez pośpiechu.

Chcąc szukać źródeł energii, 
o której mowa, trzeba czasem 
wejść wysoko na rusztowanie, 
gdzie pracuje brygadzista * 
przodownik: Moskalik, Poreda 
czy Olesiński i zobaczyć jak 
pracują ich brygady. Potem 
trzeba zajść na chwilę do biu 
ra inż. Kaczkowskiego, czy inż. 
Dobruckiego, kierowników od­
cinków po to, by nie zastaw­
szy ich w biurach „poganiać“ 
za nimi po grząskim błocie,

być świadkiem, jak słuchają ra 
portów i jakie wydają dyspo­
zycje.

W wędrówce swej nie można 
pominąć niewielkich pokoików 
Rad Zakładowych, które posta 
wiły na właściwym poziomie 
takie „drobiazgi“ , jak sprawę 
biletów tramwajowych, stołów­
ki, kwater w hotelach, pomocy 
lekarskiej itp.

A przede wszystkim zajść 
trzeba do Komitetu PZPR, któ 
ry jest duszą budowy. Tu zbie 
gają się wszystkie nici, zwłasz 
cza te, które prowadzą w stro 
nę jakiegoś „trudniejszego“ 
wycinka życia na Muranowie. 
Interwencje Komitetu zlikwido 
wały w swoim czasie tak nie­
bezpieczne dla planu produkcyj 
nego zjawiska, jak brak pusta

ków, brak sprzętu, brak ludzi 
do pracy i wreszcie tzw. „mo­
kre poniedziałki“ .

Nawet laik rozejrzawszy 'się 
uważnie „za kulisami“ Mura­
nowa spostrzeże, . że cała ta 
wielka machina działa spraw­
nie i bez zahamowań. Potrafi 
przewidywać trudności i zapo­
biec im, zanim nastąpią lub 
usunąć zaraz po pojawieniu.

I w tym właśnie zaufaniu do 
swego czołowego aktywu i do 
kierownictwa kryje sie wiara 
załogi we własne siły. Zaufa­
nie to stwarza poczucie wiel­
kiej pewności siebie, budzi świa 
domośe tego, że każda trudność 
może być i będzie zwalczona. 

*
Wyczyny załogi Muranowa 

nie przeszkadzają jej wcale w 
czynieniu „ryzykownych“  prób 
zmierzających do zwiększenia 
tempa budowy. Powierzenie ko 
bietom obsługi .wind, danie do 
rąk 18-letnićh chłopców nowo-

Międzynarodowy Tydzień Studenta

czesnej pierwszej w Polsce ma 
szyny do tynkowania i powie­
rzanie brygadom młodzieżo­
wym samodzielnej budowy do­
mów, oto niektóre tylko próby, 
które wbrew sceptycznym prze 
widywaniom pewnych zbiuro­
kratyzowanych fachowców sta­
rej daty pozwoliły przesunąć 
wielu fachowców na odpowie- 
dzialniejsze odcinki.

Realizując swe najnowsze zo 
bowiązania, Muranów przygoto 
wuje się jednocześnie do jesz­
cze jednego eksperymentu — 
do budownictwa zimowego i to 
w dodatku do budownictwa 
„przyśpieszonego“ , dzięki któ 
m m i zimą wyrośnie nowa kolo 
nia mieszkaniowa.

A po niej wiosną przyjdą dal 
szc setki i tysiące nowych mic- 
szkań dla nowych ludzi.

J. MUSIAŁKOWSK1

Szkolenie cz łonków  PZPR 
w woj. b ia łos tock im

W okresie jesiennym szkole 
tlie ideologiczne członków 
PZPR w woj. białostockim 
przybrało masowy charakter. 
Uruchomiono 49 kursów w iej­
skich dla 1.227 słuchaczy oraz 
72 kursy miejskie, na które u 
częśzcza 2.347 członków par­
tii.

W Białymstoku, Gołdapi, 
Olecku i Hajnówce czynne ,są 
nadto wieczorowe szkoły par­
tyjne, liczące ogółem 159 słu­

chaczy, a także grupy samo­
kształceniowe, obejmujące 223 
uczestników.

Ogółem szkoleniem party j­
nym w woj. białostockim obję 
tych zostało 3.956 członków 
PZPR.

W najbliższym czasie utwo 
rzciie zostaną nowe kursy, 
szkoły wieczorowe i grupy sa 
mokształceniowe dla dalszych 
1.285 członków Partii.

„H y d  ro trest64 osusza dzie ln ice 
robotn icze

12-kilometrowy kanał połączy Włochy z Wilanowem
W rbku przyszłym „Hydro-

Zfazd TBS w Tczewie
W Tczewie odbył się walny 

zjazd wojewódzki Towarzy­
stwa Burs i Stypendiów. Ze 
złożonych w toku obrad spra­
wozdań wynika, że. ilość miejsc 
w bursach dla niezamożnej mło 
dzieży szkolnej w wojewódz­
twie gdańskim wzrosła w cią­
gu 20 miesięcy z 250 do 1.340, 
a w końcu roku bież. we wszyst 
kie!) bursach TBS mieszkać bę­
dzie 1.610 uczniów.

Na zakończenie zjazdu do­
konano wyborów nowych władz 
Wojewódzkich Towarzystwa-

PPB-Hydrotrest przeprowadza obecnie w stolicy i w naj­
bliższych okolicach szereg bardzo ważnych robot inwesty­
cyjnych, osuszając podmokle tereny. Oddział Warszawski 
„Hydrotrestu" przekroczył już tegoroczny plan o 43 proc,, 
przerabiając ponad 1 miliard złotych.

przed

Współzawodnictwo 
_ w PMT w Grudziądzu

Zapoczątkowane w paździer­
niku br. w zakładach Pań­
stwowego Monopolu Tytonio­
wego w Grudziądzu zespołowe 
współzawodnictwo prący, przy­
czyniło się do tego, że plan 
produkcji za październik zało­
ga wykonała w 102,9%.

Do współzawodnictwa przy­
stąpili pracownicy wszystkich 
działów. W przygotowalni na 
pierwsze miejsce wysunął się 
zespół M arty Mieczkowskiej i 
Wandy Domachowskiej, osią­
gając przeciętną wydajność 
(138 proc. normy). W odbie- 
ralni przoduje zespół Heleny 
Kopycińskiej i  Henryki Falkie­
wicz, który wykonał 150 proc. 
normy, w dziale pras pierwsze 
miejsce zdobył zespół Broni - 
sława Dąbrowskiego, wykonu­
jąc 133 proc. normy.

Dma 1't bm. rozpoczął s if Międzynarodowy Tydzii ń Stu­
denta. W Tygodniu tym, ic sto licy, staraniem TPMSW  
zorganizowana została zbiórka uliczna, którą przeprowa­

dza młodzież akademicka Foto a r

Sztandar
współzawodnictwa 

otrzymała CSW 
„Solidarność“ 
we W ocla win

Dnia 12 bm. we Wroi. lawin 
w odświętnie udekorowane;, sa­
li ORZZ, odbyła się uroczystość 
wręczenia przechodniego sztan­
daru współzawodnictwa pracy 
CSW „Solidarność“  — oddzia­
łowi wrocławskiemu Centrali, 
który zająi pierwsze miejsce w 
II  etapie międzyoddziaiowego 
współzawodnictwa pracy, pod­
jętym dla uczczenia 32 roczni­
cy Rewolucji Październikowej.

W uroczystości wzięli udział 
liczni przodownicy i rscjormliza 
torzy pracy spółdzielń.

Zakłady Przemysłu 
Ogrodniczego 

wykonały roczny pian
Załoga Wielkopolskich Za­

kładów Przemysłu Ogrodnicze 
go i Budownictwa zameldowa­
ła o wykonaniu nakreślonego 
na rok 1919 planu produkcyj­
nego na cztery dni przed ter­
minem, przyjętym w zobowią­
zaniu o wcześniejszej realiza­
cji programu prac ?. okazji 
„Międzynarodowego Dnia Wal 
ki o Pokój“ .

Nadmienić wypada, że zakła 
dy ukończyły przed miesią­
cem plan trzyletni.

PZGS Dzierżoniów
rzuca wezwanie

Pow. Zw, Gminnych Spół­
dzielni Dzierżoniów wraz ze 
Zrzeszonymi gminnymi spół­
dzielniami wezwał wszystkie 
kmiine spółdzielnie i PZGS 
Polnego śląska do współzawod 
nictwa w skupie wełny i włók­
na lnianego oraz konopnego.

Doniosłe inwestycje przepro­
wadza się na Targówku, który 
leży na terenach mokrych. Zda 
rza się, że piwnice w domach 
tej dzielnicy stoją pod wodą. 
Budownictwo napotyka tuta j 
na trudności w postaci pojawia 
jącej się uparcie wody pod­
skórnej.

Aby temu zapobiec Robotnicy 
z „Hydrotrestu“ budują na 
Targówku stację przepompo­
wać. Woda z okolicznych te­
renów będzie spływać poprzez 
sieć ru r odwadniających do 
zbiornika przy stacji, a stąd 
będzie się ją  kierować do kana­
łu głównego.

Podobne inwestycje prowa­
dzi się również na Groęhpwie, 
Czerniakowie i Siekierkach. Tu 
taj buduje się kanał odwadnia 
jacy. Za Wilanowem robotnicy 
przystąpili do regulacji rzeki 
Jezidrkl, co zabezpieczy Jezior-

nę i fabrykę papieru 
groźbą zalewów.

W Nowym Ujściu koło Wa- 
wra rozpoczęto budowę kana­
łu odwadniającego, który po­
prawi warunki odpływu wód 
powierzchniowych, na odcin­
kach Wawer — Stara Miłosna 
— Anin i Rembertów. Woda. 
spłynie stąd bezpośrednio do 
Wisły, odciążając stację prze­
pompowali na Ramionku. Bu­
dowa kanału Nowe Ujście ob­
niży również koszty odwodnie­
nia terenów o 6 milionów zł. 
w stosunku rocznym.

Niezależnie od robót prowa­
dzonych koło Wawra wykonuje 
się na Gocławku prace wstępne 
przy osuszaniu terenów prze­
znaczonych pod budowę lotni­
ska cywilnego oraz odwadnia 
się rozległe tereny na Boerne- 
rowie.

Czyn Kongresowy ch łopów  
woj. szczecińskiego

Ze wszystkich powiatów wo I snym kosztem sześć zagród 
jewództwa. szczecińskiego nad- najbiedniejszych osadników.

tręst“ rozpocznie budowę ol­
brzymiego kanału odwadniają­
cego o długości 12 km na od­
cinkach Włochy — Okęcie — 
Wola — Wilanów. Budową 
głównego kanału będzie ukoń­
czona jeszcze w 1950 roku. W 
następnych latach . planu 6-let- 
nięgd zakładać się będzie odcią 
gi odprowadzające wodę z te­
renów podmokłych do główne­
go 12 km. kanału,

Robotnicy z „Hydrotrestu“ 
celem przyśpieszenia tempa 
wykonywanych robót współza­
wodniczą nie tylko na poszcze­
gólnych budowach, lecz walczą 
również o prymat pierwszeń­
stwa we współzawodnictwie 
między poszczególnymi oddzia­
łami- PPR ufundowało jako 
nagrodę przechodnią, „złotą 
kielnię“ , którą zdobędzie naj­
lepszy oddział. Dotychczas naj­
większe szanse na zdobycie 
„kielni“  posiadają robotnicy od 
działu warszawskiego, (w, b.)

PKS w Olsztynie 
przekracza plany

W ciągu października br. au­
tobusy olsztyńskiego oddziału 
PKS przewiozły 227.713 pasa­
żerów. Plan ruchu osobowego 
wykonano w 102 proc.

Osiągnięcia „Społem“ 
w Rzeszowie

Centrala Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem“ , oddział okrę­
gowy w Rzeszowie wykonała 
plan roczny osiągając 107 proc. 
obrotu towarowego. Osiągnię­
cia te są wynikiem ruchu 
współzawodnictwa, które obję­
ło 83 proc. zatrudnionych, sta­
łego wzrostu masy towarowej 
orąz stale podnoszącej się sto­
py życiowej świata pracy. Kie­
dy na dzień 1 stycznia br. Spół­
dzielnia Spożywców okręgu 
Rzeszów liczyła 169 sklepów, 
to już na 1 lipca br. cyfra ich 
wzrosła do 263 sklepów, a na 
1 bm. osiągnęła 297 sklepów.

chodzą w. dalszym ciągu mel­
dunki o wykonaniu przez chło­
pów zobowiązań, - podjętych 
dla uczczenia zjednoczenia 
stronnictw ludowych.

W wielu gromadach powiatu 
Sławno, chłopi założyli Kola 
TPP-R, zakontraktowali po­
nad plan kilkaset sztuk trzo­
dy chlewnej, przedterminowo 
wpłacili podatek gruntowy i 
SFOR, urządzili kurs dla anal 
fabetów, oczyścili kilka kilo­
metrów rowów melioracyjnych 
itd.

Mieszkańcy gromady Bialun 
pow. Nowogard wybudowali 
boisko sportowe, pomieszcze­
nie na punkt maszynowy, za­
łożyli bibliotekę grodzką, ko­
ło TPP-R itd.

Na podkreślenie zasługuje 
również czyn chłopów wsi 
Mieckowo, pow. Nowogard, 
którzy wyremontowali budy­
nek dla f i l i i  gminnej spóldziel

Poważnych prac dokonano 
także w kilkunastu groma­
dach powiatu człuchowskiego, 
gdzie chłopi dla uczczenia 
Kongresu, wyremontowali bu­
dynek Koła SL we wsi Czar­
ne, przeprowadzili reftowację 
“ -kilometrowej drogi w groma 
dz:e Chropowo itp.

Akademickie koło Stron­
nictwa Ludowego w Szczeci­
nie ufundowało bibliotekę dla 
spółdzielni produkcyjnej, zało 
żyło uniwersytety niedzielne w 
Stargardzie i Szczecinie, a 
gromady powiatu gryfińskis- 
go, Gornówka, Radziszewo i 
Steklino wybudowały boiska 
sportowe.

W Czynie Kongresowym 
biorą również liczny udział ro 
Lotnicy Państwowych Gospo­
darstw Rolnych. I tak np. go 
spodarstwo rolne Wirów zaora 
ło i zasiało 10 ha odłogów po 
nad plan, a zespół PGR Kol- 
bacz zasiał i zaorał ponad

Akcja „R“ w woj. 
wrocławskim

Prace przy remontach robot­
niczych domów mieszkalnych i 
urządzeniach jak: wodociągi, 
kanalizacja, komunikacja, o- 
świetlenie, natra fiły  początko­
wo w woj. wrocławskim na po­
ważne trudności. Obecnie dzię­
k i uaktywnieniu komisji nad­
zwyczajnych oraz zespoleniu 
wysiłków czynników partyj­
nych i społecznych, prace po­
suwają się szybko naprzód.

Współudział robotników, po­
moc junaków „SP“  i rolników 
pozivaIa przypuszczać, że plany 
remontów domów robotniczych 
w szeregu miejscowości zosta­
ną w terminie wykonane.

ni oraz zelektryfikowali wła- | plan 40 ha.

17 bm. rozpoczną się występy 
zespołów św ie tlicow ych

SPB myśli już 
o przyszłym sezonie

Dyrekcja SPB wystąpiła do 
ZOR z prośbą o podanie typów 
prefabrykatów, jakie używane 
będą na budowach ZOR-ow- 
skieh w sezonie 1950.

SPB chodzi o to, by można 
było zimą przygotować zapas 
potrzebnych materiałów, co da 
loby możność utrzymania pro­
dukcji betonowni na stałym 
poziomie oraz usunęłoby ewen 
tualne przestoje spowodowane 
brakiem budulca. (jam)

Nowe placówki 
„Motozbytu44

1.5 bm. Centrala Handł. 
Rrztm. Motor. „Motozbyt“  u- 
^Uchomiła w Łodzi piękny, no 
"'ocześnie urządzony sklep 
sprzętu motoryzacyjnego, ro- 
Wefów i części zamiennych.

Również w Pabianicach pod 
Łoazią uruchomiono nową p)a 
cówkę „Motpzbytu“  —• stację 
obsługi samochodowej.

Pracownicy NBP 
otrzymają nowy 
blok mieszkalny

Przy ul. Nowopolnej 3 koń- 
czy się obecnie budowę nowe­
go bloku mieszkalnega dla 
Pracowników Narodowego 
Banku Polskiego.

Żelbetonowa konstrukcja te 
I’0 bloku wzniesiona została 
leszcze przed wojną. Po 10 - 
letniej przerwie prace wzno­
wiono. Obecnie wykonuje się 

elewację zewnętrzną z 
Piaskowca oraz kładzie się 
tz\v. tynki szlachetne. Calko- 
'vRe ukończenie prac przewi­
dziane jest jeszcze w bieżą- 
cyPi sezonie.

. W szyscy robotnicy zatruć- 
*Oeui przy budowie tego gina- 

mieszkalnego biorą udział 
p? współzawodnictwie pracy. 
Lleśla Stanisław Wieczorek, 
Prurarz Edmund Wiśniewski 
* niewykwalifikowany robot- 
nik Wacław Zdańczyk zdobyli 
Proporzec przodowiflków pra- 

Robotnicy ci otrzymali 
Również premie.

(w.b.)

W ykład. Właściwie nie 
jest to wykład w pełnym te 
gó' słowa znaczeniu. Prele­
gent porusza zagadnienie, 
nad k tó rym  wywiązuje się 
dyskusja. Towarzysze prze­
rob ili materiał. Nie są skrę­
powani, wypowiadają 
swobodnie. Na każdą „złą  
wypowiedź, sala reaguje ży­
wo. Ze wszystkich stron roz­
legają się głosy:

— To nie tak towarzy­
szu...

— Ja wytłumaczę...
— Czy możecie towarzy­

sze, dać przykład w alki k la ­
sy robotniczej w Polsce sa­
nacyjnej? —  pada pytanie.

I  pierwsza odpowiedź 
b rzm i:

— S tra jk  tram wajarzy,.. 
Dobrze go pamiętemy...

N auka i życie
Ten drobny przykład 

świadczy, że towarzysze z 
MZK — Solec umieją powią 
zać teorię z p raktyką : umie­
ją twierdzenia teoretyczne 
ilustrować1 przykładami z 
własnego życia, z własnej 
walki.

Przeglądamy listę  obec­
ności. Frekwencja niemal 
stuprocentowa. Nieobecni 
jedynie chorzy, zwolnieni te 
go dnia z pracy.

__ Czy kursy odbywają 
się regularnie?

_  Kom itet p a rty jny  sta-

D w i e  l e k c j e
Świetlica maleńka, ja k  pokoik. Przy ustawionych pod, 

ścianami stołach, jeden przy drugim , siedzą towarzysze 
-  tramwajarze. Każdy ma rozłożoną przed sobą bro­

szurkę. W niektórych broszurkach są kolorowym ołów­
kiem podkreślone zdania i cale fragm enty. Stoi przy­
k ry ty  czerwonym płótnem. Przy mm wykładowca i  kie­
row nik ku rsu .'B o  jesteśmy udmme na kursie szkolona  

stopnia w św ietlicy MZK  - Solec.pierwszego

ra się o to. D o ty c h c z a s  nie 
cdbvła się t y l k o  jedna ;eK- 
cja, gdyż tego dnia właśni,
była „masówka“ .

_  a  czy słuchacze prze. 
szli już jakieś szkolenie?

_  W przeważającej czę­
ści nie — mówi sekretarz 
podstawowej organizacji 
pa rty jne j przy MZK -
|ec, — Staraliśmy się typo­
wać towarzyszy któ rzy na
kursach jeszcze nie byli.

Piszemy o tym  kursie nie
dlatego, byśmy uważali go
za najlepszy,'za idealny. Tu
jednak widzimy Jednił  zasad 
n im  rzecz -  troskliw ą opie 
kę ze strony organizacji 
party jne j. I  drugi, równie 
ważny plus -  słuchacze me 
wysłuchują biernie wy kła 
ju .  Myślą, biorą żywy udział 
w lekcji, wysnuwają wnio­
ski.

A to sa dwa zasadnicze 
warunki dobrego funkc jjno  
wania kursu. Gdy jednego z 
rżeb brak, załamuje się po 
danym .odcinku szkolenie.

Słuszność te j tezy może 
zilustrować także przykład 
kursu szkoleniowego w Celi 
t ra li Mleczarsko - Janczar­
skiej przy ul. Hożej. Nagle, 
„na łeb na szyję“  spadła u i 
frekwencja. Przyczynę tego 
zjawiska łatwo znaleźć. 
Dwie lekcje z kolei nie od­
były się.

,— Dlaczego?
—- Bo wtedy właśnie w y­

padło zebranie partyjne.
Ale przecież kursy odby­

wają się w określonym dniu 
i o określonej godzinie. E g­
zekutywa organizacji p a rty j 
nej doskonale o tym  wie. 
powinna więc zebrania wyz­
naczać na inne dni. Kurs 
nie jest „przyczepką“  do o r­
ganizacji party jne j, ale jed­
nym z głównych je j elemen­
tów, jednym z głównych od 
cinków je j pracy.

Na tymże kursie w Cen­
tra li Mleczarsko - Jajezar- 
skiej dyskusja kuleje. Pre­
legent wykłada na pozór 
przystępnie. K ilka  razy pow

tarza jedno i to samo zagad 
nienie. Zadaje pytania na­
prowadzające... a odpowie­
dzi brak. Wykładowca t łu ­
maczy jeszcze raz i  jeszcze 
raz pyta. Nic. Wreszcie oka 
żuje się, że słuchacze nie ro ­
zumieją n iektórych te rm i­
nów. VV opisanym wypadku 
nie rozumieli co znaczy 
„ruch żyw iołowy“ .

Szkoła aktywistów
Wniosek narzuca się Sam:
Trudno wymagać już  dziś, 

by każdy towarzysz, był 
biegłym marksistą. Trudno 
wymagać już dziś, by każ­
dy znał „na w y lo t“  teorię. 
Każdy jednak może i powi­
nien poznać zasady marksiz 
mu. I  to nie w oderwaniu, 
lecz w śkisłym powiązaniu z 
życiem. Powinien umieć wy 
łożyć te zasady, nie w ykuty 
mi na pamięć zdaniami, ale 
gwoim własnym językiem.

A ,nie po tra fi tego zrobić, 
nie nauczy stę tego, jeżeli 
wykładowca będzie do niego 
przemawiał słowami i poję­
ciami, których on nie rozu­
mie, i

Organizacja party jna  win 
na stale śledzić postępy słu­
chaczy. Bo przecież właśnie 
z ich grona czerpać będzie 
nowe zastępy aktywistów', 
agitatorów, wykładowców.

Z, KWIECIŃSKA

W ramach Ogólnopolskiego 
Festiwalu Sztuk Radzieckich, 
w którym biorą udział zawodo 
we i amatorskie zespoły tea­
tralne, rozpocznie się w War­
szawie 17 b.m. pokaz zespołów 
świetlicowych. W pokazie tym 
wezmą udział zespoły teatral­
ne, które wyróżniły się w po­
kazach wojewódzkich, organi­
zowanych na terenie całego 
kraju przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych.

W związkowym Festiwalu 
1 Sztuk Radzieckich wzięło u 
dział 1.040 świetlicowych ze­
społów' artystycznych. E lim i­
nacje wojewódzkie, które za­
kończono dopiero w 9 woje 
wództwach wykazały bardzo 
wysoki poziom wielu zespo­
łów związkowych. Zespoły te 
zakwalifikowano do pokazów 
centralnych, które odbędą się 
w Warszawie.

Pokazy będą się odbywać 
dwa razy w tygodniu do poło­
wy grudnia.

Pierwsze pokazy festiwalo- 
we odbędą się w sali -Klubu 
MBP przy ul. 6 Sierpnia. 
Dnia 17 b.m. wystąpi zespół 
Zakładów Przemysłowych Ce­
gielskiego z Poznania ze sztu­
ką Gorkiego „Matka“ . 22 b. 
m przewidziany jest występ 
zespołu Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
N r. 1 z Bielawy w woj. wro­
cławskim. Zespół ten wystąpi 
ze sztuką Fadiejewa „Młoda 
Gwardia“ . 25 b.m. przewidzia­
ny jest występ zespołu szpita­
la w Tworkach, który przygo­
tował sztukę „H arry  Smith 
odkrywa Amerykę“  29 b.m. 
zobaczymy „Wyspę pokoju“ 
Piętrowa, którą wystawi zes­
pół Zakładów Włókienniczych 
„Częstochowianka“ . (iwm)

R A D I O
P IĄ T E K  — 18 L IS T O P A D A  

P rogram  I  na fa li 1339.3 m .

P rogram  dn ia  8.35; na ju tro  23-55. 
S ygnał czasu 12.00: W iadom ości 
12.04. 16.00, 20.00, 23.00. Wszechnica  
9.15, 21.10.

8 40 M u zy k a : 8.55 D la  klas V I— 
IX ;  9.35 M u zy k a : 10.00 P C K ; 10.10 
D la  przedszkoli; 10.30 M u zy k a; 10-50 
In fo rm a c je ; 10.55 D la  klas I —I I :  
11.15 ..N iz in y “ O rzeszko w ej; 11.33 
P ieśni Schuberta i L iszta; 12.30 
D la  w si. 12.55 „N a  sw ojską n u tę “ . 
13.25 P rzerw a; 1G.20 K o m p o zy to r  
tygodnia  W . A . M o za rt; 17.00 D la  
św ie tlic  m łodzieżow ych . Opowieść  
o C hop in ie“ Januszew skiej; 18.10 
..S yren a“ powieść M ayerow eJ; 
18.40 R achm aninow  T r io  e lig ijn e ;  
19.00 C R Z Z ; 19.15 N a  m uzyczn e j 
fa li;  20.40 M u z y k a ; 21.30 „ T rz y  sio­
s try “ Czechowa; 22.30 K oncert; 
23.10 M u z y k a ; 24.00 K oniec a u d yc ji

P ro g ram  I I  na fa li 395.8 m .
P rogram  dn ia  7 05, 13-25; na ju ­

tro  23.10. Sygnał czasu 5.13; w ia ­
domości 5.15, G.00, 6.*5, 16 0.1, 20.00, 
23.00. W szechnica ?.15. 18.40.

5.20 K o n c e rt dla św iata pracy« 
6.05 G im n astyka; C15 M uzyka  tana  
czna z Budapesztu. 7 10 K oncert 
m u zy k i o p ere tko w e j; 7.55 R e p e i-  
tu a r  k in  i tea tró w ; 8.00 M u zy k a ;  
8.35 P rzerw a; 13.30 M u zy k a ; 14 00 
R ad io k ro n ika : H-15 M u zy k a : 14.3S 
Zapow iedź s łuchow iska: 15^00 D la  
ś w ie tlic  dziecięcych: 15 50, lo.35 M u  
zyl:a  ro zry w k o w a : 17 60 K o n c e it  
dla przod ow n ików  pracy; 17.15 Au 
d y c ia  SP; 18.00 Z k ra ju  i ze św ia­
ta: 18.15 M e lod ie  św iata: 19.15 K on  
cert sym fon iczny : 20.40 M uzyka- 
20.55 A u d y c ja  B iu ra  S tug iow : 21.-0 
U lu b io n e  m elod ie: 21.40 .40 w e ­
k ó w  p o ez ji" ; 22.00 1
K o n c e rt ro z ry w k o w y  z
tu : 23.15 U tw o ry  Paderewskiego.
24.00 K oniec audyc ji-

U spraw nić dostawę w a to liny  
do warszawskich sklepów

Ranne przymrozki listopado 
we przypomniały warszawia­
kom o zbliżającej s;ę zimie. 
Nic więc dziwnego, że bieżący 
miesiąc to okres wzmożonych 
zakupów takich artykułów jak 
jesionki, watolina itp.

Już po kilku dniach wzmoże 
nego popytu na te artykuły 
możemy stwierdzić, że nie 
wszystkie Centrale Handlowe 
zdały egzamin sprawności. 
Np. transporty watoliny przy 
chodzą do stolicy bardzo regu­
larnie w dostatecznych ilo­
ściach. Znaczny zapas tego to­
waru znajduje się w hurtowni 
wełny Centrali Tekstylnej o- 
raz w magazynach poszczegól 
nych Central Handlowych. 
Tymczasem często %darzają 
się wypadki, że towaru tego 
braknie w sklepach.

Okazuje się, że niektóre in­

stytucje, np. Spółdzielnia In­
walidów nie odbierają w ter­
minie należnych im przydzia­
łów watoliny, niektóre zaś 
Centrale Handlowe, chociaż o- 
trzymują meldunki ze sklepów, 
że towar jest już sprzedany, 
nie starają się o dodatkowe 
przydziały towaru.

Mają z tego powodu duże 
trudności warszawiacy, zmu­
szeni do wędrówek po skle­
pach w poszukiwaniu watoli­
ny oraz Centrala Tekstylna 
która nie może rozładować 
swoich magazynów.

Warszawskie Centrale Han­
dlowe winny usprawnić dy­
strybucję detaliczną- watoliny. 
Przydziały należy odbierać w 
terminie, a gdy są na wyczer­
paniu trzeba zamawiać dodat­
kowe ilości. (iwa)

TRYBUNA I-UDU
W y d a w c a :  K o m i t e t  C e n T a tn y  
P o lsk ie !  Z je d n o c z o n e j  P arn i 

R obotniczej 
R edaguje: K o m ite t. 

N ak ład  R S W. „ P r*s a M. 
R ed akc ja :

W arszaw a, u l. Sm olna ¿1- 

T e łe fo n y : R ed akto r Naczelny  
8-22-60. Zastępca R edaktora  
N aczelnego 8-33-28. Sekretarz  
R ed akc ji 8-82-29. D zia ł zagra ­
n iczny  8-62-05 D zia ł m ie jsk i 

8-71-82. M u tac je  8-71-79. 
C en tra la : 8-82-28 8-51-04 8-S2-05 

8-57-62 8-57-54.
T e le fo n y  nocne: Sekret srlst 
8-82-28 Zastępca Redaktora  
Naczelnego 8 51-04, RedaktOT 
Nocny 8-57 64 R edaktor Tech­
niczny 8-57 62. D ział Depesz 

8-62-05
P R E N U M E R A T A :

P renum erata  m iesięczna w 
k ra ju  zł 150— p re n u m e ra t  
zbiorow a od 10 egz na jeden 
adres, p a rty jn a  zł 75.—. zagr;. 

nlczna z ł 300.— .
K onto  P K O  -  N r  M 374  

P rzy  zgłoszeniu prenum era ':. 
należy podać dokładny t czy 

te in y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszaw a, ul 

v Sm olna 13, tel. 8-29 84 
K llp o r ta ź , te l. 8-71-80, B iuro  
R eklam  1 Ogłoszeń 8-50-23 
D ru k  Z a k ła d y  G ra ficzn e  RSW  

„P rasa“ . uL Sm olna 10.
2 B-79235



6
N r 317

Nawiasem mówiąc...

Zacią i?
Coraz liczniejsze są kłopoty 

podżegaczy wojennych ze Sta­
nów Zjednoczonych. Nie tylko 
ich pupile dostają w skórę na 
wszystkich frontach świata, 
nie tylko ludy Europy zachód 
niej nie dają się już nabierać 
nn słodkie opowieści mister 
Hoffmana o szczęściu płyną­
cym z dobrodziejstw planu 
Marshalla, ale i sami Amery­
kanie nie przejawiają zapału 
dla proicadzonej z Waszyngto 
nu „ wojny nerwów“ . Bo i  jak­
ie tn prowadzić akcję podżega­
nia do wojny, pobrzękiwać sza- 
helką i  usiłować przestraszyć 
świat, kiedy nie można zdobyć 
podstawy każdej arm ii — mia 
nowide żołnierza.

W ła d c y  t r u s tó w  j  monopol!

d'biadają wszelkich starań, 
aby zmobilizować przynajmniej 
tę ilość wojska jakie j potrzeba 
ją  w czasach pokojowych. Ale 
Amerykanie do wojska się nie 
kwapią. I  oto w piśmie „Cin­
cinnati Evening News“  ukazało 
się ogłoszenie następującej tre 
ści:

„Przedsiębiorstwo poszukuje 
młodych ludzi w wieku od 17 
do 23 lat na pracę trwającą 
p ił  dnia, z płacą od 1,25 dola­
ry. Możliwości szybkiego awan

ogłoszenia
W mieście Cincinnati w sta­

nie Ohio to Stanach Zjednoczo 
nycli znajduje się duży prze­
mysł, a wobec tego ( pamiętaj­
my, że znajdujemy się w szczę­
śliwej Ameryce) — wielu bez­
robotnych. Toteż na ogłoszenie 
zgłosiło się 150 młodych ludzi, 
l  cóż się okazało. Ogłaszają­
cym się „przedsiębiorstwem" 
było... biuro werbunkowe armii 
amerykańskiej. Oto jaką pracę 
mogą zaofiarować władcy dzi­
siejszej Ameryki młodym lu­
dziom w wieku od 17 do 23 lat.

Ale młodzi bidzie, którzy 
normalną drogą nie poszli się 
zameldować na ,.ochotniczą“  
służbę w o jskow ąn ie  byli też 
zachwyceni, pomysłowym ogło­
szeniem amerykańskich liandla 
rzy śmierci. Ze 150 bezrobot­
nych „skorzystało z oferty“  ty ł 
ko 12. Pozostali nawymyślali 
urzędnikom i  poszli. Jak widać, 
nie żywią sympatii do armii, 
mimo trudności z uzyskaniem, 
pracy w Stanach, w których 
jest już ponad 5 milionów bez 
robotnych, loolcli z „oferty“  
nie skorzystać.

Biedni panowie Truman, A che 
son i  inni. .Jak’ tu w takich m  
runkach szantażować śtoiat no- 
ivą wojną?

Wall Street postanawia:

Francja ma być kolonią T rizo n ii
Zakłady ciężkiego przemysłu na Uralu

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA
Nasi „politycy“  cieszą się 

niezmiernie, że Paryż stał się 
ośrodkiem działalności dyplo­
matycznej. I  rzeczywiście — 
Europejska Pada Pomocy Go­
spodarczej (OEEC) — obrado­
wała w Paryżu pod batutą pa­
na Hoffmana — administrato­
ra planu Marshalla. Potem — 
zebrał się komitet ministrów 
Rady Europejskiej. Wreszcie 
— Dean Aclieson przybył na 
konferencję z Bevinem i Schu­
manem.

YALE

Chińska kronika kulturalna
Pisarz —  i ' Istrem  

kultury
Ministrem kultury w rządzie 

Chińskiej Republiki Ludowej 
rosiał zjKrtiy pisarz Szen - Yen 
Ping. Zastępcami ministra zo­
stali mianowani: Czou Jang, 
który jest jednocześnie zastęp­
em przewodniczącego Rady Na 
rodowej Chińskiego Związku 
Literatów i Ting-Hsie-Lin, pro- 
fesor-przyrodnik.

Rada dla spraw kultury  
i wychowania

W  celu zorganizowania nale­
ży, cj opieki nad sprawami kul 
tury mąs ludowych i wycho­
wania, chińska władza ludowa 
powołała do życia Radę do 
Spraw Kultury i  Wychowania, 
bezpośrednio zależną od Pre­
zydium Rady Ministrów. W 
skład Rady weszli najwybitniej 
si przedstawiciele sztuki, lite ­
ratury, oświaty.

I I .  ki. do Rady wszedł Czen- 
To-Ta, zastępca przewodniczą­
cego wydziału informacyjnego 
Centralnego Komitetu Chiń­
skiej Partii Komunistyczne! i 
zastępca przewodniczącego In ­
stytutu Marksa - Lenina, Lu- 
l i i:g -T, wybitny publicysta 
Sze:i-Yen-Ping, minister kultu­
ry  i 39 innych osób, wśród któ­
rych znajdują się ministrowie 
i działacze społeczni.

Ku czci wielkiego pisarza
Imię Lu Hsiina otoczone 

jest w Chinach powszechną 
miłością ludu. Nazywany jest 
ojcem współczesnej chińskiej li 
teratury. Jako jeden z pierw­
szych chińskich pisarzy zaczął 
jeszcze za czasów pierwszej 
wojny światowej pisać opowia 
dania i powieści w gwarze lu­
dowej, zwanej „pai-chua“ . Lu 
Hsun wprowadził do literatu­
ry swego narodu „człowieka z 
ulicy“ , prostego robotnika i 
kulisa — charakterystyczne po 
stacie jego utworów. Powieści 
Lu Hsiina tłumaczone są na 
wszystkie języki świata, a naj­
większe uznanie zdobyła „Wrza 
wa“ . Lu - Hsun interesował się 
żywo rozwojem sztuki ludowej 
i założył kilka szkół rzeźby lu­
dowej, przyczyniając się do roz 
powszechnienia tej umiejętno­

ści w całych Chinach. Zmarł w 
1936 r. Obecnie w całym kraju 
organizowane są uroczystości, 
poświęcone jego życiu i dziełu, 
związanemu z ludem chińskim.

Reforma oświaty
Powołane do życia Minister­

stwo Oświaty, na którego cze­
le stoi Ma Hsi - Lun, wybitny 
chiński pedagog i  działacz ko­
munistyczny, przystąpiło do 
reformy oświaty i wychowa­
nia. Główna Rada Pedagogicz­
na rozesłała do wszystkich u- 
niwersytetów i wyższych oraz 
średnich szkół program prac, 
oparty na nowych zasadach pe­
dagogiki socjalistycznej. W 
szkołach chińskich wykładane 
będą także takie przedmioty 
jak teoria dialektycznego i  h i­
storycznego materializmu, teo­
ria  ludowej demokracji 
i język rosyjski — jako przed­
miot obowiązkowy.

Czasopismo dla młodzieży
W stolicy Chin Ludowych Pe 

kinie, ukazał się pierwszy nu­
mer czasopisma „Chińskie 
dzieci“ , wydawanego przez L i­
gę Młodzieży Demokratycz­
nej.

Radziecka delegacja 
kulturalna w  Nankinie
W podróży przez Chiny Lu­

dowe przybyła do Nankinu po 
zwiedzeniu Pekinu i  Szangha­
ju, radziecka delegacja pracow 
ników ku ltury pod kierownic­
twem znanych pisarzy Fadie- 
jewa i Simonowa. Delegację 
powitał serdecznie w imieniu 
całego społeczeństwa miasta 
burmistrz Ife-Czing-Czi i przed 
stawiciele organizacji społecz­
nych i kulturalnych.

Nastąpił cały szereg spot­
kasz  miejscową ludnością, zor­
ganizowanych przez Tow. Przy 
jaźni Chińsko - Radzieckiej.

Welio Ipano w  Chinach
Do Chin Ludowych pąpybył 

ostatnio znany włoski dzienni­
karz, senator komunistyczny 
Welio Ipano, który podróżuje 
po wyzwolonym przez lud wiel­
kim kraju, wygłaszając odczy­
ty  o stosunkach politycznych i 
kulturalnych we Włoszech.

(L. R.)

Pestki w  wyciskanej 
cytrynie

Ale z tą radością z „ożywie­
nia politycznego“  Paryża — 
jest jak z pestkami, które ,cie­
szą się, że znajdują się w 'środ­
ku wyciskanej cytryny. Bo prze 
cięż na tych wszystkich konfe­
rencjach obraduje się m. inn. 
nad tym, jak najskuteczniej 
ograniczyć pozostawione Fran­
cji resztki niezawisłości naro­
dowej i zmniejszyć je j poten­
cjał gospodarczy, a pierwsze 
miejsce w zamerykanizowanej 
Futopie dać Niemcom Zachod­
nim.

Waszyngton radośnie przy­
ją ł powrót ministra Bidault na 
stanowisko premiera. Amery­
kańscy potentaci określają te­
go małego człowieczka jako 
„jednego z najlepszych Euro­
pejczyków“ . Oznacza to, że jest 
on najuleglejszym lokajem, naj 
lepiej spełnia rozkazy i  udzie­
la całkowitego poparcia amery­
kańskim planom.

Jednocześnie jednak monopo 
liści amerykańscy pienią się z 
wściekłości, bezsilni wobec na­
rastającego kryzysu.

Jak pisze „Monde“  — Wa­
szyngton żąda, aby „Europa 
zachodnia jak najszybciej upo­
rządkowała sprawy gospodar­
cze, polityczne i  militarne, aby 
jak najszybciej się zjednoczyła 
i  przede wszystkim, aby włą­
czyła Niemcy zachodnie do za­
chodnio - europejskiej wspól­
noty.

Na etapie „Fritaluxu“
Rozkazy Hoffman - Acheson 

są wyraźne. „Trzeba się spie­
szyć — mówią ci panowie do 
swych dłużników — i jak naj­
szybciej zrealizować waszą jed 
ność gospodarczą“  — to zna­
czy utworzyć blok z 250 milio­
nów Europejczyków, wewnątrz 
którego wymiana będzie wolna, 
ustawodawstwo podatkowe i so 
cjalne — zgiajchszaltowane, a 
dochodowość inwestycji amery­
kańskich zapewniona... przez 
wzmożony wyzysk klasy ’robot 
niczej.

Stany Zjednoczone mają na­
dzieje, że przebyły już jeden 
etap na drodze scalenia Euro­
py. Ten etap — to projekt u- 
nii, nazwanej „FR ITA LU X“ . 
Ma to być coś w rodzaju „su­
per - organizacji“ , składającej 
się z Francji, Włoch i Bene- 
luxu.

W obradach dotyczących tej 
unii brał udział wicekanclerz 
„rządu" z Bonn — pan Blue- 
cher, który był traktowany na 
równi z innymi delegatami i

Joanny Berlioz
re d a k to r  naczelny  

„D é m o c ra t ie  N o u v e lle "

beż zastrzeżeń pochwalał ame­
rykańskie projekty. Wie on 
przecież bardzo dobrze, że wła­
ściwym celem amerykańskich 
planów jest włączenie Niemiec 
do kombinacji „fritaluksowej“ , 
w której mają odegrać dominu­
jącą rolę.

Rusztowanie dla paktu 
atlantyckiego

Zasadniczymi fundamentami 
tej konstrukcji ma być konty­
nentalny kartel stalowy, łączą­
cy w jeden wielki kombinat 
przemysł węglowy i hutniczy 
Zagłębia Ruhry, Belgii, Luk­
semburga i francuskiej Lota­
ryngii.

Czyż mózg tego kombinatu, 
znajdujący się w Zagłębiu Ru­
hry, nie będzie wobec tego kie­
rowany przez niemiecko-amery 
kańskich magnatów ?

Jakież wspaniałe rusztowa­
nie dla paktu atlantyckiego!

I  dlatego niektórzy twierdzą, 
że trzeba zmienić nazwę z „F r i 
talux“  na ,Fritzaiux“  („F r itz “ 
— pogardliwa nazwa, używana 
podczas ostatniej wojny na o- 
kreślenie hitlerowskich okupan 
tów we Francji).

Monachijskie nawroty
Rząd francuski twierdzi o- 

ficjalnic, że nie zgodził się o- 
statecznie na „propozycje“ 
Hoffman - Acheson. Rząd fran 
cüski boi się zbyt gwałtownie 
drażnić uczucia narodu francu­
skiego, ale stara się przy po­
mocy prasy przychylnie uspo­
sobić opinię publiczną do kon­
cepcji „FRITZALUICSU“ . Po­
sługuje się przy tym, „argu­
mentem“ że nie można izolo­
wać. Niemiec, gdyż mogłyby się 
one zwrócić ku Wschodowi!

.TRYBUNY LUDU“)

Minister spraw zagranicz­
nych Schuman jest zachwyco­
ny ostatnimi oświadczeniami 
Adenauera o przyjaźni fran­
cusko - niemieckiej. Tak jak w 
okresie Monachium i w imię 
takiej samej polityki — rząd 
jest gotów na wszystkie ustęp 
stwa aby „uspokoić“  i zachod­
nie Niemcy i Departament Sta­
nu.

Nie pomoże usypianie 
czujności mas

Tylko prawicowi socjai-de- 
mokraci uważają, że wszystko 
rozwija się pomyślnie. Zdrajca 
klasy robotniczej — Leon Blum 
nie waha się napisać, że H off­
man „oddaje jeszcze jedną przy 
sługę wspólnocie europejskiej“ .

Przywódcy „socjalistyczni“ 
robią wiele szumu i organizują, 
kongresy „ruchu europejskie­
go“ (?) — aby dostarczać „a r­
gumentów ideologicznych“  nie­
przyjacielowi i usypiać czuj­
ność mas.

Ale .wielu Francuzów, oszu­
kiwanych dotychczas przez 
plan Marshalla przejrzało osta 
tecznie i  nie zgadza się na ko­
lonizację kraju przez Niemcy 
zachodnie. Francja nie grani­
czy z Niemiecką Republiką De 
mokratyczną, której prezyden­
tem został stary bojownik an­
tyfaszystowski — Wilhelm 
Pieck, z Republiką, która stoi 
zdecydowanie w obozie pokoju. 
Francja graniczy z reakcyjnym 
„niemiecko - amerykańskim“ 
państewkiem Trizonii, karmio­
nym ideą odwetu.

Dyktaty waszyngtońskie 
wzmocniły w umysłach Fran­
cuzów przekonanie, że warun­
kiem uratowania Francji jest 
wypowiedzenie planu Marshal­
la i paktu atlantyckiego, oraz 
ochrona bezpieczeństwa przez 
zastosowanie uchwał poczdam 
skich w Niemczech Zachodnich.

Zakłady te posiadają no.j.wię usze w Europie i najbardziej nowoczesne urządzenia do 
pi oaukoji ciężkich maszyn. Nu zdjęciu cbrobka wałów potężnych rozmiarów. Dzię* 
k i zastosowama przez konstruktorów  radzieckich specjalnych urządzeń, pracę przy 
obróbce wykonuje ty lko  jeden tokarz. Uprzednio przy le j samej pracy zatrudnio*

r.ych było trzech robotników

700 różnych rodzajów prac — 
przyśpieszonymi metodami

M. P. Atamanow

Z żywym słowem na wieś

Przedsiębiorstwa radzieckie, 
wyposażone są z roku na rok 
w coraz potężniejsze i dosko­
nalsze urządzenia techniczne. 
W 1940 r. Związek Radziecki 
produkował 50-krotnie więcej 
maszyn niż Rosja w r. 1913, 
a do zakończenia obe.cnej pię­
ciolatki produkcja w porówna­
niu z okresem przedrewolucyj­
nym wzrośnie 100-krotnie.

Stanęliśmy przed zadaniem 
umiejętnego i maksymalnego 
wykorzystania naszego potęż­
nego technicznego postępu. I 
tu najlepszy przykład dali na 
si stachanowcy, którzy opa­
nowanie techniki doprowadzili 
do doskonałości. Starają się 
im w tym dorównać wszyscy 
pozostali robotnicy.

Przy 11 warsztatach
Robotnica Ognietowa, pracu 

jąca w naszej fabryce przy ob 
słudze automatu, wiele uwagi 
poświęcała regulowaniu war­
sztatu A gdy automat praco 
wał bez żadnych przerw, mia­
ła dość dużoR wolnego czasu. 
Wówczas Ognietowa zdecydo­
wała się przejść na obsługę 
trzech warsztatów i doskonałe 
sobie z tym poradziła. Następ 
nie, przemyślawszy uprzednio 
metodę pracy, zmieniła rozmie 
szczenię warsztatów tak, żeby 
łatwiej je było obsługiwać. I  
znów zaoszczędziła wiele cza­
su. W ten sposób, Ognietowa, 
udoskonalając metodę pracy, o 
becnie obsługuje jednocześnie 
11 warsztatów.

D y re k to r U ra fs ld e j F a b ry k i 
Maszyn T ransp o rto w ych

skrócony
dnia.

z dwóch do jednego

Imprezy, urządzane przez A R T  OS na wsi, spotykają się 
z gorącym przyjęciem publiczności. Na zdjęciu mieszkań­
cy wsi Baranów, pow. grodziski z zaciek auńeniem oglą­

dają występy ekipy ARTOS-u.
Foto  F ilm  Polski

G, B. Shaw: „Mąż przeznaczenia", komedia w 1 akcie 
i „Aurora“ , komedia w 1 akcie. Przekład Floriana Sobienio- 
y/skieoo. Premiera w Państwowym Teatrze Nowym.

Przy Teatrze Nowym istnie­
je studio teatralne, nazywające 
sie, nieco na wyrost, „Studio 
1950“ . Opracowało ono ostat­
nio dwie jednoaktówki Shawa, 
w dziwacznym przekładzie So- 
bieniowskiego (czy jego, sha- 
wowskiego monopolu nie uda­
ło by się przełamać?).

Z tych dwu sztuk — „Auro­
ra"' jest drobiazgiem' scenicz­
nym, skeczem rewiowym czy 
też żartem kabaretowym; i 
tylko w tych kryteriach można 
oceniać jej dowcip i parę za­
bawnych w niej powiedzonek.

Inny ciężar gatunkowy przed 
stawia „Mąż przeznaczenia“ . 
Ta sztuka ostra, pełna sha- 
wowskich paradoksów i zręcz­
nego żonglowania psychologią, 
jest błyskotliwą drwiną z pa­
tetycznego wodza, młodego .Bo 
naparte w okresie kampanii 
włoskiej 1796 r. i zarazem 
złośliwym ukazaniem taniej 
podszewki efektownych legend 
napoleońskich. Brzmi tu rów­
nież radosny hymn ku czci in­
teligencji, sprytu i  zdrowego 
rozsądku kobiety, przeciwsta­
wionych męskim ambicjom, u-

razom, urojeniom i  życiowej 
obłudzie.

W »tarciu tajemniczej Da­
my, przyjaciółki Józefiny Beau 
harnała, z Napoleonem, mło­
dym, rogatym mężem Józefi­
ny, całkowite zwycięstwo przy 
pada uroczej Damie. Znany fe­
minizm Shawa wyżywa się w 
tym udanym szkicu, podobnie 
jak jego wojownicza tematyka 
daje Shawowi wygodną sposob 
ność do wypowiedzenia paru 
zręcznych aforyzmów pacyfi­
stycznych.

Strawność zakąski o „Auro­
rze“  zależy od sosu, w jakim 
się ją podaje. Niestety, z tro j­
ga występujących w „Aurorze“ 
osób, tylko A. Bogucki był do 
pewnego stopnia w stylu. Z. 
Latoszewski nie ma warunków 
na amanta we fraku, a J. Go­
dlewskiej trudno uwierzyć, że 
gra pierwszą damę Londynu.

W „Mężu przeznaczenia“ 
jest przede wszystkim wybor­
na, shawowska postać oberży­
sty Giuseppe. Uosobienie roz­
sądku wobec romantycznego 
awanturnictwa Damy i cynicz­
nego egoizmu Napoleona, f ilo ­

zof roztropnego umiarkowania 
i poprzestawania na małym — 
ów właściciel gospody w inter­
pretacji A. Michałowskiego na 
leżycie punktuje złote myśli i 
rozsiewa swoje maksymy.

Porucznik (J. Rakowiecki) 
był dostatecznie naiwny, by 
dać się kiwać Damie, ale nie­
dostatecznie obznajomiony z 
regulaminem służby w polu. 
Rewolucja francuska rozluźni­
ła i  zliberalizowała królewską 
dyscyplinę wojskową, ale Na­
poleon już przed bitwą pod Lo 
di przywrócił ją w pełni dla ar 
m ii włoskiej. Toteż tak non­
szalanckie zachowanie się ma­

łego oficerka wobec dowódcy, 
jakie uparcie demonstruje Ra­
kowiecki, byłoby po prostu nie 
możliwe.

Napoleon W. Sheybala, m i­
mo dobrej charakteryzacji i 
szczęśliwych momentów gry, 
zawiódł. Nadużywał też Shey- 
bal zirytowanego, siekanego i 
rąbanego głosu, jak gdyby 
przyszły cesarz Francuzów nie 
umiał mówić ludzkim tonem. 
J. Anusiakówna nie wydobyła 
całego niepokojącego uroku, 
tkwiącego w roli Damy.

Reżyseria Ireny Babel, osz­
czędne dekoracje projektu W. 
Zamecznika.

D zieci w sw oim  teatrze 
n ie  ty lk o  się bawią ale i  uczą

Przedstawienia w „Teatrze 
Dzieci Warszawy“ odbywają 
się zwykle przy zapełnionej wi 
downi. Zależnie od tego, jaka 
sztuka jest w programie, przy­
chodzą dzieci młodsze lub star­
sze. W ciągu roku wystawia 
się trzy lub cztery sztuki, każ 
da z nich przeznaczona jest dla 
odbiorców w innym wieku.

Teatr młodego widza różni 
się pod wieloma względami od 
teatru dla dorosłych. Jego za­
daniem jest przede wszystkim 
oddziaływanie wychowawcze 
na młodocianego widza. Przed­
stawienie nie może być tylko 
rozrywką, musi być także lek­
cją, na której dzieci uczą się 
odróżniać prawdę od fałszu, do 
bro od zła.

Repertuar sztuk teatralnych 
dla dzieci jest; bardzo ubogi.

Wciąż jeszcze trudno przekonać 
pisarzy, do tego gatunku twór­
czości. Tradycji teatr młodego 
widza także nie posiada.

W pierwszym wypadku kie­
rownictwo literackie teatru ra­
dzi sobie w ten sposób, że się­
ga do źródeł obcych. Przerabia 
się sztuki lub powieści pisarzy 
zagranicznych, sięgając coraz 
częściej do bogatego zasobu ra 
dzieckich sztuk dla dzieci i mło 
dzieży. Zadanie aktora „Teatru 
dzieci Warszawy“  jest trochę 
inne, niż aktora w teatrze dla do 
rosłych. Dzieci mają łatwo roz­
praszającą się uwagę. Kontakt 
więc aktora z młodymi widza­
mi nie może ani na chwilę zo­
stać zerwany. Liczenie się sta­
łe z wrażliwością odbioyców wy 
maga specjalnej umiejętności. 

Dyrekcja „Teatru Dzieci War

szawy“  ma duże i ambitne pla­
ny. Na przeszkodzie w ich rea 
lizacji stoi brak odpowiednie­
go lokalu. Sala widowiskowa 
w „Ognisku“  wypożyczana jest 
teatrowi tylko 4 razy w ty ­
godniu od godz. 8 do 15. Próby 
odbywają się najczęściej nocą. 
Dwie urzędniczki administra­
cji, dyrektor i reżyser pracu­
ją w maleńkim pokoiku. Pra­
cownia krawiecka mieści się 
natomiast na balkonie w sali 
ćwiczeń. O stworzeniu studio, 
w którym kształcili by się 
przyszli aktorzy teatru młode- 
g'o widza trudno w tych warun 
kach myśleć. Zespół artystycz­
ny „Teatru Dzieci Warszawy" 
liczy obecnie 20 osób. Jest to 
już dzisiaj zbyt skąpy zespół.

W obecnym sezonie „Teatr 
Dzieci Warszawy“  wystawia 
dwie sztuki: „Opowieść o Cho­
pinie“  dla dzieci od lat 12 do 
15 i „Doktora Dollitle“  dla 
młodszych. Z początkiem przy 
szłego roku wejdzie na scenę 
widowisko „O krasnoludkach i 
sierotce Marysi“  (przeróbka 
bajki M.. Konopnickiej) dla w i­
dzów poniżej lat dziesięciu.

„Teatr Dzieci Warszawy“ 
zgłosił również swój udział w 
festiwalu sztuk radzieckich. 
Przygotowuje się obecnie „U li­
cę Anny Rudenko“  — sztukę 
autorki radzieckiej Cinrupy, 
którą przetłumaczył i dostoso­
wał do wielkości sceny Igor 
Newerle. Na wiosnę przyszłe­
go roku teatr wystawi ciekawe 
widowisko ludowe, wiążące się 
historycznie z wydarzeniami z 
1846 r.

v T. K.

Za je j przykładem 140 ro­
botników przeszło na pracę 
nielowarsztatową.

W fabryce rozwinął się ruch 
tzw. szybkościowej obróbki me 
talu. Robotników, stosujących 
system szybkościowy jest w 
chwili obecnej około 250. Do­
prowadzili oni szybkość cięcia 
metalu do 600—7000 metrów 
na minutę i  zwiększyli wydaj­
ność pracy od 3 do 6 razy. 
Ruch szybkościowy z oddziałów 
mechanicznych przerzucił się 
do kuźni, do wydziału odlewni­
czego i  in. Obecnie około 700 
różnych rodzajów prac wyko­
nuje się w fabryce metodami 
przyśpieszonymi.

Obróbka części 
/ jednym oddziale

Pozytywne rezultaty dało 
nam ulepszenie organizacji 
procesu produkcyjnego. Przed 
tym tarcze szlifierskie obra 
biane były w dwóch oddzia 
łach, przy czym części były k il 
kakrotnie transportowane z je  
dnego oddziału do drugiego 
Podobnie działo się i  przy ob­
róbce innych części.

Dążąc do skrócenia procesu 
produkcji zaplanowaliśmy ro­
botę tak, że obróbka danej czę 
ści dokonywana jest od począt 
ku do końca w jednym oddzia­
ła (oczywiście poza wyjątko­
wymi wypadkami, w których 
współpraca kilku oddziałów 
jest niezbędna). W wyniku tej 
racjonalizacji zaoszczędziliśmy 
dużo czasu. Obliczyliśmy, że 
czas zużyty na przenoszenie 
wielu części podczas ich obrób 
ki został czterokrotnie skróco 
ny. Pozwoliło to na bardziej 
racjonalne obciążenie maszyn. 

:W wyniku wszystkich przepro 
wadzonych ulepszeń cykl ob­
róbki niektórych Części zostałj

Obciążcnię warsztatów
i techniczne ulepszenia
Jeszcze jedno posunięcie or 

eanizacyjne pomogło nam zwię 
kszyć wydajność maszyn; otóż 
postanowiliśmy rzucać na ma­
szyny do obróbki duże partie 
części. Przy pracy bowiem na

małych partiach traci się wie­
le czasu na regulację warszta 
tów, natomiast przy wielkich 
osiąga się znaczną oszczęd­
ność w czasie i  w konsekwen­
cji powiększa się wydajność 
warsztatów. Należałoby rów­
ne* podkreślić, że cała załoga 
przypisuje wielką wagę do sta­
łego, systematycznego ulepsza 
nia stanu technicznego ma­
szyn.

Traóno wyliczyć, jak wielką 
ilość ulepszeń wprowadziliśmy 
w fabryce. Opracowaniem ich 
zajmują się nasi inżynierowie, 
technicy, konstruktorzy, sta­
chanowcy.

Dawniej obróbka sprzęgła do 
konywana była na warsztacie

uniwersalnym. Inżynierowi® 
Piwilew i Proszyn wpadli r# 
ten pomysł, aby pracę tę wy­
konywać na sześcioszpindlo* 
wym automacie, z tym jednak, 
że trzeba było do niego doro­
bić kilka części specjalnych.

Skonstruowaliśmy je 1 cza* 
obróbki części został skrócony 
dwu kro tnie.

W jednym z oddziałów pro­
wadzi się obróbkę wałów du­
żych rozmiarów. Zwykle r o b i ] o 
to trzech tokarzy. Konstrukto­
rzy na3i zbudowali specjalne 
urządzenie przy warsztacie 
szybkościowym. Obecnie na 
tymże samym warsztacie do­
konuje obróbki walców tylko 
jeden tokarz.

Stwierdzić można, że około 
80 proc. faz produkcji wykonu­
jemy przy pomocy różnych 
specjalnych udoskonaleń.

Wszystkie te nowatorskie u- 
lepszenia przyczyniły się do 
przedterminowego wykonani® 
planu produkcji, — zarówno 
pod względem ilościowym, jak 
i  jakościowym, doprowadziły 
do obniżenia kosztów włas­
nych produkcji i do podwyższ* 
nia je j jakości. Wraz z sukce­
sami produkcyjnymi przedsię­
biorstwa wzrosły zarob.łi ro­
bi tnicze.

O tw arc ie  wystawy rysunków  
W illia m a  G roppera  ‘

W dniu 16 bm. w salach wy­
stawowych przy ul. Królew­
skiej Nr. 13, otwarta została 
wystawa rysunków i  litog ra fii 
postępowego ’ grafika amery­
kańskiego Williama Groppera, 
zorganizowana pod protektora­
tem ministra Ku ltury i  Sztu­
ki St. Dybowskiego.

Wystawa obejmuje blisko 
200 prac artysty, dając prze­
gląd jego bogatej twórczości. 
Poczynając od satyry na sto­
sunki amerykańskie, poprzez 
rysunki poświęcone walce lu ­
dów z hitlerowskim najeźdźcą,

aż po pełne prawdy i opty­
mizmu szkice, obrazujące od­
budowę naszego kra ju  — wszę­
dzie uwydatnia się ideologicz­
ne I klasowe oblicze artysty» 
który piętnuje wyzysk i woj­
nę, a gloryfikuje pracę i  po­
kój.

Specjalnie ciekawie przed­
stawia się cykl prac wykona­
nych przez Groppera w Pol­
sce, przedstawiających życi® 
miast i  wsi, robotników przy 
pracy, górników, rybaków, nil® 
dzież w szkołach itp.

„ K S I Ą Ż K A  1 W I E D Z A “
zawiadamia, że za kilka dni ukaże się:
MARKS, ENGELS, LENIN, STALIN 

Mała Biblioteczka „Książki i Wiedzy“ 

zawartość:
Historia WKP(b) (oprawione) 

MARKS K. — 18 brumaire‘a Ludwika Bonaparte 
— — Płaca, cena i  zysk 
—„— — Praca najemna i kapitał
— — Walki klasowe we Francji 
—„ — — Wojna domowa we Francji

— Manifest KomunistycznyMARKS K. 
ENGBLS F. 

*
ENGELS F.

LENIN W. I

STALIN J.

O materializmie historycznym.
Ludwik Feuerbach i  zmierzch klasy­
cznej filozofii niemieckiej 
Pochodzenie rodziny, własności pry­
watnej i państwa
Rozwój socjalizmu od utopii do 
nauki
Dziecięca choroba „lewicowości“  W 
komunizmie
Ekonomika i polityka w epoce dykta­
tury , proletariatu
Imperializm jako najwyższe sta­
dium kapitalizmu
Marks, Engels, marksizm (opra­
wione)
O związkach zawodowych 
Zagadnienia leninizmu (oprawione) 

MIEŚCI SIĘ W ESTETYCZNYMBIBLIOTECZKA
TRWAŁYM PUDEŁKU
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